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Jak łatwowierni Niemcy wysyłali do RAF 
filmy ze zbombardowanych miast 
za pośrednictwem telewizji 
czynnej na szczycie wieży Eiffla

LONDYN. (Obsł. wł.). W czasie ostatnie] wojny dokonano wielu rewelacyjnych wynalazków. O* 
czy wiście w czasie działań wojennych byłj? one otoczone najbardziej' ścisłą tajemnicą wojskową. 
Obecnie kolejno zostają one „ujawniane". Największą taką rewelacją było wynalezienie, a właści­
wie wspaniałe udoskonalenie znanego Już przed wojną radaru. Inna dziedzina wynalazków doty­
czyła rakiet. Obecnie w Wielkie] Brytanii ujawniono Jeszcze v]edną tajemnicę.,

Tym razem chodzi o niezwykle 
osiągnięcia, Jakie .maja do ząśejto- 
wania uczeiat brytyjscy''w dziedżi? 
nie telewizji. Już szereg lat przed 
wojną uczeni dokonywali w tej 
dziedzinie wielu doświadczeń i 
prób, uwieńczonych nawet pew­
nym sukcesem, wszystko to Jed­
nak nie wyszło poza fazę do­
świadczeń i nip miało znaczenia 
praktycznego.

Obecnie dziennik brytyjski „Dal-

Posłań Norberta Barlięklego zaj­
muje szczególne miejsce wśród 
wielu innych przywódców sóCJaH- 
stycznych Polski przedwojennej 
ze względu na ogromną Zdolność 
przewidywania. Barlicki był jed­
nym z pierwszych, którzy zorien­
towali się, że w najbliższej przy: 
Szłości musi dojść do wojny z hit­
lerowskimi Niemcami i przeczu­
wał jej konsekwencje. Zdając so­
bie sprawę z siły, jaką rozporzą­
dzał faszyzm, Barlicki widział je­
dyną możliwość przeciwstawienia 
się tej sile w jednolitym froncie 
Klasy robotniczej i w sojuszu Ze 
Związkiem Radzieckim.

Ta wysoka zdolność przewidy­
wania dala pracy Norberta Bar- 
łickiego nieprzemijającą wartość. 
W najcięższym okresie, gdy ofi­
cjalna polityka ówczesnego sana­
cyjnego rządu paktowała z Hitle­
rem a społeczeństwo polskie w 
swej większości patrzyło na Żwlą- 
zek łiałziecki tymi samymi ocza­
mi, - j&fcimi patrzyło kiedyś n a . ca­
rat *-* Norbert tm U ihł był jed- 
nvnt z niewielu łyi&, którzy swym 
głębokim rozumem ogarniali ca­
łość zagadnienia;

Z« swą nieubłaganą walkę pła­
cił "ten najwybitniejszy, przywódca 
lewlcy socjalistycznej długimi la­
tami Więzienia I ab wu konceat.a- 
cyjnego'vi< Berezte. Aia zawsze, po 
powrocie - z „fero.tcj wtrony" krat 
wracał do pracy * nie mniejszą e-‘ 
nergią i  zapałem.

(jj, tą samą energią i zapsHan, 
jako jeden - z p5e1wszycb-'-P^y'" 

stąpi) do organizowania iesriey so­
cjalistycznej . natychmiast po « ! t-  
powamu polski piZaż Niemców. 
Jako jeden' z pierwszych "został 
też aresztowany i osadzony w O- 
święcimiu. By! to okres wejgęić 
szych warubków w tym ehnrta. 
Wyczerpany ciężką walką całego 
żyćia, Barlicki zmarł % wycieńcze­
nia w dniu 27 wiześnia 1940 i.

Śmierć jego była jedną z naj­
większych strat, jaką poniosła 
Polska Partia Socjalistyczna w o- 
kresie swej długiej' walki.

ly Telegraph" donosi, że w cza­
sie ostatniej wojny Anglicy dzię­
ki udoskonalonym aparatom tele­
wizyjnym /mogli Widzieć najbar­
dziej jlokiai&ie, eo się dżiało w 
Paryżu.

'MianoWirfe na wieży, Eiffla w : 
Paryżu już przed wojną . zbudo­
wano iiiadawczą .'stację telewizyj­
ną, W czaęie.' zajmowania- miasta 
przez, •NłJwcói#* nie" zostąla ona 
nawet w . nafajpipjszyjn stopniu 
zniszczona. '

W • krótkim czas e Jwojiskowe 
władze niemieckie * przejęły stk- 
eję i uruchomiły ją. Dła celów pro­
pagandowych na terenie Francji

O ip attstw aw iad
chcą konserwatyści
' LONDYN (Obsl, w?.). W naj­

bliższy'czwartek rozpocznie się 
W Angl;4 .doroczny-kongres partii 
,'to.nserWajywnei.' Jednym z, głów­
nych ptfnktów obrad jW a j s p jp -  
■leirtostaTa;toprzetnwsto!W< „ o '  
szlego rzftdtt;
Projekt tg& przójjiMjlure W1 zjyjwdh 
ku" dojścia konserwatystów do 
władzy. ̂ odpatfejWówięnld -szereg  
gałęzi przemysłu. "Ż

r o z po o zyfta my 
pierwszy odcinek 
ciekawej powieści

nadawano często fiitny, pokazóia- 
ce Skutki b o t f i b a r d o a  roźAyeh 
miast przez lotnletwo, sprzywre- 

wonycif. Dla UgytRu ^wewnętrzne­
go wćrmaclitii’ w .pewnych godzi­
nach, k ody nre wtflpo było na­
stawiać prywafnyęh/apayaiów od­
biorczych, gą1“NietnSy dokładne 
^ntrólftwąli;., n&djy-ano - również 
mrny o ’ charakterze ' czysto ■■.Woj­
skowym'.
. W tym czasie uczeni angielscy 
potrafił} skonstruować / doskonałe 
a p a t|ty i„ódbior'ęae, którę oczywi­
ście były' użytkóyyanę tyikp przez 
Wóisko. Już w <r. 1042 w m ejśbo-, 
wości Bepchy Hęąd jeden z ofice­
rów RAF zamSfalowhł taki apa­
rat, który, odbierał zupełnie w ^ j  
raźnie -filmy, " nadawane' ,pręęz 
NtomcóW z wieży Eiffla.

W ten sposób ..sprzymierzeni ód- 
kilometrów, podczas gdy Niejr.cy- 
bierafi obrazy, z odległość: 
bjIi pewni, ze nio/na ie ąćheiać j 
tylko w , Paryżu '( najbHższef okb-tj 
Ucy, ̂ OczyWiście Odbierane w An- j 
glii obrazy pozwalały skptóólo-j 
waó skutk;, poprze&tch bomba r- j 
dotyań 'oraz uśtafać1' fcele na na- f  
stępny raź:

•Gerard Valentin (u 1 góry) %jderownik /wydzlani- zagranicznego SFIO. 
V dołu: G. Valentin w otoczeniu członków WK PPS j fe  Wrocławiu 

i Od i.eWe j pasę) Pietrusiński, i

Lis zmienia skórę
ale po7v.ja': go po ogonie 
Projekt USA  
wcia* fen sam

NOWY .TpRK (Obsl. w? } — Ko­
misja póltt»c»na .pN 2  prowadziła 
da'ef ri\ s,,i,i=>*> w spnwje Grecji 

PrzedĄtąsjętaei^Jpgo^fawii stwie* 
dził, że materiały, uęykarzyśtfliie 
przez komisję bałkańską, poehpdąą

Anglia oficialnie rezygnuje
z mandatu nad Palestyną
, NOWY Jórk, (Obsl. yHP? Na 
posiedzeniu komisji palestyó; 
skiej ONZ brytyjski miniśtter 
kolonii Creech oświadczył, źfe 
r z ą d , brytyjski postanowił, łż' 
Wojska brytyjskie- opuszczą Pa-

Byli sprzymierzeńcy Niemiec
zerwali całkowicie z  przeszłością
dlatego Polska popiera
ięh kandydatury do ONZ

NOWY JORK. Jak jnż donosllil my, przed kilku dniami, delegacja 
polska wystosowała do przewodni czącego Rady Bezpieczeństwa list, 
w którym popiera wniosek o przy jęcie w poczet członków ONZ 5 b. 
satelitów Niemiec — Włoęh, Bułgarii, Węgier, Rumunii i Finlandii 

Np osthtófinr. posiedzeniu Rady, 
na którym sprana . przyjęcia tych 
paóstw • d o ' ONZ- była omawianą, 
minister Modzelewski wystąpił z 
obązęiną motywacją akcji pol­
skiej." delegacji.pglskle j-po-,
wołał sję aa 'łajfet ,'podpfeenia i  ra- 

prósz zwycięzców'
.{fsijfetW  pó^ojpwycjł. ą b  sateld- 
ts-asi osi. dzięki; czsmu, zgodnie z  
rufową poczdamską, zaistniała mo- 
z;ł offyih pokojowego rozwoju sto- 
siunków międzynarodowych w Eu­
ropie powojennej.’
Ejjs Ośyrtódezyi oni fę  Polska nawią­
zała stosunki, dyplomatyczne i go­
spodarcze z wszystkimi wymienio­
nymi państwami na długo przed 
Wejściem w życie traktatów poko­
jowych 1 ze dla dalszej stabilizacji 
Sytuacji w Europie chciałaby wi­
dzieć wszystkie państwa członka­
mi ÓNZ. .

Siemmshi-zceycifzca Ii-go etapu
minął metę na obręczy .

ŁÓD2. bo  trżóciego etapu Czę- 
stoetiowa Łódź, długości 144 
km, wystartowało 42 zawodników,' 
z  kłórjpótf' wszyścy 'pSrzybyli na 
metę w 1 Lodzi. 7 , 

x Na 4 ,kilometrze uciekł Sietńiń- 
ski. WOtóp tego, że po dwóth e- 
ta.pach -rajat- on prawie 16 minut 
strpty,. tukt go n !e- gonił i pozwn- 
łąno ‘nsjł pojechać/ satóptnje aż do 
Łodzi. Miat^jij. po drodze 2 , de­
fekty gum, a przez uliee_ Łodzi j |- i  
cha! na-.sojjtęczyj, 'gdyż z dętki u- 
szłęfeióó^^trze. ' ■ - 

Przejazd,,eŹ$!o'^ki przez natło- 
ezoną pjibJS^npścia,. tramwajai

przygodnymi, --motócyMistąm',’ 
Łodzi miał przebieg dramatyczny. 
Przewrócili ,sie tutaj , .Rozumek, 
>Nąpiera!ą, Kapiak t Bański. Ten 
os^a-M óig. stjacjf przytomność- ł 
pożyczył rower , od przyso-dnego, 
widęęa i na, nim dojechał do mety.

Pozostał uf tyle Wygląda, po-i 
niewai skoczył mu na głowę pa- 
sażfer z tramwaju. .

Na metę przybyłf: kpleing-: iSie-' 
rtjiński, PietraszeWski, WrzćStńsk", 
'Stolarczyk, Nhnierała, Wojcieszek, 
Wandor, Paprpdki, Jankowski,: 
Grześlak, Rzeźnicki, Pierajt W,y-- 
ględa, Broszyżak, Kapiak.

- Minister Modzelewski powołał 
się, w wypadku Włoch, na zasługi 
Włoch w obozdę sojuszników jitf 
1943,' w wypadku zaś Bułgarii na' 
fakt,' iż kraj ten niej tylko, zerwał 
z osią w grudniu 1944 i.; TeęSf-że 
wymierzył również sprawiedli­
wość przestępcom, wojennym i 
zdrajcom narodu, oraz , wzjąl u- 
dziai w ostatnim stadium wojny 
z 'Miemcamji W  wypadku Rumumi 
i Węgier . min’ster - Modzelewski 
zwrócił uwagę na to, ze zerwały

t e  poiiijj reścsrfl
—O s  m  i o r a c z k i—n 

urodź i ha Chinka
SZANGHAJ/*Dziennik^ chiń­

ski Szen - Pao'donosi, ię  mło­
da Chinka z okręgu komuni­
stycznego Ming Hopei jjoro- 

dziła ośmioraczki. Dotychcza-- 
sowy '„rekord światowy" p:ę- 

I cioraczków kanadyjskich ®o-T 
I stał pobity o trzy głowy.

Z ośmiu noworodków; wszy­
stkich pffci% męskiej, jdden I 
zmarł a reszta cieszy su?, do- 

I skónałym zdrowiem.

Cracovia - IKS
3 : 2  ( 2 : 0 )
Szczegóhy jutro

;one z osią w końcu roku 1944, 
oraz że dowiodły następnie, iż 
pragną realizować u Siebie zasady 
prawdziwej demokracji.
- Podobnie — oświadczył min. 
Modzelewski — nie nasuwa żad­
nej wątpliwości stanowisko Fin­
landii, gdyż państwo to skrupulat­
nie wykonuje Zobowiązania; ‘wy­
pływające 'z  rożejmu, zawartego; 
w grudniu 1944 roku,

P O Z N A J E M Y

P O L S K IE
S T R O J E
LU D O W E

Konkurs polega na trafnym 
zestawieniu par i określeniu 
regionu, z którego pochodzą ' 
reprodukowane stroje ludowa. 
Począwszy od przyszłego ty­
godnia zamieszczać będziemy 
codziennie rysunki konkur­

sowe.

lestynę.i zreżygrniją/ż mandatu
nad  tym ■ krhfem, jbżńli Nbrddy 
Zjednoczone nie znajdą *roi'to?4- 
zania, m óżjiwego -'do przyjęcia: 
zarówno przez ’ Azabósw *tjak ' iż 

"przez Żydów / ‘N ą  okres przej­
ściowy, po |usiflpięidu- j, adttóni* 
straq i brytyjskiej, powinna, być 
utworzona „właaęa .alternatyw­
na", k tóra wprowadzi w  rżycie 
zalecenia ONZ.

JEROZOLIMA. (Obsl. W}.). W  
kdłach- arabjsfoich. w  Jerozolimie 
przyjęto przychylnie oświadcze­
nie’ brytyjskiego mihistra kolo­
nii; ,Seki«l.a,rz egzekutyw y' arab- 
skief, prpponuja utworzenie-rzą­
du tymczasowego, który-miałby 
nadzorować wycofaniesię władz 
brytyjskich,' dekóhąćj spisu jłud-' 
ności oraz przeprowadzić wybo­
ry  d o  zgromadzenia genęral- 
nego.

od faszystów lub ludzi, od których' 
.zeznania wymuszano groźbą. Zgro­
madzenie generalne powinno ode- 
przeć nagonkę,' prowadzoną jłr?ez 
państwa anglosaskie przeciwko j 
półhócnym sąsiadcąń Grecji, a ra­
czej zainteresować się istotnym 
podłożeni' wypadków yr Grecji/

Delegat Filipin wypowiedział się 
za teźolucją amerykańską, 'delegat 
Ukrainy 'pfźeoiw, a ̂ przedstawiciel 
Jugosławii 'stWiśrflzii,-. -że : rapfirtr 
kómiśji bałkańskiej * jest . pełen 
,sprzeczności. Delegaci Francji ję: 
Polski oświadszyii^-że.zabiolą gips 
po wysłuchaniu Albami i Bułgarii.

NOWY J.QgK (Obsl. ,wł4- — De­
legat USA złoży} n,a zgromadzeniu* 
generalnym., projekt powołania,, do 
życia., „komitetu ' tymi zasowego 
zgrotnadześia generalnego"/ Jest 
to zmodyfikowany, plan Marshalla, 
który proponował utworzenie „ko­
m itetu,do spraw>- pokoju i bezpie--

Ffojefetowany komitet w okresie 
między sesjami 'ma mieć tajcie sa­
me uprawnienia jak zgromadzenie- 
geribralne, ponadto;, 'byłby npraw-' 
miony ,do wysyłania kjamtaf śle®- 
caych, które miałyby,, prawo dó 
jgzeprpwadzenia- dochodzeń ‘be? 
żadpyćh ograniczeń '* na terytb-1 
nach państw, bodących cziohkami

Niem e? 
z pistoletami . 
atakują Polotów

HANNOWER, (Obs|.'' wL). W 
Hannowerze.: dpsżł.p, Jw<;żqrąj ̂  wi 
cetijrnm miasta do zactciiiei 'b lik  
pomiędzy 40 - by,fyml/'-Żofnierzamr 
poiiskimt I jjlgoisłwiaiy&kiitoy-z jed- 
męi "strony,' a/Nipracami1- z  dmgięji. 
9 Niemców.i 4 Jugostowan prze/ 
wieziono, x  -ciężljitn s,tąnie do 
szpitala, a s  Palejów 'areśzlów.anK 

ki(k'a .‘godzjn" p o  -tych incyy 
dęntaćh grupa nołodyięh'. Niemów 
napadła ‘n^^RbjaitóW 'y  . Jugosło­
wian 'z  na.bjtym’- pisjoŁetamr. Po 
północy 2 róhwnljcoW-' hifeimeotach 
zostało zab,tych wystrzałafiii pi- 
stolefowymi-^^rytyjska policja 
.interweniowała aresztując śkilka j.-; 
■sób.' .Przyczyn - tych* --wypadków 
dotychczas nie udało sę  ustalić

' m W l  DELHI (.Obsi. ‘Wij.'- - -  'W 
Pendżąbie trwa nadal masakra 
iudnbśfci. 'VValRi pomiędży posz­
czególnymi narodowpściąipi' wciąż 
przybierają, na sile. Codziennie 
kilkaset-, osjób/ traci-'  ̂ żypią>j Setki 
tysięcy iudźF ucieka .z Vtej'. pro­
wincji.
N Gątfdhi ‘ ośwtadczyf, Wpzojraj, ze 
jezeh Pehdzab nie piigodzi się z 
Pakistanem, rząd ontiyjski-- rwypo- 
wJe/,;vCojh’ęż‘.:Gął# 1 ży.ci.A* yT-', dodał1 
Gdndhi — byłem przeciwny! woj­
nie, ale nie -mogę. zgodzić’ się na 
pogodzenie z -jaskrawą niesprawie­
dliwością,

S P A D Z I E !  (?!!» O W  C C A R S K O -W A R Z Y W N IC Z A
Ociao* £ g fo w ę c e  toPt*yv*a
Stołówkom I kupcom umożliwiona dosta we

Wrocław, ul- Łokietka 2 — pi. , 
Trzebnicki 1 — pi. Legnicki 1 
tel 35-62 .

Ceny burtowe

Dzień
Spółdzielczości

Spółdzielczość jest ruchem 
gospodarczo-społecznym. '.

W  tym określeniu mieszczą 
./się oba zasadnicze źródła, z 

których spółdzielczość czer­
pie swoje sęki żywotne, Moż­
na je tłomaczyć dowolnie 
szeroko i dowolnie głęboko. 
Sens istotny zawsze pozosta­
nie ten sam: wytrącenie ego­
izmu z : życia gospodarczego.
: Tym się tlomaezy, że grup­

ka kilkunastu tkaczy w Roch- 
dale położyła podwaliny pod. 
ruch, który w ciągu wieków 

' wysunął ■ się r.a . czoło rtfzwiąr 
zania zagadnień 'ekonomicz­
nych i zdobył ńsiliony wy- 
znawców. Ruch ten przewi-'

1 jał/ sję. tiie -Walką, 'Jęcz-, ̂ y - i  
kładem przez stWorzenią dok­
tryny ekonomicznej spod zna­

ku liberalizmu i dopiero po 
ostatniej wojnie uzyskał peł­
ną  swóhodę rozwoju.
. W  Polsce z półtora miliona 
spółdzielców zrobiło się w 
ciągu 2 lat prawie 3.5 milio­
na. Gdy wszystkie centrale 
spółdzielcze w r. }93/ osiąg­
nęły obroty, wynoszące za­
ledw ie 1,42% dochodu spo­
łecznego, w r. 1946 jeden tyl­
ko wycinek spółdzielczości •—. 
Związek Gospodarczy „Spo­
łem" — osiągną! obroty, wy­
noszące 15% dochodu spo­
łecznego.

Ten olbrzymi rozwój spół- 
: dzielczości nie jest doraźną 

korzyścią gospodarczą. Ceny 
spółdzielcze są prawie takie 
same, jak w Sąsiednich skle­
pach prywatnych. Mało kto 

jtyJr! nawet ze spółdzielców —• 
zdaje sobie sprawę, że zada­
niem spółdzielni n ie jest to,., 
ażeby, ceny w niej były  inne, 
tylko to, ażeby ceny w są- 
średnich sklepach nie by ły  
wyższe. A to jest zasadniczą 
różnicą, określającą rolę spół­
dzielczości jako regulatora 
cen rynkowych.

Qz js Ekran Tygodnia
i t r  o n  14

Cen a 5 zł.
A B  C D

( £ l s 5 f Ś
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W Londynie widziano Paryż
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Zerwaniu sloiunKiw
z Watykanem 
doiriagają się  
p a s to r z y  a m e ry k a ń s c y

NOWY JORK. Ponad , 1000 fa ­
worów. amerykańskich podjtwłts 'któp 
r&wy list do prezydenta- Tmmana 
żądający odwołania osobistego ; jego 

sfittodstawiteieia' w Watykanie Yay-' 
ĘBgjm ‘i ,żęfwemą Stosu nkólpfiż Waty­

kanem. Petycja'ta, m a c t  Uwagę ni. 
in. na ostatóą Wymianę listów mię­
dzy prezydentem Ttumanem a pa­
pieżem Piusem XII twierdząc, ■ że 
wywołała oija niepokój wszędzie 
tam, gdzie pragnie się umkfliępia: o- 
Statecznego podziału świata na dwa 
obozy. (o)

List z Paryża

Tajemnica „operacji Toussus" w Paryżu
wyjaśniona przez „operację Oasis“ w Hamburgu 
Kto chciał spowodować 
zrzucenie ulotek na Londyn 
aby odwrócić uwagę świata?

Zn o w u  za to n ą ł
tankowiec
afherykailski

DO VER. 10X72 eonowy tanko­
wiec amerykański ,„Big Horn" wio- 

: sąey naftę zatonął po drodze z Dor- 
m  do .Br.emy- Łódź ratunkowa z po- s 
bliskiego Ramsgate wyratowała toną 

' eyćh marynarzy.

Eksperci brytyjscy
. przyjechali 
do W arszaw y

WARSZAWA. W sobotę -przy­
była do Warszawy delegacja eks­
pertów bśył^eklego y •piłdsidfr 

, ytwa skarbił, pelęgfdla tg vma 
I; przeprowadzić w Polsce rozmo­

wy, ewentualnie sfinalizować u- 
, iftowę « odszkodowaniach, Jakie ó- 

KjjWfynia Anglia za (i ztiaćiońaBzowa- 
: ne angielskie óSrddki' Rrzemyślo- 

|  wą w Polsce,

S p ó r
o kierunek rzeki 
łiirm an d

LONDYN. „Daily TejegŚfcjb*' do 
nosi z Teheranu, że tamtejsze, koła 
polityczne liczą się z ewentualnością, 
jż Iran wniesie do ONZ swój spór 

atgj-iAfganistanein. ,Cbpdżi.'-m«inoWK:ie, 
■ 0'~ep; że Afganistan nie chce zgodzić

■ się na skierowanie wód' - -rzek-1-.-Hir- 
mąn-d dó; prowincji Sistan, położonej I 
wd wschodniej <?tąśei Iranu, cbrónit 

3■' iśznię nawiedzanej przez sowę; ■ Wła- 
, dZBi irańskie twierdzą, że Afganistan 
fj: umyślnie odciągnął wody rzeki w 

twoją stronę. Ludność Ststąny grozi, 
że 'przeprawi się na drugą stronę 
rzeki; i siłą przywróci dopływ wody 
do prowincji, -którą zamieszkuje

Przypominacie Sobie z depesz, 
.drodzy Czytelnicy, lak to, na lot­
nisku ' pod Paryżem" arpaztowaife 
kilka d«6b narodowości żydow­
skiej pod zarzutem, że chciały one 
zrzucić z samolotu ulotki ! bomby 
na Londyn. Część prasy francu­
skie! przynosi na ten temat 
wprost niezwykle rewelacje. '

A więc najpierw należy uprzy­
tomnić sobie, - ie  równocześnie w> 
Hamburgu policja brytyjska wy­
rzucała silą' z trzech-^słatków 4,0p0 
IŻjydćw, którzy nie zdołali dopły­
nąć dq Palestyny. Była to, jak ją 
narwali Anglicy '' — „operacja 
Oasis". Równocześnie na lotnisku 
Toussłis-le-Noble, odbywała, się 
'„operacja toussus",' jak ją Popa­
lami e nazwano...

DYRYGENT,
PILOT I PROWOKATOR

Pewnego dnia w komendzie po­
lic ji francuskiej zjawił się miody 
człowiek, rzekomo dyrygent or- 
kiestrji podwórzowej. Mówił ori Z 
akcentem amerykaóSkW, Wprost- 

;z policji człowiek ten pojechał na 
lotnisko, gdzie wynajął czterooso­
bowy- samolot.

Po kiłku dniach młody człowiek 
»był już w kontakcie z jednym z- 
przywódców sjonistów .żydow­
skich ‘w Stanach Zjednoczonych, 
rabinem - Korffem, który przejaz­
dem bawił w Paryżu. Rabin zgo­
dził się na projekt zrzucenia uIoi-J 
tek nad l>oaidyaem, przedstawiony 
mu i. przez młodego-. człowieka, a 

'Oawetjcbciat^w tej ^pęaWie "jirzę- 
adzig* .k#nfćfs#eję. pnaSową. ^co- mu 
jednak , ów młody,.. człowiek, jak 
się później okazało, pilpt^ samo-. 

ŻUtUt odradził.
* Przyszły pilot, Gdbert Reginaid, 
2S-Jetni Amerykanin urodzony W 
AngMi, zjawff się tego dnia W po** 
ftcii u inspektora Pinauh i oznaj­
mił: 11*

• — To iiiż jutro, mistrzu... - - 
.W 'jtóbo-teW',

tern na iotnjsko' zajechał samo­
chód amerykański, i^prw sźyw y1 
siadł pilot Gilbert i po załatwieniu 
formalności |y  dyrekcji lotniska, 
zaprowadził fi', wszystkich ? przed 
hangar. Ekipa składała się z 33- 
letaięgo srab:na Barucha Kórffa, o- 
bywatela amerykański ego, uroizo-

ścfjj że-’ „terroryści 'zamierzali 
r-Ównjkż skpnstęjować bomby, 
'które, SttfŁrw ■wjwHPźtflemsirii ter­
min* zrzucić na Londyn, Po kil­
kudniowych gorączkowych po­
szukiwaniach znaleziono ‘istotnie 
jakąś fabryczkę, gdzie rzekomo 
produkowano bomby, a  raczej^grO, 
raadzbno materiał do ich produk­
cji. Ale»mimo największej gorliwo-

ODBUDOWA 
WARSZAWY

O B . O m I Ą Z K I E M
KAŻDEGO POLAKA

nego na terenie Związku Radziecf" 
kjegb, jego sekretarki Judyty Ro- 
senberger, uradzonej na, Węgrzech 
i pilota,

RĘCE DO GÓRY..-
Nagle jak spod Ziemi wyrósł iu- 

śpektor. PinauiL a wokół kilkuna­
stu policjantów, z których i każdy 
miał w reku gotowy do strzału 
rewolwer. Inspektor 'osobiście le­
gitymował rabina" i jego sekretar­
kę, policjanci rozpakowywali trzy 
walizy, w których znajdowały sie 
ulotki. Pilota n kt o nip nie' pyta!. 
Zatrzymanych przewieziony . sio’ 
komisariatu: '

Tymczasem w . innych dzielni­
cach Ęary f i  rozwiał się dalszy 
akt tej "śwłeijile wytęŻySerowajiej' 
jtomedij. Póljcja aresztowała pod 
zarzutem współpracy, z „terfafy- 
stami“ kilkanaście osób) wśród 
nich byłego kapitana, 'polskiego 
Szekhera oraz dwie inne W dów ­
ki, uradzone w Tarnowie.

Aby sprawa nabrała większe­
go rozgłosu, podano’ do wiadomo-

Podżeganie do wojny— zbrodnią p o s p o li t ą -
takie jest zdanie min. Wyszyńskiego

500 dziennikarzy nn konferencji
u delegata radzieckiego

NOWY JORK. Nadzwyczajna I:órf*łr«ńćja prasowa zwołana 
w piątek przez wiceministra WyszyApirioso, zgromadziła zain­
teresowanych delegatów i dziennikarzy. Wyszyński ostro za­
atakował zagraniczną polityką amerykańską.

W yrazicieJ’ Ifb
delegat John Fo­
gler Dulles, jest 

propagatorom \ 
nowej wojny i 
skrytykował .mo­
wą delegata bry­
tyjskiego .Mac 
Neiłą twtetdżąc)': 
te  delegat rządti 

, Wyszyński _ Partii Pracy jest 
w absolutnej zgodzie t  polity­
ką Churchilla. •

•••'1\'P<|pswNl«fejtąi5vn ł  stawiane a a  
zarzuty, te  jeśli uzna się propa- 

. gandę prewojertną za nielegal- 

.'ną, to będzie id w  sprzeczności 
i z wolnością prasy .min. Wy- 
. szyńśki -. .stwierdzi!,-; żer ;d r^ ,i  
, prawną można rozstrzygnąć tę 

śpraWę. Powinna istnieć- usta-; 
wa, która podżeganie do v,dj-' 
Dy 'zsliczać. b fd żie . d®; zbrodni 

t®gi^ip.łi'tyiek.
■f- ' Nawiązując' następnie do ;ą'r- 
f  gtimentów wysóWahYch. w  swej 

mowie na Zgromadzeniu- Ogól'* 
-ONZ- wyszyński poofere- 

■; śiiL . że .'przetnysł: i: rnan.ii3l ' nie- 
itnwSki bardzo się wzbogaciły 
podczas ostatniej wojny i na 

,. poparcie swej tezy przytoczy!
a statystyki / amerykańskie.'>: . .Na';

stępnie.. min. Wyszyiiski odpo- 
wif'dziął - ;rxjk ■ pytania korespon­
dentów: W y * g ^^ k ł:;;Jąiit>i'^5*ą- 

, pląjSiowt' brytyjskiemu^- 
dotyczącemu wycofania się Bry­

ty jczy k ó w  z Palestyny, bo uwa- 
; -ia, że yr tych WaiUrikaćh Żydzi 

będą zmuszeni do ewakuówa- 
|  ni*-: Pąldslyny.

poruszająd,'j sprawę.-..'Gracji; de-. 
,.-]eg.al rad?ieeki7 ■.oświadczyt, '.że 
.- -'przedstawiciele, demokratyoznej, 

armii greckiej powinni być wy-

słuóbarii., p rzez , Zgromadzenie 
©NZ.- ypraW a. Kprei :-*- ’twietdzi 
min. wyszyński — może b y?  
rozstrzygnięta >. w  rokżwśmiaeh 
bezpośrednich między Stanami 
■Zjednoczonymi- :i , 7w F.adzisć?. 
kim, biorąc pOd uwagę żądania 
ludności koreańskiej.

Czy Douglas 
zostanie  
ministrem wojny?

BERLIN' (Óbsł, wł.). Jak podaje 
berliński feieifeik „©er Abend“ 
zbliżony do -Brytyjskiego Zarządu 
Wojskowego w BerłinSę, marsza­
łek lotnictwa ,Saf Scholto Dou­
glas po opuszczeniu swego stano­
wiska, gubernatora strefy brytyj­
skiej w fjłńgic ;eo& ma zostać mia­
nowany ministrem obrony uaro-, 
dswej w gabinecie* brytyjskim. 
Douglas ^świadczył, prasie, że od 
.dnia t  listopada br. wycofuje się 
z czynniej służby wojskowej. w  
:|tółpćh brytyjśbięh' twierdz'; się, 
że Douglas pozostaje w dobrych 

.stbsYnfcaęh z premierem Attfeć,: 
który darzy go pełnym zaufaniem.

P Następnie w  odpowiedzi na 
Ifezm V pYtaftia Iźi*nniS5ftrzY> nil-
nistei W yszyński' postawił za­
rzut, że Siany Zjednoczone 
utrdniają. ■współpracę *fnjędzYv 
narodową przez swe propozycje 
wysunięte w ONZ. ,

Konferencja trwała 5 godziny,
NOWY JORK. Konferencja1 

prasowa, urządzona przez wice- 
[ tAinislTa W yszyńskiego, 1 była 
wielkim 'wydarzeniem dnia dla 
uczestników Ogólnego Zgroma­
dzania 0>NZ.

W  sali Rady 'Bezpieczeństwa 
ponad 500 dziennikarzy i dele­
gatów oczekiwało z ciekawo­
ścią oświadczeń delegata ra­
dzieckiego. Konferencja'' przy­
pom inała ssśpyro znaczeniem kon­
ferencję prasową, urządzoną 
przez inijiiśłrą; M otetowa W .N«5 
roku w  Londynie. 1

ści nie udaio się w najmnifejszej 
mierze ustaljć^ jakiegokolwiek 
ęwiązku porn-ędzy aresztowanymi 
a ową fabryką.

Zwolna policja widziała się 
zmuszona do tuszowania całej

Sprawy, która nabrała wielkiego 
‘rozgłosu -w eSTym 'śwrecid. 
sżono, że aresztowani będą odpo-; 
Władali przed sadom tylko 7za 
przekroczenie .zakazu ■ rozpow- 
szećWiania' utttek; Według -sdekre-. 
tu z czerwca 1939 r. Za t-o prze­
stępstwo przewidziane są .kary 
Wiezienia od g utńiesiefey .-do 5 lat 
i,-grzywna od ,60.000 dó 600.000 
franków. Z, wielkim,- zainterespwa- 

-oózehiie'.tóe haTOSP-ra^e sąń 
dową. Z aresztowanych'; osób pra­
wie 'natychirrasf 'zwolniono, <{ó 
jest bardgo charakterystyczne, pi­
lota Gilberta, -który dwa dni .póź­
niej,-otrzymał paszport i wyjechał 
do Stanów Zi edjfoęzoajychrf^j|

' i ' Warto jeszcze dodać, i i ).. ży­
dowskie ' organizacje terarystyeż- 
» e ,; które zawsze . przyznawały 
.się; dp wykonywanych przez :sie- 
b’e aktów terroru, tym razem za­
przeczają kategorycznie. Człowiek 
jjiiięy przyjmuję relację policji t'ze 
wzruszeniem ramion i uśmiechem 
niedowieezania. Bajka jest zbyt 
skomplikowana, aby była praw­
dziwa. Całą spraWe, 'tłumaczy on 
sobie tyf ten Sposób, najbardziej ze 
Wszystkiego fprawdopodubny,’ że 
chodziłó" tf odwróceń* uwagi 
świata od . smutnych • ayypa.dkow, 
iatóe'odgrywały się w tym sa­
mym cźasie w Hamburgu. I' to .jest 
prawdziwa tajemnica . „operacji 
Touśsus®,

Wojciech Kosiński

Koi en m proiao do nlepodlesłości
dlatego ZSRR chce wycofać 
swoje wojsko  
z tego kraju

tMOSOfTA. W aniu<2óbm. w,Seu: 
iu odbyło się posiiedzenie m-ies/apej 
ko-misji .radziecko amerykańskiej - do 

-Kóęei, ąa..t felótym fąfiK; ćMe? 
.gącji radzieckiej gep.1 S/ryko-w spre- 
eyzoTęjai stanowisko rządu ZSRR 
wpb.ee /żę^d•(jien^a: ..jjtóyszil^^lclęed. 
ięfajU: . Oświadczył ón. -na ’. wstępne? 
Ti wśzdl îe próby Z-wiiązku Radzie­
ckiego utworzenia w Korei demo­
kratycznego rządu .spełzły na ni- 
.czym wobec sprzeciwu strony amery 
kańskiej. .-

Ponieważ naról Korę-, podobnie 
jak wszystkie inne narody, nią pr-^ 
wo do r.iepodiegłtdtd t suiśereonpsei, 
rząd: ;*Sśdzi«,Śa:' u ważą, że ’ r-alei y nu 
dać możność utworzenia; rządd sa- 
mętny, o własnych silach^Z reśo ps>- 
-wodn, jeśli rząd amerykański zgodzi 
się ,na ewakuację Sytych’ Wojsk, z 
Korei, armią radziecka wycofa się ż 
tego kłaju jednocześnie, z armią a- 
merykańską.

Na. piątkowym, . ptńięffizęaju ko- 
misji delegacja amerykańska nie u- 
.ifcięliią odpowiedzi na ■gkopotyęję ra 
dziecką.

W flm c i 
ncfJaveH sze$o  u u lK o n u  
na Jaw ie

6ATAW1A.' Władze -holender­
skie donoszą o wybuchu wulka­
nu Ó'?le,';fla|i^lęŻh.:ęjsgego".h.a zd- 
chodaje Jawy. Wulkan ten -wy- 
buęhi.r po raz ostatni szereg Jat 
temu i o be cm e ludność okolicz­
nych,' gęsto zaluani'oifych wios'efc 
jakkolwiek uprzedzona kiikąkrot- 
jiie nie chciała opuścić' swych do- 
mów,. Lawh zalała wiele, miejiscó- 
wośc’. V

Aby nie przeszkadzać O N Z
konferencja 4 ministrów 
będzie odroczona 
dó grudnia ?

LONDY^f. Listopadową konferen 
óją: dzybredli minisjfrów; yprav zagra-, 
nfeznych . • mojSąrstWyufeo ma
przesunięciu. Z propozycją taką wy­
stąpił*-;; "W. Brytania.: Skafty ; Źjedno­
czone zgodziły się na przesuniecie, na

BERLIN. Słynny ongiś rsńusz ber- 
liński, zniszczony wskutek bombar­
dowania, zostanie calkow-icie roze­
brany. jak stwierdzono bowiem — 
ędbuwowa, ratusza ,\ kośzfowałęłęr;. 
więrej. niż zbudowanie nowego.

Centralne Biuro Ogłoszeń i Rek!amy
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „W IEDZA"

Warszawa, iii, Daszyńskiego 18 oficyna I piętro tai. 8-73-13
o r a z

ODDZIAŁY:
Warszawski — Warszawa, Al. Jerozolimskie 121 
Górnośląski — Katowice, ul. Jana 10 
Dolnośląski — Wrocław, ul. Wierzbowa 30 
Wielkopolski — Poznań, ul. Sw, Marcina 21 
Łódzki — Łódź, ul. Piotrkowska 70 •
Pomorski Toruń, ul. Sw. Katarzyny 4 
Krakowski — Kraków, ul. Rynek Główny 30 
Wybrzeże — Sopot, ul. 22 Lipca 12.

PRZVJMUJĄ OGŁOSZENIA I REKLAMY DO CAŁEJ 
PRASY.

grudzień, Odpowiedź Związku Ra- 
jest oczekiwana.

Rząd j>r7tyjski motywuje swój 
wniosek' faktem, że wobec bardzo 
■wielu spraw obrady 'ONZ przeciągną 
s-ę aż do
Raju ’ ^jśrżjęatkadżałyby normalnemu 
tokowi rozmów czterech ministrów. 1

W , związku z tym przesunięciem 
ulegną róy/nież, odroczeniu obrady 
zastęoców i pełnomocników czte­
rech . ministrów, które miały się roz­
począć 6 października w Londynie.

M i obu konferencjach omawiane 
miały być sprawy związane z trak­
tatami pokojowymi z ' Niemcami i 
Austrią. ■' ■

Pe rspektyw y
Bawiący w Polsce sekretarz za­

graniczny Francuskiej Phfiti: S«* - 
cjałistycznej (SFIO), Oerald Va- 
lentin napisał na prośbę Redakcji ? 
arfykuł, który poniżej zamieszcza­
my.' S.'.

O ile Polska, położona na 
wschodzie Europy, dzięki bratnie! 
współpracy dwu wielkich partii 
politycznych dokonała pod wzglę­
dem politycznym wielkiego wysił­
ku dia odrodzenia i odbudowy, to 
Francja'śtói' Jeszcze w obliczu 
wielu niepewności. Wstrząsy, ja­
kich doznaje obecnie Francja,, wyr 
nikają z jej położenia geograilcz- 
nego, z je] obecne) sytuacji go­
spodarcze] J  z pewnych tradycji, 
z których trudno jej zrezygnować.

Rzeczywiście, Francja nie ma 
parlamentu, z większością lewico­
wą, która pozwoliłaby, rządowi, 
złożonemu z przedstawicieli, kla­
sy . ^robotnicze], na prowadzenie 
polityki, odpowiadającej - woli mas 
ludowych. .Niemożliwość Uzyska­
nia, większości' w parlamencie jest 
.tym boleśniejsza dla lewicowców, 
że większość prawicowa gotowa 
jest do wydfwlgnięcia de Gaułle'a 
na czołowe stanowisko. Byłby to 
koniec demokracji, reakcja trium­
fowałaby, podczas gdy siły postę­
powe zostałyby sparaliżowane. 
Dlatego też w pewne] chwili sa­
dziliśmy, że kompromisowy rząd 
Ramadier’a,' chociaż nie zadowalał 
nas w pełni, był jednak Jedyną 
praktyczną kombinacją, mogącą' 
zapobiec upadkowi Republiki.

Dziś sytuacja jest inna. Podczas 
kongresu w Lionle odnieśliśmy 
trittmi nad prawym skrzydłem na­
szej partii, Generalna Konfedera­
cja Pracy wzmocniła swój wpływ 
na masy-i Jesteśmy pewni, że w 
obecnej chwili byłoby niemożliwe, 
aby reakcyjny rząd z pomocą za­
graniczna zaczął prowadzić poli­
tykę antydemokratyczną i anty- 
ludową.

Polska Jest może jednyin z 
państw, które mogłyby dostarczyć - 
Francji węgła,- tak bardzo, po­
trzebnego naszym robotnikom >,do 
ogrzania" się w nadchodzącej zi­
mie. Przyjaźń polsko-francuska 
fest zresztą tradycyjna; być może 
jest ona Wynikłem tego, że hasze 
dwa narody najbardziej ucierpia­
ły przez powtarzające się agresje 
niemieckie. Możliwe, że ąby unik­
nąć na przyszłość ryzyka nowej 
groźby, będziemy mogti zająć 
pewne wspólne pozycje. Sociati- 
ści francuscy np. dobrze wiedzą, 
źe terytoria zachodnie są dla Pol­
ski kwestią życiową i byli obu­
rzeni pewnymi kampaniami rewi­
zjonistów, ząchęcanych przez ko­
ła, nie , maface nie wspólnego z 
masami ludowymi.

Dlatego partia nasza uważa, te 
nie należy robić żadnych koncesji 
na rzecz reakcji, ponieważ wie­
my, że uzależniłaby ona nas od 
wielkiego kapitału międzynarodo­
wego i postawiłaby na nogi Niem­
cy, których przemysłowcy goto­
wi są służyć temu kapitałowi. 
Wiemy, również, że głównie od 
nas Zależy los zachodniej Euro­
py I jeżeli siły postępowe prze­
szkodzą w utworzeniu bloku za­
chodniego, przeciwstawiającego 
się ludowym demokracjom 
wschodnim, wtedy zapewniony zo­
stanie- pokój dla Europy demokra­
tycznej i zjednoczonej.

Ubiegłej niedzieli, gdy widzia­
łem w Katowicach defiladę wielu 
tysięcy młodych socjalistów, te) 
nowej krwi dzisiejszej demokra­
tycznej Polski,, Widziałem w Ich 
oczach wole pracy I odrodzenia. 
Odjadę do Francji z przekonaniem 
że Polska z wiarą może patrzeć 
w przyszłość, ponieważ przesz- 
teść. swoją przyjęła odważnie.

'Gerard Yaientin.

Niski poziom (ootfy no Duno u
spowodował kryzys transportowy
w  Austrii

LINZ. Poziom wody na Dunaju 
jest o półtora, metra niższy W  'nor­
malnego) Co ;■ uniemożliwia wznowie­
nie żeglugi wstrzymanej przed ty­
godniem. Transport towarów, a spe­
cjalnie węgła z Zagłębia Ruhry — 
przeznaczonego 'dla • Austrii, zoetai 
wybitnie ograńjćzęńy,

Wskutek kryzysu transportowego 
6000 wagonów niemieckich,’ które 
Austria miała, zwrócić przed 1 sierp­
nia 47 r. pozostają ciągle na teryte? 
riwm- austriackim.; W związku z tym 
Niemcy . nie . pozwalają na przewóz 
przez kh granicę towarów dla Au­

tarii. Węgiel gromadzi się w- 1»- 
tyśbanie, 'bez możliwości dalsżego 
dalszego transportu.

NKrnlPtko omun! ja
dla Grecji

BERLIN (Obsł, wł.). Z Bremen- 
hafen donoszą źe statek amery­
kański stojący w porcie przyjmu­
je duże ładunki amunicji przezna­
czonej dla Oiecii Anfumćja ta 
obejmuje gtównie zapasy grana­
tów Teeidjfli pochó^za^ych ż na- 
gazynów. byłego Wehrmachtu
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J u ż  w i e m y
tak sic robi zm arszczki na bibułce
P ap ierow e serw etki i koronki 
wyrabiane we Wrocławiu 
m ają  pow odzen ie  za granica.

Skąd sie wziął 
g w ó ź d ź  w  m ó z g u ?
Zagadka dla pacjenta i lekarza

„Zawiadamiamy, że znana pa­
nom firma papiernicza w e W ro­
cławiu, istnieje pod zarządem 
polskim i uruchom iła produk­
cję". Listy tej treści rozchodzą' 
się do wielu miast ; zagranicz­
nych  pod adresy znalezione w < 
na  pół spalonej Księdze adreso­
wej,, starej firmy papierniczej 
w e j  W rocławiu.

Firmą nastawiona jest w yłącz­
n ie  n a  eksport. W ysyła się ko­
ronkowo - papierowe serwetki, 
ząbki do  półek, poza tym  luksu­
sową galanterię papierniczą, 
album y, notesy iid.l

Francuzi, Be&ijczycy czy An­
glicy  n ie w yobrażają sobie tor­
tu bez serwetki, od czego, trze­
b a  przyznać, m yśmy się chwi­
lowo odzwyczaili. Otóż te  wła­
śnie serwetki produkuje się we 
W rocławiu z lu^susOWego, bez- 
drzewnego papieru.

B i f t s r  K e a t o n
wystąpi w cyrku

Przedwojenni bywalcy cyrków 
pamiętają zapewne występy cyr­
ku Medrano, jednego z najwięk­
szych na świecie. Obecnie cyrk 
daje przedstawienia w  Paryżu w 
dzielnicy Montmartre.

..Przed kilku, dniami minęło 50 lat 
od chwili, gdy hiszpański artysta 
cyrkowy Medrano, niezrównany 
mistrz akrobacji na trapezie, a za­
razem student medycyny* .założył 
ten słynny cyrk.

W programie jubileuszowym o- 
bok wiąlu innych' znakomitości a- 
refty występuje dwóch artystów 
filmowych; znanych bywalcom kin 
na całym-świacie: Wallach Beery 
i Buster Keaton, niezapómtdąny a- 
ment i Człowiek, który nigdy sie 
nie śmieje. ’ •

I f i w  lo t  d o o R o łn  ś w in łn
Stynuy lotnik kpt. William 0- 

dom, który jtiż raz w  rekordo­
wym tempie dokonał lotu dooko­
ła :świata, przygotowuje, się do no­
wego lotu. W listopadzie ma on 
lecieć, znowu dookoła świata, ale 
tym razem trasa ma prowadzić 
przez oba bieguny. Odom poleci 
na przerobionym bombowcu czte- 
romotorowym: typu B-32, zabiera­
jąc że sobą 8 łub 10 pasażerów. ,

Polska piosenka
w amerykańskim 
filmie

W  nakręcanym obecnie w Holly­
wood filmie Cud Dzwonów, kreują­
ca ;:giżw«ą rolę gwiazda, ValH; śpie­
wać będzie piosenkę po polsku.

Treścią tego obrazu są dzieje mło  ̂
dej dziewczyny, polskiej, która robi 
■zawrotną karierę filmową, t

Valli, jedna z najpopularniejszych 
dziś gwiazd Holiywoodu. z pocho­
dzenia Włoszka, która niedawno o-; 
panowała język angielski — musi 
teraz nauczyć się kilkudziesięciu słów 
polskich. Wybitny znawca _ języków 
uczy Yalli wymowy polskiej i akcen 
towanta wyrazów. Polski tekst pio­
senki* wydrukowany na wielkim ar­
kuszu, przybity został do jednej ze 
Irian gardereby artystki, która stu­
diuje go podczas przebierania, się i 
charakteryzowania do zdjęć.

W ładz* rozumiejąc potrzebę 
eksportu krajowych wyrobów, 
idą firmie na  rękę i jak do tej 
pory przydziały papieru by ty  
dostateczne. Rozliczenie z za­
granicą następuje przez Bank 
Narodowy, Państwo otrzymuje 
walutę, względnie inne artyku­
ły  zza granicy, - a firmie w y­
płaca cenę towaru w  złotych.

NAWET AFRYCE 
I ARGENTYNIE

Za pośrednictwem jedynego 
w Polsce Towarzystwa Obrotu 
Towarowego „Zagrol" zwracają 
się do wrocławskiej firmy na­
wet kupcy z Afryki I Argenty­
ny. Luksusowe serwetki b y ły  
bowiem znane z pięknych wzo­
rów., W zory te są ryte na me­
talowych walcach, których było 
200, i pozostało 20. Wzór sna 

^serwetce tłoczy się między dwo­
ma walcami, z których jeden 
jest miękki* drugi metalowy. 
Ostatnio Belgia zamówiła u  nas 
4 tyś. kg papierowych serwe- 

I tek. Cena serwetki wada się od 
1 zł 20 gr do U zł sztuka.

Jak wszystko we W rocławiu 
tak i la fabryka położona w 
centrum miasta dźwigała się z 
gruzów. M y reporterzy znamy 
te opowiadania ó piWwsżych 
trudnościach na pamięć, odko-

Racjonalna uprawa roli, u- 
możliwiająca jaknajwyższy 
stopień wykorzystania każ­
dego hektara ziemi, stanowi 
dziś, w powojennym okresie 
zniszczenia, poważny czyn­
nik fospodarczy. Brak żywe­
go inwentarza pociągowego 
i maszyn rolniczych jest po­
wodem, że' wyzyskanie roli 
w 100 proc. napotyka na ol­
brzymie trudności. Aby Wy­
hodować odpowiednią ilość 
zwierząt pociągowych, trze­
ba na to kilku lat; zastoso­
wanie traktorów wymaga 
prócz wykwalifikowanej ob­
sługi, ropy naftowej i benzy­
ny, a więc kosztownego ma­
teriału pędnego. — Zakłady 
Mechaniczne „BLOK", Spół­
dzielnia Pracy we Wrocławiu 
ul. Grabiszyńska 163-173 w 
rozumieniu znaczenia i po­
trzeb naszego rolnictwa 
przedsięwzięła akcję remon­
towania i uruchomienia ty­
sięcy lokomobil i pługów pa­
rowych, jako najtańszych w 
użyciu maszyn rolniczych, 
znajdujących' się bez opieki 
na polach, drogach, wśród 
ruin zniszczonych wojną go­
spodarstw rolnych. —- Do­
tychczasowy wysiłek Spół­
dzielni Pracy „BLOK" nie 
poszedł w tym kierunku na 
marne: Spółdzielnia urucho­
miła już dziesiątki lokomobil 
i pługów parowych na tere- 
nie Dolnego Śląska, Zagłę­
bia Sląsko-Dąbrowskiegd i 
województwa poznańskiego. 
Spółdzielnia Pracy „BLOK",

pywanie,. remont, tto  tysięcy, 
czy kilkadziesiąt milionów wkła­
du, kolosalny wysiłek zespołu, 
no i dzisiaj — praca pełną parą 
dla kraju i zagranicy. Bo dla 
nas produkuje się bibułkę kre­
powaną.

TAJEMNICA PIĘKNEJ BARWY 
Nareszcie dowiedziałam się, 

jak powstają owe intrygujące 
w  szczeniących latach „zmarszcz­
ki" na bibule. Oto kręcą się 
dwa wały. Jeden  prędzej od

W. tych dniach Zarząd Głów­
ny Polskiego Związku Zachod­
niego otrzymał z Niemiec od 
jednej z rodaczek, której dzieci

posiadając grupę fachowców 
z długoletnią praktyką w tej 
dziedzinie, wysyła ekspertów 
do majątków rolnych, udzie­
la wskazówek i pouczeń, re­
montuje w swych Zakładach 
Mechanicznych wszelkiego 
rodzaju maszyny rolnicze, 
produkuje- części zapasowe 

f do lokomobil i pługów paro­
wych, Zastosowanie w rol­
nictwie lokomobil i pługów 
parowych ma tę zaletę, że 
nie ugniatają one roli, jak to 
ma miejsce przy traktorach, 
daje orkę głębszą, co ma 
szczególnie doniosłe znacze­
nie w uprawie roślin okopo­
wych. Wyremontowanie 
1 uruchomienie maszyn rol­
niczych jest podstawą racjo­
nalizacji uprawy roli i tym 
samym samowystarczalności 
gospodarki żywnościowej. 
Przede wszystkim winniśmy 
remontować lokomobile i 
pługi parowe, pędzone wę­
glem, którego w kraju mamy 
pod dostatkiem, a obowią­
zek ten spada w pierwszym 
rzędzie na administratorów 
majątków rolnych. Każdą lor 
komobilę i pług parowy wy­
remontuje fachowo i solidnie 
Spółdzielnia Pracy „BLOK", 
powstała na, terenie dawnej 
poniemieckiej fabryki- J. 
Kemna. Każdą lokomobilę 
i pług parowy uruchomić i 
każdy hektar ziemi uprawić 
— oto nakaż chwili! Loko­
mobile orząc po 10 ha dzien­
nie, zamienią odłogi w uro­
dzajne łany!

drugiego. Do wału szybciej krę­
cącego przylega nóż, który 
wstrzymuje zmoczoną taśmę pa­
pieru i umożliwia jej marszcze­
nie się. Tak zmarszczony, mo­
kry papier przesuwa się jeszcze 
przez inny gorący wal, na któ­
rym szybko wysycha. Oto cały 
proces.

Natomiast tajemnicą zawodo­
wą majstra przy krepinie, Góre- 
Wicza, jest przygotowywanie 
farby, która daje bibule piękne 
intensywne barwy. , Dosypuje 
o ą  do farby sobie tylko znane 
składniki. Jest on jedynym  
swego rodzaju fachowcem w 
Polsce i jak dotąd tajemnicy nie 
chce nikomu przekazać, ani 
sprzedać.

Fabryka przerabia około 40 
ton papieru miesięcznie.

W. B.

przebywały na  koloniach let­
n ich  w kraju, następujący list:

L i p s k ,  dn. 7 .IX. 1947r.
„Kochani nasi Rodacy I
Dzieci nasze przyjechały do 

domu szczęśliwie i naopowia­
dać się nie mogą, jak im tam 
w  lej kochanej Polsce dobrze' 
było, za co* jestem Państwu Pol­
skiem u bardzo- wdzięczna, że 
tak się zajęło dzifećmi naszymi, 
a my również tego nie zapom­
nimy i będziemy nadal dzieci 
nasze wychowywać na Pola­
ków1. Dzieci' 'nasze wyglądają 
bardzo dobrze, ręówią i modlą 
się :po polsku, z czego- jestem 

.bardzo zadowolona. Za te trudy, 
pracę i mozoły, które panie pol­
skie d la  naszych dzieci poświę­
ciły, jesteśmy bardzo a bardzo 
-wdzięczne,
, Myśmy się czuli tutaj tak sa­
mi i opuszczeni a tymczasem 
jest kłoś, co' ó  nas pamięta, — 
myśli i na nas czeka. Te po­
darki, któfe dzieci nasze o d ro lr  
skiego Związku Zachodniego i , 
Opieki Społecznej dla nas przy- ! 
wiozły, sprawiły nam dużą ra­
dość. Zdawało nam się, ż e ' je­
steśmy razem w  Polsce.

„Mein K am pf
zo 400 popierosćB

W Niemczech na czarnym rynku 
idzie żywy handel zakazaną litera­
turę nazistowską. Główni nabywcy, 
co zresztą potwierdza policja, to 
przeważnie wcale nie Niemcy, nie­
poprawni czciciele ideologu brunat­
nej, lecz Amerykanie ład na pamiąt­
k i Oto i ostatnie kuny z Mona­
chium:

„Mein Kampf“ (wydanie opraw­
ne) 2000 marek albo 20 pudełek pa­
pierosów; —- „Mit XX-go -wieku"— 
800 marek.

Albumy raf jąć prof. Hoffmana o- 
siągają cenę 400 marek za sztukę, 
lecz niewątpliwie najbardziej poszu­
kiwanym artykułem jest kompletny 
zbiór „Stiirmeria", antysemickiego 
dziennika Juliusza Strachem, Ze 
komplet ten płaci się aż 70 paczka­
mi Lucky Strike,

Jack Gardn er już półtora roku 
temu wrócił d© Stanów Zjedno­
czonych. Poprzednio bnł. udział 
w wojnie przeciwko Jjapończy­
kom, ale już w  pierwszych mie- 
siącach w ojny dostał się do 
niewoli. Do końca w ojny znaj­
dował się w różnych obozach 
japońskich, gdzie niejednokrot­
nie b y ł strasznie torturowany.

Gaidner od półtora roku pra­
cował już jako kierownik w 
pewnym sklepje w  Fort-Logan 
w Stanach Zjednoczonych. Któ­
regoś dnia poczuł gwałtowny 
ból głowy. . Kiedy kolejno nie 
pomagały żadne środki, lekarz 
zarządził prześwietlenie dfeaszki. 
W ynik był rewelacyjny. W  
mózgu znajdował się zwykły 
gwóźdź długości 5 centymetrów.

: Chorego przewieziono natych­
miast do szpitala, inwalidów,

Naturalnie przykro ini jest 
bardzo, że my się odwzajemnić 
n ie1 możemy,, ale wiem, że do­
staliśmy je ze szczerego serca, 
1© nam pójdzie to na zdrowie. 
Córeczka moja d ostała ' nawet 
buciki, spódniczkę i bluzeczkę, 
z czego' się okropnie ucieszyła, 
bo napraw dę nie miała już nie 
porządnego.

'  W ięc jeszcze raz z całego ser­
ca  wszystkim bardzo dziękuje­
my. łjąjwięcej jestem szczęśli­
wa, że dzieci nasze tak dużo 
przybrały na  wadze. To się aż 
sama czuję zdrowa i szczęśliwa,

, Przed piętnastu laty Ffąpęja poJ 
siadała największą na świecie i- 
lość złota — 4.900 ton. Taka sy­
tuacja mąciła sen amerykańskim 
kapitalistom, dla których złoto by­
ło zawsze i będzie najważniej­
szym celem życia. Po okresie 
kryzysu, Francja znalazła się w 
trudny di warunkach finansowych 
i kolejno musiała pozbywać się 
swojego złota. Wędrowało ono 
głównie do Stanów Zjednoczo­
nych.

W roku 1935, kiedy to premier 
Piotr Laval robił swoje słynne 
„doświadczenia" finansowe, ubyło 
Francji 500 ton złota. Pod /koniec 
roku 1939 Bank Francuski posia­
dał jeszcze 2.159 ton, ale po ro­
ku było już tytko 1.777 ton.

W  chwili wyzwolenia Francja 
posiadała 1.578 ton, W ciągu jed­
nego rolcu teść  ta zmalała gwał­
townie do 968 ton, aby pod ko­
niec 1946 r. wynieść zaledwie 707 
ton.

A obecnie? W  tej chwili Bank 
Francuski posiada Zaledwie 392 
tomy złota, z czego część, stano­
wiąca gwarancję umów między­
narodowych, właściwie : nie może 
być brana pod uwagę.

Pomijając nawet to ostatnie za­
gadnienie, łatwo obliczyć, że 
Francja w ciągu 15 lat straciła

gdzie trzech chirurgów doko­
nało niezwykłej operacji. Trwa­
ła ona dwie i pół godziny. 
Otwarto czaszkę i spod zwojów 
mózgu wyciągnięto gwóźdź, 
taki sam, jakiego używali Ja­
pończycy. Tkanka mózgowa zo­
stała na szczęścia nienaruszona 
i Gajdner po trzech tygodniach 
opuścił szpital i pracuje w  skle­
pia, Do dzisiaj n ie umie w y­
tłumaczyć, skąd gwóźdź wziął 
się w mózgu. Lekarze przypusz­
czają, że w  czasie jednej z tor­
tur zbrodniarze japońscy wbili 
mu gwóźdź w  ciało. Gwóźdź 
wraz z krwią zawędrował do 
środka ciała, nie powodując 
żadnej choroby. Wskutek jakie­
goś wstrząsu opuścił dotychcza­
sowe mięjśca i zawędrował do 
mózgu, skąd go wydobyli le­
karze. , (K)

bo wiem, jak im te wakacje po­
trzebne by ły .

Najważniejsze, że dzieci przy­
wiozły książki polskie i stale 
czytają z -nich. Nie ma dnia, 
żeby dzieci nie opowiadały o 
Polsce.

Z poważaniem 
Stanisława Herbst z dziećmi

: P. S. Bardzo mnie ucieszy! ten 
list, który dzieci otrzymały od 
Polskiego Związku Zachodnie- 

j go w  Poznaniu jadąc do do­
mu. Bardzo nam tutaj do serca 
uderzył. Jeszcze raz Za wszyst­
ko, bardzo Państwu Polskiemu 
dziękuję.

92 prac. zapasu złota. Prawie 
wszystko znalazło się w Stanach 
Zjednoczonych. Warto dodać, że 
obecnie USA płacą państwom eu­
ropejskim tylko 35 dolarów za un­
cję, podczas gdy cena ńa wolnym 
rynku amerykańskim wynosi 44 
dolary. Złoto francuskie, podobnie 
jak 1 złoto widu innych .państw, 
znajduje się w słynnymi forcie 

,Knox w  stanie Kentucky. Miejsce 
to można śmiało nazwać świato­
wym grobowcem złota, pomnik!em 
wiecznie głodnego kapitalizmu, g

O b s m M m  
z Greenwlch
przeprowadza się

W  pierwszych dniach wrze­
śnia rozpoczęto w  W ielkiej Bry­
tanii prace nad  przeniesieniem 
słynnego obserwatorium astro­
nomicznego z Greenvich do 
zamku Hurtsmonceux w  hrab­
stwie Sussesc. Nowe miejsce na­
daje się z Wielu względów dużo 
lepiej do badań meteorologicz­
nych.

Prace nad  przeniesieniem ob­
serwatorium, Które w  Gxeenvich 
znajduje się już  od r. 1675, po­
trwają - pięć lat i będą koszto­
wały poważną sumę pół milio* 
na funtów szterlingów. (kj

Spółdzielnia Pracy „ B L 0 K “  we Wrocławiu 
r e m o n t u j e  lokomobile i pługi parowe

List z Niemiec

„Myśmy się tu czuli opuszczeni
a tymczasem jest ktoś, kto o nas pamięta"
pisze matka dziecka, które powróciło z wakacyj

„Światowy grobowiec złota '
w słynnym forcie Knox

,,3 M .

ć łć ź fc u  i fflftu e r ic u

— Imtajbraci fajna...
— i f c t e  mniej kula}, Jóiku, 

ino menĘ.

— Przynieśno Waler ku, pa­
rą skrzynek, bo i górą też 
trzeba wypacykowat.

■*. Wcderku, trzeba jeszcze 
jedną skrzynką, bo to za ni­
sko.

— Już się robi. Zaraz ói-ją 
dam nd gór ę. , 
u,)-!- 0 Jezu! Już umarłem.

: r* Takiego durnego idioty 
jak ty, Walerku, to ja jeszcze 
nie widział.

■— Ta ja ci chciał pomóc.
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Hasze miejsce
o t saeceęach spółdzielczości

Wnyscy wiemy, te zarobki są* * 1 
'dzisiaj jeszcze niedostateczne i tę In­
dzie utrzymujący się z pracy nie za­
rabiają tyle teby im to wystarczyło 
sta pokrycie wszystkich kosztów u~ 
trzymania. Wszyscy nieomal jestęł- 
my zdania, te zarabianie pieniędzy 
jest najtrudniejsze i  najważniejsze, 
bo wydawał — każdy Z łatwością 
potrafi.

Jednak przy głębszym zastanowie­
niu musimy stwserdzic, te dla ęzło* 
wieka pracy umiejętne wydatkowa­
nie pieniędzy jest nie mniej ważne 
od ich zarabiania, a poza tym, te 
posiada ono olbrzymia doniosłość 
dla całego tycia gospodarczego pań­
stwa.

Katdy człowiek jest spożywcą, 
bo fałdy je, ubiera się itp. Mało kto 
zdaje sobie sprawę z siły gospodar­
czej jaką zawiera np. zwykły ho- 

.szyk ab zakupów przeciętnej gospo­
dyni.

Gdybyśmy mogli zliczy i  te sumy 
tylko W przeciągu jednego miesiąca, 
przekonalthyimy się jakie to są ol­
brzymie kapitały i jakie znaczenie 
w gospodarce narodowej moie tmeł 
ich Wydatkowanie.

Siła zakupu rozdrobniona nie md 
większego znaczenia, dopiero zorgani

Jko -ą ta m
Ś w ię ta  S ęJktfa ie lcoU d  

we tlk o c la w iu ,
DNIA 27 WRŻEŚNIA, . 

godz. 20.00 capstrzyk na sa­
mochodach poprzez u- 
lice Wrocławia.

DNIA 28 WRZEŚNIA,

godz. 8,30 zbiórka spółdzielców
v ! organizacji na placu 

Wolności*

„ 9,00 msza św. w kościele
św. Stanisława,

„ 9,30 przemówienia,,

„ 10,15 defilada w rynku,

„ 11,45 otwarcie Domu fo -
■ warowego .Centrali 
Oospodarczej „Soli­
darność?,

w 12,00 akademie:
a) szkolna w Teatrze 
OKZZ,
b) mtodzietowa w kl­
nie „Od-ra“,
c) ogólna w teatrze,

« 18,00 — 18,00 wielkie zawo­
dy sportowe (szcz?gÓ- 

' ly ,w osobnych plaka­
tach),

„ 15,00 — 20,00 zabawa lado-'
wą, (szczegóły % \0rj

■ sobnych plakatach), I

n 20,00 zabawa spółdzielcza.

zowana — moie spowodował zasad­
nicze przemiany w tyciu gospodar­
czym. Dlatego wszyscy ludzie pracy 
winni zrozumieć, te ich planowe i 
rozsądne gospodarowanie, nawet na 
skromnym ich odcinku męie mieć 
dutc znaczenie ogólnopaństwowe, a 
także w znacznym stopniu poprawić, 
ich * byt osobisty,

W* własnym intereiw halety 'skie­
rował siłę zakupu tam, gdzie moim  
nie tylko Zaspokoił potrzeby, ale 1 
czuł się bezpiecznym przed '-pżyZy- l 
skiem. Krótko mówiąc, kupował 
tam, gdzie można ten Sam towar na­
być najtaniej.

Wialnie spółdzielnie zrzeszające 
ludzi 'pracy dątą do usunięcia zbęd­
nych . polrednijeóśW w handlu, do , ijfcż 
pośredniej Wymiany próduktów. mię­
dzy wsi# i rmasterĄ i  dlatego Wszy­
scy ludzie powinni związać się z ru­
chem spółdzielczym. Spółdzielnie bo­
wiem, zwłaszcza sfflfitzmhar sfaiyW  
iCÓw, nie cą niczym innym, jak zbio­
rowym , gospodarstwem rodzin i po­
winny był paktowane jak .wspólna 
spiiarnia.

Dla pełnego poparcia ruchu spól- 
‘ dzielczego. jednak należy nie ’ tylko 

załatwiał zakupy w sklepach spół­
dzielczych, ale każdy powinien Stał 
się członkiem spółdzielni, aby brał 
żywy i bezpośredni, czynny udział 
w walce O lepszy byt Wszystkich 
ludzi pracy, -■ €. B,

973 spółdzielnie, 109 tys. udziałowców, 4,3 miliarda obrotu

!Bilcms pracy spółdzieCczości 
n a  Qo?nąmŚląska

W  tegorocznym Dniu Spół­
dzielczości, w  którym świat pra­
cy z tęczowymi sztandarami 
wyjdzie na ulice naszego mia­
sta, by dać wyraz solidaryzacji 
z ogólnopolskim Żywiołowo 
wzrastającym ruchem spółdziel­
czym, należy zdaó sobie spfśwę, 
czego spółdzielczość dokonała 
na Dolnym > Śląsku w  okresie 
powojennym.

ŁiczbS zaświadczeń o celowo­
ści' wydawanych nowopowsta­
jącym spółdzielniom przez Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni R. P. 
na dzień 1 września 1947 r. wy­
nosiła 973, w typa spółdzielni 
pomocniczo - rolniczych —' 437; 
handlowych — 233, spółdzielni 
prądy — 181, przetwórczych — 
50 itd. ’

W  czerwcu br. spółdzielnie 
zrzeszają ponad 108.886 udzia­
łowców. — Miesięczne obroty 
wszystkich spółdzielni wynoszą 
ponad 600 milionów złotych. **■ 
Obrót wrocławskiego Okręgu 
za tok 1946 wynosił 4 miliardy 
299.0OO.QOO zł.

Ze spółdzielni powszechnych 
największe są: „Powszechna
Spółdzielnia" we Wrocławiu 26

K. J. Ga'czyhski

!B a jk a  sp ćt
W kraju oo zwal się Brawo — Bis 
W mieście Puzony chytry Lis 
Miał sklepik mięsno-kolonialny;
Więc Małpa, Krowa, Owca, Słoń, «
Wszystkie zwierzęta kupą doń 
Szły w mroźny dzień i dzień upalny!

W ogóle wszystko szło jak z nul:
Poczciwych zwierząt tabun chudł,
T yl. za to sklepik pana Lisa.

1 z . odległości sześciu mil 
Grał kolorami świetny szyld 
Co nad sklepikiem Lisa zwisał.

W ten sposób w kraju Brawo — Bis,
W mieście Puzony chytry Lis 
Porastał w sadło, w honor wszędzie!

Choć resztę gnioiła bieda zta,
Wszyscy cieszyli się, te  ma,
A lo co ma pomnażać będzie.

Lecz dnia pewnego chudy Słoń 
Spotkał się z Koniem i rzekł doń:
„Pościmy ciągle jak przy piątku!

Dlaczego gdy pracuje Lis 
To ma bogactwo, a my nie,
Coś jest w tej sprawie nie w porządku!"

Słysząc jak zacny Słoń się drze,
Inne zwierzęta zbiegły się 
I chórem; „Słoniu, co się słało?"

A Słoń: „Panowie Chyba czas,
By pojąć, czemu, proszę Was, 1 
Ten Lis ma dużo, a my mało",..

Tu zamyśliły się zwierzęta, s 
Bo sprawa taka niepojęta,
Bo zagadkowa coraz więcej.

Bc do zagadki trudny wstęp 
A to przecież takie próste:
BIERZ SWOJE SPRAWY W SWOJE RĘCE!

sklepów, „Wspólnota Robotni­
cza"' w  Jeleniej G órze. 18 gUd- 
p f  w, w W ałbrzychu ''-f >1/ skle­
pów, w Namysłowie — 11 (w 
tym własny, tó y n , ;piekafńia, 
restauracja i skład. opałowy).

Z zamkniętych Sipóidzielnii naj­
większa jest SpóidzfelM* Pań­
stwowej Fabryki Wagonów, ktÓ-. 

^ra posiada 9 sklepów. Z Rolni- 
fęzo-Handlowyęłi. — największa 
jest spółdzielnia w Lubaniu (o- 
broty miesięczne CSJdfSf' HHtiSMSS®' 
nósy złotych), z wytwórczych — 
mleczarnia w  Bobrowicach (se­
ry holenderskie), w- Dzierżonio­
wie ( c ^ ie n  (mleczny)#,Z pęąnoc- 
rtiCZo - rołnyćh najliczniejsze są 
Spółdz. Samopomocy Chłop-' 
skiej/ jest ich 367.
- Z oszczędnościowo pożyczko­

wych naj akty w n ie jp racu j e Dol­
nośląski Bank Ogrodniczy, po­
magający bardzo wydatnie gos­
podarstwom ogrodniczo - warzy- 

;wnym, oraz niedawno ■ założony 
Dolnośląski Bank Spółdzielczy 
dla Handlu, Rzemiosła- i Prze­
mysłu. • •

Najlepszym ' .obrazem stale 
wzrastającego ruchu spółdziel­
czego są obroty w  „Społem®, 
które W końcu 1946 r. wzrosły 
czterdziestokrotnie. Równocześ­
nie z wzrastającymi liczbami 
Spółdzielni A . obrotów, wzrasta 
uświadomienie spółdzielców i 
pracowników spółdzielczych.

W  Woj. wrocławskim mamy 3 
Szkoły przysposobienia spół­
dzielczego i 3 licea , spółdziel­
cze — w  idiędzygórzu, Świd&fc 
cy i Wrocławiu. W ' tym roku 
dały one 126 absolwentów.

W iele zrobiono na Dolnym 
Śląsku dla sprawy Spółdzielczej 
i Wiele, jeszcze do zrobienia po-

NAJLEPSZYM UMOCNIE­
NIEM NIEPODLEGŁOŚCI 
JEST ŚWIADOMOŚCI CZYN­
NA POSTAWA o b y w a t e l ­
s k a  SZEROKICH MAS LUDL1 
POLSKIEGO. ZNAJDUJĄCA 
SW ÓJ WYRAZ W DZIEDZI­
NIE GOSPODARCZEJ — W  
RUCHU SPÓŁDZIELCZYM.

M. Rapacki

zostało,- zwłaszcza na odcinku 
płacy  terenowej. W szystkojed-’ 
nak wskazuję na, to, ‘że ruch 
spółdzielczy , ha naszych •'zie­
miach krkeprde, żą.‘jśrkiótce Doi1-.; 
ny Śląsk pokryje sieć spóidziel- 
eia  przeżr h łą :-.aie';
fflliĄW ĄsiŚ  yłóS • wrogiej Abpa- i 
gandy, głdszącej, • że Polska n.a«: 
Ziemiach Odzyskanych jest. pu ­
stynią. •1

Odhudowany gmach „Społem" w 
: zniszczonym Wrocławiu.

1 0  P R Z Y K A Z A Ń  S P Ó Ł D Z I E L C Y
ł

1. Szanuj w każdym człowieka.
2. Czyń wysiłki aby dopomóc słabszemu.
3. Oceniaj sprawiedliwie każdą pracę,
4. Krzew cześć dla zdobyczy kultury.

p 5. Szanuj odmienne poglądy i przez Ich poznanie umacniaj własne,
6. Mierz ludzi według ich czynów, a nie według słów.
7. Zabiegaj gorliwie o własne sprawy, ale stawia] powyżej nieb 

dobro Ogółu.
8. Wszelkie swe obowiązki spełnia] planowo, gorliwie I przestrze­

gając punktualności.
9. Nie szukaj przewagi nad innymi, lecz na każdym kroku sta-

'-rój się pomnażać dobro powszechne.
10. Mnóż zastępy spółdzielcze przez własne oddanie się sprawie, 

przez własną prace wytężoną i przez niezmiernie życzliwy 
stosunek dó otoczenia.

Z. CHMIELEWSKI

Fa&ilon ,tSpofamH rtą wystawie w Poznaniu budził powszechne zdintere* 
sowanie.

J ł o w a in e  o s i ą g n i ę c i e  „ S p o tem "
ctwmtz na odcinku wytwórczym

Uztawa z dnia 3 stycznia 1947 , 
przewiduje, że Państwo przeka-’ 
że spółdzielczości różne zakta- 1 
dy  branżowe w  dzierżawę, ad­
ministrację, lub w innej formie 
użytkowania.

O k c e ą w y  O d d z i a ł  „ S p o ł e m ! u  z a p e w n i ł  n a m

tam  cMe& i cukiec
’ • Pierwsza ekipa pracowników 
 ̂j.śpotetfl" w. sMMziW-■’ 8 .. j.htfe' 

. przybyła 1)9 Wrocławia w dniu 
,I3., łipCa 1945 r. Zadanie tych |ix- 

jjdz wyrażało się w 2 słowach: 
zorganizować' wyżywienie.

\  Chódzifo o zorganizowaitle wy­
żywienia ptzed6; wsZysfltiiil dla

ludnośd poiskiei masówo prz^bf- 
wającej na Dolny Śląsk: dla ro* 
boWków, którzy przybywali epu- 
cham ąć 'fabryk;,' dla' osadników 
rQtet'bh, dl® 'PJsfcow ffikW  urzę- 
dów i infstytucii,,

W końcu ltpca 1945 r. oddział 
„Społem" przejął od ; Zarządu

JE sklepie spółdzielczym wszyscy są zadowoleni.

Miejskiego magazyny w Porcie | 
Miejskim przy ul. Kłęczkowskiej; 
52. Armia Czerwona, przekazała 
pewne UoŚCf zboża i mąki. Nastą­
pił uroczysty dzień 16 V!II 1945 f.’- 
Wypisano pierwszy rachunek 1 
rozpoczęto sprzedaż.

.Wraź z oczyszczeniem . terenu 
magazynów |  biur, remaiitowa- 
nietn, uruchamianiem dźwigów, or­
ganizowaniem tatoru, zajmowano 
się sprowadzaniem towarów z głę­
bi kraju, przejmowaniem i zabez­
pieczeniem zapasów towarów po­
niemieckich i wydawaniem środ­
ków żywności dla licżffió przyhy- 
wających tu ' Polaków.

W jaki sposób i jak .skutecznie 
walczy Oddział „Społem" we 
Wrocławiu ,z rynkiem spekulan­
tów, mogą świadczyć dwa po­
niższe przykłady-.

W końcu ubiegłego roku. i na 
początku roku b eżącego, nie moż­
na było » “ V dostać mąki chle­
bowej. ponieważ wówczas '

" ,  w  dostawie. Nastąpiła 
groźba'poważnej zwyżki cen Chle­
ba. Wówczas Oddział „Społem" 
zająt się energicznie dostawą mą­
ki dla piekarzy po cenach ‘nter- 
wencyjnie niskich. Poniósł przy 
tym około * p/s miliona złotych 
strat, ale przezwyciężył niebez- 

1 pieczeństwo zwyżki ceny chleba.

W majń br. dywersanęi gospo­
darczy rzucili na terenie ęalega 
państwa jitezym nieuzasadnioną 
pio^tę o mającej nastąpić, zw yż­
ce peny cukru. Zatrwożeni konsu­
menci, mimo ,'pficiaineg® (Zdemen­
towania tej pogłoski zaczęli ma­
sowo wykupywać cukier. Okrę­
gowy Oddział Spożywczy we 
W recławu zrobił śmiałe posunię­
cie. Wiaśnie w momensie powsta- 
tej.paniki dla podkreślenia jej fał­
szywych podstaw obniżył cenę 
hurtową cukru o 2 zł. na 1 kg. Ze 
zi. 167 za 1 kg, fla lńS- — za 1 kg.

Beż przerwy cukier w Oddzia­
le byi w sprzedaży. Długie byty 
kolejki klientów po cukier, ale 
każdy' odchodził Załatwiony. Dla 
osiągnięcia tego zwycięstwa, dla 
utrzymania stałego zapasu cukru
i nieprzerywania sprzedaży zuży­
to niemało energii. Pracownicy
Oddziału drogą lotniczą załatwiał
formalności związane z zakupem 
cukru w Warszawie, a zmoblłzOi-
w&na kolumna samochodowa przy 
woziła bez przerwy aikier Z óttk- 

; równi do magazynów. Zwycięstwo 
osiągnięto, t— Cena cukni we 
Wrocławiu nie WZtf&p I .znów 
kombinacje spekulantów zawiod­
ły .," . .

1 Z istoty założeń spółdziel­
czych wypływa bowibrti, że 
^Óldslełczość zainlerowana jest 
przede wszystkim w  prowadze­
niu przemysłu spożywczego, 
którego' wytwory odgrywad mo­
gą dużą rolę w zaopatrywaniu 
konsumenta poprzez szeroko 
rozbudow any'aparat spółdzielni 
•pożywców.
W brew  wszakże tym koncep­

cjom, „Społem" administruje na 
Dolnym Śląsku zaledwie 4  za­
kładami wybiórczymi/ które pa 
tle posiądąaia sektora państwo- 
wego w  pesrózpgdlnyęh dzie­
dzinach przemysłu stanowiąnie'-;, 
w ielki; tylko fragment, ogólSie) 
gospodarki narodowej i nie od­
grywają tej roji, do jakiej są 
zardwno predestynowane, jak i 
przygotowane.

Dla tak zwanego „równego 
3tartu" przej ęió „Społem" w  ąd- 
minisiracj,ą trzy czynne zakła­
dy, a mianowicie fabrykę ‘ octu 
i musztardy w W ałbrzychu, bro-

Dom Towarowy powszechnej Spół­
dzielni we Wrocławiu.

War w  Nowej Rudzie, ostatnio 
zaś- olejarnię w Chojtm ^ie, sześć 
innych przejętych zakładów w y­
magały Wkładów pracy i kapi­
ta łu .'B y ły  to dwa browary: w 
Brzegu ©rąż W Miedziance, fa­
bryka cukierków oraz fabryka 
konserw We. W rocławiu, wresz­
cie fabryka przetworów warzyw­
nych w brg |how ie k/W rocławia 
i fabryka słodu w Chojnowie.

Większość tych zakładów uru­
chomiło ,Ąppfęjft,f w  specjalnie 
tńidnydh ' warunkach, 1 * właści­
wych dla Ziem Odzyskanych i 
obecnie produkcj a miesięczna 
poszczególnych tych zakładów^ 
jest bardzo’ p©Ważna.i 

Produkcją piwa w trzech bro­
warach w Brzegu, Nowej Rudzie 
i. Miedziance wynosi ponad ' 
.3.000 hi, a obroty p onad. 12 mil. 
złotych miesięcznie. , .

W  Zakładach W ytwórczych w 
W ałbrzychu produkuje się mie­
sięcznie- do 50.000 1 octu, do 
10.000 kg musztardy, do 10.000 
litrów syropu owocowego, nad- 

[ to surówkę bwocową, soki na 
[60 prpc. cukfu i fntia, waitościs 
ponad ii.ooo.ooo «  pbrotgu. : ’L 

Fabryką Cukierków we Wro-- 
ciawiuyżrodukuje 12—15 tpn cU- 
kierków - i' prąltńj# '.przy niskiej 

‘ kalkiiiedii włąsftej' i -ócbtblaeh' 
jpówyżej 3 OSOJOOO zł Fabryka 

dę ;-ósięgńi^ęia'5 całkowitej 
I zdBfnośdi p i o d u k ę y j . 20 
lib lfm ięsięczn im ....i  

. W  Fabryce .Ra^wprów, Ytaj, 
[ tśy  wnych ’ w ; Brochowie, ■ b ędąc®  
[ właściwie. W im^-tnjuchamiańiśy 

zakwaszano iM ip o n ad  150 top 
wcześniejsze|?kapasty dla kopK 

l śiiiońw roboMiczych, spó.łdzieiSji 
i innych odbiorców, blisko 70 

I ton onórków/oraz pękli-i śliwek 
Iw ocćne (luzem i w puszkach). 
Obroty na  razie są nie,wjelkieŁ 
ponieważ n ie nadszedł jeszcze 

I właściwy sezon na ' artykuły 
I konserwowane. Główna odprowa­
dza się obecnie surowiec dla 

Izrealizowania kampanii rocznej, 
przewidującej zakwaszenie 1.600 
ton kapusty i 100 ton ogórków.
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ZAOPATRZYLI SIE 
W GALANTERIĘ.

Wczoraj w nocy nieznani dotąd 
sprawcy włamali się do sklepu 
galanteryjnego Marii Skubniew- 
skiej przy ul. Mikołaja 81, skąd 
zrabowano większą ilość: towaru 
wartości 300 zł, według cen przed­
wojennych.

Dochodzenie W toku.

KIESZONKOWIEC 
W RĘKACH MOICH .

Funkcjonariusze. MO Zatrzymali
* onegdaj niejakiego Antoniego Su­

szą, podejrzanego o kradzież kie­
szonkową 1630 zł. Zatrzymanego

' wraz z aktami dochodzeń przeka­
zano do $ądu Grodzkiego,

OKRADZIONY PODCZAS PRACY
* Józefowi Czyżowi zajątemu wy- 

konywanieni obowiązków służbo­
wych na terenie magazynu mate-

ą riałów budowlanych nieznany 
sprawca skradł z marynarki wi­
szącej w szatni portfel z dokumen­
tami osobistymi i większą gotow-

- ką. Mimo natychmiastowego śledz­
twa złodzieja nie ujęto.

, ZAOPATRUJĄ SIĘ W OPAL
Z piwnicy domu przy ul.' św. Je­

rzego 7 nieznani sprawcy skradli 
800 kg drzewa opałowego, 500 kg 
koksu i 500 kg węgla.

Dochodzenie w toku, ■ .

Nowy rozdział w historii Ossolineum
Za kilka d n i otwarcie wystawy rękopisów literackich

Jak już poprzednio donosiliśmy w dniu 1 ' października br. o tw a r ta  zostanie we W rocła­
wiu pierwsza wystawa autografów dziel literackich autorów polskich, znajdujących się w zbio­
rach Ossolineum. W ystawa pom yślana jest jako zapoczątkowanie cyklu w y s ta w  bibliotecznych, 
które urządzać będzie Ossolineum w najbliższym czasie, ■ <

Pierwsza ~ wystaWa powo­
jenna w  Polsce fianowi równo­
cześnie nowy rozdział w  histo­
rii- Ossolineum, rozdział wro­
cławski. Nic też dziwnego, że

Nadzuyczaine zebranie
Autom obilklubu

Oddział wrocławski Automo­
b il Klubu zawiadamia, że we 
wtorek, dnia 30 wrześnią odbę­
dzie Się Nadzwyczajne W alne 
Zebranie wszystkich członków 
w_ lokalu przy  ul. Boya Żeleń­
skiego 76 o godzinie, 17,30. 
Przedmiotem obrad, będzie po­
moc finansowa na niezwłoczny 
remont i urządzenie lokalu klu­
bowego. ®

Ważne
dla działkowców

Akcja Wydzierżawiania ogro­
dów działkowych w  m. W ro­
cławiu rozpocznie się na tere­
nach’'  kółonii zorganizowanych 
od dhią  1 października 1947 r. 
O terminie u  czasie trwania ak­
cji powiadamiają Towarzystwa 
pisemnymi ogłoszeniami na te­
renach Swych, kolonu.. :

W ydzierżawienie działek na 
terenach kolonii ' nłezorganizo- 
wapych w  Towarzystwa, odby­
wać się będzie za pośrednic­
twem biura Okręgowego Związ­
ku Wrocław, Plac Solny łó; ■ po­
kój 340 od dnia 15 października 
począwszy od dnia 15, grudnia.

Bliższe szczegóły tej akcji po­
dane będą od dnia 1 paździer­
nika ną PI. Solnym 16, koło por­
tierni.

n a  wystawie znajdą się te ż 'ta ­
kie eksponaty, które w iążą się 
z historią naszego m iasta ' (auto­
grafy Skarbka, czy Kasprowi­
cza nawiązujące do pobytu ich 
we W rocławia).

W  ogólności wystawa da nam 
przegląd literatury polskiej • w 
autografach literackich w ieków ' 
XVII—XX, ilustru jąc,p ięć  epok 
rozwoju piśmiennictwa polskie­
go a  mianowicie: barok, klasy-, 
cyzm, romantyzm, pozytywizm' 
i neoromantyzm. *

Reprezentować ona będzie 
wszystkie rodzaje literackie,/ a 
więc epoppję (rękopisy „W ojny 
Chocimskjej" i „Pana Tadeu­
sza"), dramat JKrasińęki, Sło­
wacki, Bałucki, Fredro), powieść 
polską (Rzewuski, Kraszewski, 
Korzeniowski, Sienkiewicz) i i li-- 
rykę- (Staff; Kasprowicz, Asbyk).. 
Naiceimiejszym ekspapątemwy- 
stawy będzie niew ątpliw ie rę­
kopis Pana 'Tadeusza.

Organizacja wystawy spoczy-; 
wa w  rękach dyrektora 'Knota 
i • dr. Pajączkowskiego, opraco­
wania < naukowego - podjął, się 
prof.- Mikulski, zaś nad tech­
nicznym  urządzeniem czuwa 
mgr Nawara. Piękna Oprawa de­

koracyjna • ' test zasługą prof. 
Dawskiego-i jego uczniów. ■
, Nakładem Ossolineum w yda­

n y  został starannie opracowany 
katalog wystawy, którego war­
tość podnoszą zamieszczone na 
końcu tablice z reprodukcjami 
najcenniejszych autografów, m. 
in., „Pana Tadeusza". Przedsta­
wia oh sam w  sobie dużą war­
tość naukową.

Na marginesie wystawy na­
leży zaznaczyć, że zbiór rękopi­
sów Biblioteki Ossolińskich na­

leży do najbogatszych w  Pol­
sce. W ystawa udostępni * nam 
równocześnie bogate zbiory ko­
respondencji literackiej. Zdobić 
będą piękne^ reprodukcje por­
tretów wystawionych autorów.

Uroczyste otwarcie W ystawy, 
która mieścić będzie się w  b u ­
dynku Biblioteki Uniwersytec­
kiej przy ul. Szajnochy 10, na­
stąpi w  środę o godz. 12-tej, 
przy 'współudziale przedstawi­
cieli . społeczeństwa ? i św iata 
naukowego.*

Jak się dowiadujem y już w  
lutym przyszłego roku otwarta 
zostanie druga wystawa, która 
ziłństrtija dzieje książki polskiej 
na Śląsku.

Barterze coroNowscy
oczyszczaję 
z gruzów  m iasto

Przed napół rozwalonymi domae 
mi na Ostrowie Tumskim gromad* 
ka młodych chłopców w zielonych 
mundurach rozprawia z ożywią- 
niem ze starszym, szpakowatymi 
panem. Przy bliższej znajomości 
okazuje się, śe są to harcerze 6 
Hufca Wodnego, którzy właśnie 
przystępują do ochotniczego od* 
gruzowania miasta. Około 210 
młodych pełnych' zapału chłop* 
ców, na znak Swej gotowości, po* 
trząsą bojowym narzędziem.— ło­
patkami, W kilka chwil potem 
grmadki harcerzy zajmują stano­
wiska wokół piętrzących się
gruzów*

Brygady harcerskie pracują na 
odcinku ulic św. Anny 1 św. Ja* 
dwigi, w bezpośrednim sąsiedztwie 
Starej katedry na Ostrottiu Tum­
skim. ,

• ■ : • $łr, 8-

Państwowe Liceum Spółdzielcze
realizuje idee spółdzielczości

W  Szkoleniu i ' wychowywa­
n iu  .spółdzielczym ma służyć 
szkolnictwo spółdzielcze,' które 
reprezentuje u  nas, jeśli chodzi 
o W rocław, państwowe Gimna­
zjum i Liceum .Spółdzielcze. ' : 
f  W  trudnych' warunkach, zwal­
czając liezne przeszkódy, zało­
żono w .i .-.1745 z incjatywy prof.

Wojewoda Piaskowski
honorowym prezesem
Zw. Za w. Prac. Państw ow ych

'Woj. Piaskowski honorowym 
prezesem Zw. Zaw. Pracowni­
ków Państwowych 

W  sali konferencyjnej Klubu

F r a n c u s k i  s o c j a l i s t a
gości we Wrocławiu

- W  dniu wczorajszym ba- 
Wił We W rocławiu Gśrard Vai 
lentin, kierownik, W ydziału Za­
granicznego SFIO (Francuska 
Partia Socjalistyczna). Gerard 
V alsntin, lipzący 28 lat, je s t  z 
zawodu dziennikarzem. W  par­
tii reprezentuje skrajną lewicą. 
• Mimo młodego wieku Valen- 

tin  b y ł jeszcze przed wojną 
członkiem SFIO. W  Czasie woj­
n y  dostał sią do niewoli nie-

N ow a klinika
W ramach uroczystości otwarcia 

VIII Polskiego Zjazdu Przeatwgruź- 
liczego, -który się odbył we Wrocła­
wiu, poświęcona została nowa klini­
ka gruźlicy płuc przy Uniwersytecie 
wrocławskim. Dyrektorem Kliniki 
jjess prof.. U. W. Skibiński.
- .. Nowootwarta Klinika mieści się 
W 3-płętrowym gmachu przy ul* Pa­
steura 10. w Klinice można pomie­
ścić 65 chorych — obecnie przeby­
wa w niej 41 osób. W Klinice pra­
cuje 6 lekarzy, 6 pielęgniarek i 8 sa­
nitariuszek. Na razie zakład nie' po­
mada jeszcze własnego Roentgena ■— 
prześwietlenia odbywają się w sąsied 
nim gmachu Opieki Zdrowotnej nad 
studentami.

mieck ie j, a  po’ zwolnieniu brał 
i iS ffa i^ w tP  rttcfiu
opora, będąc jednym  z jego or­
ganizatorów. W- roku 1943 po 
aresztowaniu przez Gestapo 
przebywał w  obozie koncentra­
cyjnym we Fresnes kółó Pary­
ża. Po oswobodzeniu Francji 
zgłosił sią jako ochotnik na 
wojną - z Japonią. Gdy jednak 
po skończonej wojnie żądano 
od niego udziału w  walkach 
przeciw Viet-Nam, odmówił dal­
szego udziału w  wojnie.

Valeritin przebywał przez sze­
reg lat w  Azji i jest specjalistą 
od zagadnień Dalekiego Wscho­
du, gdzie był dyrektorem  gene­
ralnym Radia Francuskiego.

W  ciągu tygodniowego po­
bytu w  Polsce Vałentin zwie­
dził stolicą, wybrzeże i  Śląsk. 
Uderzyła go wola n arodu ' pol­
skiego do odbudowania nie­
prawdopodobnych, jak Się w y­
raził, zniszczeń wojennych. — 
Specjalnie wzruszony był wi­
dokiem cywilnej ludności i żoł­
nierzy, którzy^Łiorą udsial w 
odbudowie Warszawy, Vałen- 
tin zwiedził. Paławag i w go­
dzinach popołudniowych wziął 
udział w  zebraniu partyjnym 
WKPPS we Wrocławiu.

Centralny Zarząd Drukarń
Spółdzielni W ydawnicze/ „Wiedza" 

w y k o n u je  t
D L A  S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś C I  
dzienniki / tygodniki / miesięczniki / książki / bro­
szury / bloki / druki / księnj handlowe / materiały 

piśmienna
w  n a s tę p u ją c y c h  d z ia ła c h !

\WARSZAWA

IROCŁAW
tKÓW

„Robotnik" — Al. Jerozolimskie 121 :
Drukarnia Nr 8 —-u l Piusa XI Nr 1>„ 
Introligatornia — ul. Szczęśliwa 6. 
Drukarnia Nr 2 — ul. Wierzbowa 30
Drukarnia Nr 3 — ul. Kościuszki 3
Drukarnia Nr 11 — ul. Orzeszkowej 7 
Drukarnia Nr 4 — ul. Św. Katarzyny 4

Jr Drukarnia Nr 5 3? PI. 1-go Maja 17 . .
ŁÓDi R  Drukarnia Nr ,5 a — PI. Powstańców 9
GRUdV Drukarnia Nr 6 — ul. Kilińskiego 89 " ,'
GDAKsl Drukarnia Nr 7 — ul. Małogroblowa 2

- Drukarnia Nr 9 — ul. Kosynierów
POZNA* , - • GdyAskich 11 . .

Drukarnia Nr 10 — ul. Wielka, 10 ' 
Zamówi ¥  '■'U -- ^yJmnję’Gentralny Zarząd Drukarń oraz 

wszystkie Oddziały.

. ? W* środę* Valónfln :■ udaje się 
wraz wicemarszałkibm Sejmu, 
Stanisławem Szwalbe,. do Buka­
resztu , 1 Sofii na kongres socja­
listów rumuńskich, i . bułgar­
skich.

Pracowników Państwowych we 
W rocławiu odbył się' doroczny 
zjazd Koła Zw. Zaw. Prąc, Pań­
stwowych Okręgu Dolnośląskie­
go. P l p y l

Przewodniczącym zjazdu w y­
brany został Nacz. W ydziału 
Wojewódzkiego ob. mgr.# Śliwa. 
Pierwszą uchwałą powziętą przez 
zjazd było  nadanie tytułu *Tio-, 
norowógo prezesa związkii w o­
jewodzie dolnośląskiemu mgr. 
Piaskowskiemu, - i •, ..

W  ciągu obrad wygłoszone 
yesfały Sprawozdania, następ; 
nie odbyły się w ybory do Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej 
oraz uchwalenie budżetu na 
rok następny.

Bez nds chce rozpoczęć życie nonooo
Pom óżm y m u

Michał Suraiiak ma lat 57. 
Samotny, syn zginął na  wojnie 
— żona umarłaś W iosną na sku­
tek odmrożenia przechodził dw u­
krotnie amputację nogi powy­
żej kolana. Do tej pory leży w 
szpitalu z dragą, nogą bezwład­
ną i t  odleżynami. Czy narze­
ka? Lamentuje? Bynajmniej. —: 
Obmyślą, jak sobie zorganizo­
wać życie po wyjściu ze szpi­
tala. Wózek już dostarczony, te­
ras pragnie znaleźć środki ńa 
otworzenie kiosku. Czuje się 
już silnym i chce mieć „inte­
res", bo w tedy nid musi wracać 
do Domu Starców. Już znalazł 
sobie opiekunkę ze Związku In* 
walidów, która podjęła się za­
łatwić mu starania o kiosk/, brak 
tylko —  pieniędzy.

Suraiiak z wdzięcznością opo­
wiada o  dr. CzoTikowerze, pod­
kreślając jego cierpliwą i ttbs- 
kliwą opieką. Jest pełen ufno­
ści do ludzi i wierzy, iż jesz- 
cze potrafi dać sobie radą, mi­
mo, że w  57 roku musi zaczy­
n a ć  nowe życie — bez n^g.

? Takim ludziom musimy po­
móc, ocenić wy$iłek ich woli i 
■nie zawieść zaufania. Otwiera­
my więc listę składek na zaopa­
trzenie kiosku ob. Surmiaka.

Redakcja nasza zapoczątko­
wuje składki sumą 500 zł. (b)

Bigdy A. Państw. Liceum Spół­
dzielcze we W rocławiu przy ul. 
Kościuszki 82. W  następnym  ro­
ku przeniesiono szkolę do włas­
nego budynku przy ul. W or­
cella 3. Organizacja szkoły, 
obecnie pod  dyrekcją dr. Bar- 
tyńskiego, napotykała na duże 
trudności. Budynek wym aga 

.gruntownego remontu, brak było 
pom ocy naukowych, b y ły  trud­
ności z doborem odpowiednie­
go personelu nauczycielskiego. 
Ostatecznie trudności te poko­
nano i w  roku szkolnym 90 ab­
solwentów uzyskało świadectwa 
dojrzałości. v
* W  roku szkolnym 1947/48 prze­

prowadzono reorganizacją szko­
ły  i  Zakład. • ten  w  obecnym  sta­
nie obejmuje gimnazjum nor­
malne 3-letnie i normalne lice­
um 2-le tn ie ., Nadto gimnazjum 
dla dorosłych przgoiowuje ka­
d r y d #  pracy ha  niższych szcze­
blach gospodarki spółdzielczej 
oraz do 'liceum . Liceum dla do­
rosłych mającemu na  celu przy­
gotowanie przyszłych, kierowni­
ków ń a  hlacówkahh spółdziel­
czych i przygotowanie do stu­
d iów  wyższych przychodzą z 
pomocą Związki Spółdzielcze, 
ja k  Związek Rewizyjny Spół­
dzielni R. P., Bank Gosp. Spółdz., 
Związek Gosp. Społem i Po­
wszechna , Spółdzielnia. Uze­
wnętrznia sią to : w subwencj ach 
na potrzeby szkoły, pomocy dla 
personelu nauczycielskiego/ w  
stypendiach d la  uczniów, przy 
równoczesnym zapewnieniu tym 
ostatnim pracy.

W ażnym  postulatem szkoły 
esi zapoznawanie wychowan- 
ców nie tylko * teorią spół­
dzielczą, ale i z praktyką.

W  czerw cu.. br. abiturienci 
Państw. Lic. Spółdz. zorganizo­
wali , Koło Absolwentów, aby 
utrzymać słały, kontakt ze szko­
łą. M iejscowe związki zpółdziel-

Niemiec u s iM o y m ie ż ć  do Berlino
wartościowe leki

Y^rocłgwskie organa MÓ współ­
działając tz porozumieniu z prokura­
turą Sądu Okręgowego zdemaskowa­
ły przed kilku- dniami sensacyjną a- 
ferę przemytniczą. Na trop przemyt 
ników wpadły władzę - bezpieczeń­
stwa na podstawid pWnych danych 
o magazynie wartolciowycli.' medyka 
mentów znajdujących się na terenie 
Y7rooławia. Magazyn ten znajdował 
się w mieszkanki Niemca Paula- Irri- 
ganga.

Ostatnio mieszkańcy sąsiednich do 
mów Zauważyli, że Niemiec przy 
pomocy kilku platform wywozi po­
dejrzane przedmioty owinięte w ol­
brzymie płachty. Przy bliższym roz­
poznaniu sprawy okazało się, że w 
ten sposiS: wywozi on cenne maga­
zyny. Zawiadomione władze M. Q. 
przeprowadziły dyskretną obseirwa- 
cję. W kilka dni pótym zdetnzskowa 
no bezczelnego Niemca. W  chwili in

Fałszują nawet DDT
Miasto nasze, poza plagą szczu­

rów, ma leszcza Jedną, bodaj na­
wet dotkliWisza, a tnianó^icie pla­
gę pluskiew. Mieszkańcy miasta 
walczą z nią Jak mogą, używając 
więcej lub mtfej skutecznych 
środków, z których najskutecz­
niejszym Jak dotychczas jest zna­
ny 'już ogółowi środek amerykań­
ski, Dt)T. Jaifekolwiek środek ten 
rzekomo przychodzi do -nas w 
Miększych ilościach, jedp^k legal­
nie prawie hle* można go nabyć. 
Gd cźąsu do czasu można go na­
tomiast zakupić w pasku.

Sytuację tę wykorzystali/'raz*, 
ma’ci oszuści i obecnie .z^ezęl; 
handlować tym artykułem, oferu-

jąc go luzeitL bez żadińetO;raehi»- 
H.u.

W  dodatkd okazńje się, ie  ofe­
rowany. przez nich proszek za­
wiera ,tylko minimalne Hoścl 
prawdziwego DDr>T, - natomiast 
Zmieszanyjjjest z kredą malarską 
r -  talkiem, czy wapnem mielo­
nym, którą wydatnie zwiększają 
wagę towaru. Jeden z  kupców 
Wrpclawskićh zażądał od takch 0- 
ferentów anaązy, jednak, czym 
prędzej się ulotaiiŚ, t »

Inna. sprawa, że ciekawe ^był°' 
by wiedzieć, kto ółłaściwłe sprze­
daje legalnie. ten artykuł i w ja­
kich hurtowniach można go na- 
być. ’§

terwenc^ milicji zastano załadowaną 
barkę rzeczną na Odrze. Owinięte 
w szmaty a zapakowane w drewnia­
ne skrzynie znajdowały się prepara­
ty farmaceutyczne, narzędzia chirur­
giczne i podręczne apteczki połowę, 
pochodzące jeszcze z demobilu armii 
niemieckiej. .Wartość skonfiskowane­
go towaru przekracza kwotę 8 milio­
nów zł. Dalsze dochodzenie prowa­
dzi ęrokuratura Sądu Okr. we Wro­
cławia.

cza dały  absolwentom praktyki 
okresowe. . Część abiturientów; 
poświęca się pracy pedagogio* 
nej i ideologii ; spółdzielczej 
jako  czynni spółdzielcy n ą  
swych odcinkach pracy.

Szkoła jest placówką nieodzo* 
wną, która w  zrozumieniu po* 
trzeb społeczno - gospodarczych' 
państw a dąży do intensywnego ' 
realizowania idet spółdzielczej 
przez .łączenie teorii i  praktyki.

Wiktor Żurawski 
Prezes > Koła Absolwentów

P o ż a r
od iskry palnika 
tlenowego

Na terenie nowopowstająęej we 
Wrocławiu Fabryki Wielkich Ma­
szyn tz,w. Mlo wybuchł onegdaj 
pożar, który strawił doszczętnie 
pokrycie dachu nad budynkiem 
gospodarczym,: Jak ustalono pożar 
Wybuchł w trakcie pracy spawa­
cza, który aparatem tlenowym 
przecinał przewody wodociągowe 
w bezpośrednim sąsiedztwie drew­
niane] szopy. Iskra z palnika upa­
dła na wyschnięte drzewo powo: 
dując ogień, który w krótkim cza­
sie objął całe, zabudowanie. Dzię­
ki natychmiastowej pomocy od­
działu Straży Pożarnej z Państwo­
wej Fabryki Wagpnów po godzin­
nej akcji ratunkowej ogień zloka­
lizowano.

OPERA
Niedziela dnia 28 września godz, 

15 „Halka". J

TEATR LALKI I AKTORA 1 
Rzeźnicza *12

5 Niedziela, 28 bm. ■ o godz. 12 I 16-eł 
widowisko kukiełkowe według Dlsney'a 
„Trzy Swiakł", 1 A. Swlerczyńsklet 
,,Bledulka“ , sztuka ńfazycena. oparta 
na śpiewie I tańcach.

PAŃSTW. TEATR DOLNOŚLĄSKI
SObota 27 bm. todz 19-ta „Cyrulik Se­

wilski czyli Daremna Przezorność" kom, 
W 4-ch aktach Beaumarchais.

Niedziela 28 bm. godz. 19-ta „Cyrulik 
Sewilski czyli Daremna Przezorność" 
kom. w' 4-ch aktach -Beaumarchais.,' 

Poniedziałek 29 bm. godz. 19-ta „Cyrulik 
Sewilski czyli Daremna Przezorność" 
kom. w 4-ch aktach Beaumarchais. .

TEATR POPULARNY 
Sobota 27 bm. godz, 19-ta, Niedziela 

28 bm. godz. 19-ta Xenia Grey t  Stefan 
Solecki w wieczorze piosenki 1 humoru,

K I N A
SLĄSKr i Film produkcłl radzieckie! 

„Lermontow".
WARSZAWA i „Zlot* wrota*.

ODRA: „Zwycięzcy ełepów* -  fila  
prod. nng.

„POLONIA* — film produkefi radziec­
kiej „Pewne noce*.

TĘCZA: „Syn pnfku* — film proś, 
radź.

W Y S T A W Y
Wystawa Grafików Krakowskich otwarta 
codziennie 11 -  18. w lokale ZPAP, da 
Ofiar Oświęcimskich 38/40. j ,

FOTOPLASTYKON \  
Gen. Świerczewskiego 27 

wyświetla ccdzlennia w godz. 9—20 
„Hiszpanię".

Co płatek zmiana - programu.

Jiadio 'IDcactaw
NIEDZIELA, 28 W R ZEŚN IA  

Sygnał; 7.(J0 Koncert życzeń;- 8.00 
Dziennilę; 8.20 Program ńa - j/ 8.28 
Koncert iyęzejOL 8.50 j^bgńd. Z w. Pol. 
Rodź, Rad.; E 9.00 Nabożeństwo; 10.00 
Aud. reg.; 11.00 A&d. Zw. Sam. CW-i
11.20 Koncert reklam.; 11.35 Koncert ż y  
czeń; 11.57 Sygnał i hejnał; KfcÓJ) V aud..
? cyklu „Koncerty muz. radź.;,13.30 ,,Nu, 
dzień Spółdzielczości"; 13.40 And. dl* 
świetlic; 14.25 Biuiro,$tU'd.l Zagadki
rad.; 14.40 Kwestia rosyjśka^ — Teatr . 
Wyobraźni; 15.20 „Opowiedział dzięcioł 
sówie“, aud. dla dzieci; 15.40 Recital 
śpiew. Marii Drewniakówny; 16.08 Słuch.
0 Spóldziel.; 1631 Muzyka; „Z
fia kulturalnego*'; 16.50JAUd. poet.i 17̂ 00 
i,P6d^ieG^rek pirzy mikrofonie“ ; 18.25 
Aud. rozf.;' 18:58 And., 'lit;; 19,00 ;„U na­
szych' przyjaciół"; 19.30 Aktt^al. dźwięko- j  
We; ld:id Pd: kap, ‘LUdl; 20.30 1

każdego coś miłego*-; 20.^ Sygnai| ■
21.00 Dziennik; 21.30 Plyir* ^2.05 W ią its 
sport.; 22.15 Konceat' 0rk. Tao. P. R ,|
23.00 *0śtft. wiad.; 23.10 Wiad. sportowef J
23.20 Program na Jutro; 23.30 Koncert żyw 
czeń; 23.55 Z ostatniej chwiH*
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Kto zna 
J M w e g f  
z Funftelchen 
E l u u l i  J u r t a ?

W  prokuraturze Sądu Okręgowe­
go We Wrocławiu toczy się do­
chodzenie przeciwko Edmundowi 
Jurkowi, który podejrzany jest o 
to, że w latach 1943 1 1944 w oho-

tkoncentracyjnym w Fftnltel- 
i pod Wrocławiem Jako star- 
btoku (BlockSltester) znęcał 
nad osadzonym} w tym obozie 
Pólakaml 1 Żydami, bijąc ich do 

krwi knutem gumowym 1 drucia- 
ikonie

Komu znapą jest przestępcza 
działalność Edmunda Jurka z cza­
sów wojny, zechce osobiście lub 
pa piśmie powiadomić o tym Pro­
kuraturę Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu, ul. Sądowa nr 1 po­
kój 543,

Go słycltać 
w  Zgorzelcu

...nareszcie ulice, place 1 parki 
mają czysty wygląd, Z dużym 
zadowoleniem przyjęto również 
fakt zainstalowania na skiżyżówa- 
nlnch ulic, estetycznych, jednoli­
tych koszy na papieży. A Zgorze­
lec nie ma Z. O, M-u. Sku­
teczna walka z brudem jest zasłu­
gą młodego Działu Oczyszczania- 
Miasta przy Zarządzie Nierucho­
mości.

...Popularne w .mieście... „Merce­
desy" (tak nazywają zgorzelezanle 
bryczkową parą mułów burmistrza) 
mają byó sprzedane, gdyż bur­
mistrz otrzymuje służbowy samo­
chód. Najstarszym mieszkańcom 
Zgorzelca będzie trudno przyzwy­
czaić slą do widoku nowego środ­
ka lokomocji, ob. Turleja.

„ma ludzi o nieczystym sumie­
niu, szukających bezpiecznego 
schroplenla w dalekim Zgorzelcu 
pad! blady strach z powodu wpro­
wadzenia domowych ksiąg mel­
dunkowych w każdej nleruchomo- 
ś d  (a. ;p,jt

nowy zakład
ceramiczny

; BOLESŁAWIEC (Tel. w!.). W  Ze- 
tozonowie koło Bolesławca Zjedno­
czenie Przemysłu Materiałów O- 

• gniotrwałych uruchomi * końcem 
* bieżącego miesiąca zakłady cera­

miczne, które będą wytwarzały 
głównie wyroby szamotowe, jaki 
kanaliki, kształtki i inne. Fabiyka 
w Zełozonowie nie Jest wprawdzie 
duża, ale wyposażona w nowo­
czesne urządzenia i co najważnlej-- 
sze jest zupełnie niezniszczone. 

Przed wojną Niemcy produko- 
■ wali w ZeJdzonówie ; tylko cegły, 

a w roku 1939 urządzili tutaj mon­
townię części samolotowych. W, 

' pierwszym etapie zdolność produk­
cyjna zakładu dochodzić ' bidzie 

. do 600 ton miesięcznie, (z. a.).

Przy]echa)i Policy
z Jugosławii

Z Jugosławii nadszedł do Dzie­
dzic transport reemigrantów, pol­
skich z Jugosławii, liczący 162 oso­
by Przybyli oni wraz z dobytkiem 
w 30 wagonach, przywożąc ze sobą 
11 koel, 2 woły, 21 krów, 21 owiec 
i 48 świnie. Reemigranci są to wmy- 
eeko rcłnicy, którzy udali ńę celem 
esiedłeola do powiatu bolesławiec­
kiego na Dolnym Śląsku, gdzie skie­
rowano łoi'uprzednio szereg tran­
sportów Połakow, powracających do 
kraju z Jugosławii. Stanowią oni 
tani większość mieszkańców powia­
tu, który w swoim czasie specjalnie 
został dla nich israraserwowany.

I  D E I  B R lir  W 15&)

Teatr Mtejałd roapoosął już 
sezon rziuKą Ritaera pś. „Głupi 
Jakub",

Na zebraniu informacyjnym 
dyrektor Teatru Miejskiego p. 
Łozińska i obszernie przedstawiła 
plany, zamierzenia i bolączki 
teatru.

Dyr. Łosińska, znana artystka 
teatrów lwowskich, potem  d y ­
rektor teatru w  Stanisławowie i 
współpracowniczka niedawno

Teatr w Jeleniej Górze
rozpoczął sezon „Głupim Jakubem"

Plony całoroczne] procy 
w  o g n iu

JELENIA GÓRA. W zabudowa­
niach gospodarczych należących do 
Łucjana Szczerby w , Łomnicy Wy­
buchł pożar- Ogień powstały w ta­
jemniczych okolicznościach, w krót­
kim czasie objął wszystkie zabudo­
wania.

Spalił słę dom mieszkalny ł stodo­
ła,'W której, jak twierdzi gospodarz, 
znajdowało. się ponad 150 kop zbo­
ża niemłócooego (żyto, pszemca, o- 
wies- i jęczmień). Przybyła ina miej­
sce pożaru straż pożarna z Jeleniej 
Góry niewiele mogła zrobić. O ura­
towaniu płonących budynków nie 
można było myśleć, zdołano tylko 
zabezpieczyć przed ogniem sąsiednie 
budynki

zmarłej W andy Siemiasżkowej, 
chce stworzyć w Jeleniej Górze 
praw dziw y teatr. W łożyła już 
w  to dzieło ogromny wysiłek, 
zapał i wiarę; .

Mimo bardzo krótkiego czasu, 
dyr. Łozińska skompletowała 
dość duży i dobry zespół arty­
styczny, techniczny . i admini­
stracyjny.

Dyrekcja j Teatru Miejskiego 
projektuje Stworzenie dwóch od­
rębnych zespołów, z których 
jeden (na zmianę) stale będzie 
grał w Jeleniej Gór^e, drugi 
natomiast będzie objeżdżał mia­
sta Dolnego Śląska.

Projektowany repertuar Teatru 
w Jeleniej Górze przedstawia 
się następująco: '„Mąż i żona" 
Fredry, „Lisie gniazdo" Hetma­
na, „Dom otwarty" Bałuckiego, 
„Rozbitki" Blizińskiego, „Po­
skromienie złośnicy" Shakes- 
peara, „Major Barbara" lub 
„Żołnierz i bohater" Shaw'a, 
„Dwa teatry" Szaniawskiego, 
„Trasa" Barnasia i in. Poza tym, 
Teatr jeleniogórski grać będzie 
komedie muzyczne (od czasu 
do czasu), bajki d la dzieci, spe­
cjalne sztuki dla młodzieży, dla 
wojska i robotników. Stworzona 
będzie również orkiestra.

Sprawy finansowe Teatru w 
Jeleniej Górze przedstawiają

U p r a w a  u g o r ó w
jest tak ie pomocą dla Warszawy—
m ówi M arszałek R ola-Źym irski

Osadnicy wojskowi powiatu Ża­
gań, chcąc przyczynić się óo odbu­
dowy Stolicy, awróoJH się aa pcśr-d 
ośetwem Okręgu Związku „ Osadni­
ków Wojskowych wt Wrocławiu do 
władz w Warszawie * propozycją 
wyjazdu ochotniczej stu óeebowej 
brygady * własnymi produktami ż|?i 
wnościowymi do robót przy odbudo­
wie Warszawy,

Marszałek Rola ŻymWkł wyraził 
zadowolenie i  tak szlachetnego i pa­
triotycznego odruchu ze strony osad­
ników wojskowych, jednak nie zgo­
dził się na przybycie ochotniczej bry 
gady, z powodu wielkich . trudności 
technicznych, związanych a tą spra­

wą, a; wyraził ■ życzenie, aby każda 
piędź ziemi, którą leży odłogiem, 
była uprawiona. W ten sposób przy­
czynią się również do odbudowy 
Warszawy.

się n ie najlepiej. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki wpłaciło już 
pierwszą miesięczną subwencję 
w  kwocie 200.000 zł, Minieier- 
stwo Ziem Odzyskanych PrzY‘ 
rzekło udzielić pomocy. Miasto 
dało .200 tys. zł, która to suma 
traktowana jest jako 4-miasięos- 
na subwencja (wrzesień, paź­
dziernik, listopad i grudzień 
1947 z.), powiat również przy­
rzekł 50 tys. zł miesięcznie. Mia­
sto, poza subwencją, daje Te­
atrowi bezpłatnie: budynek, ko­
stiumy, cpcd, światło i ■ wodę 
oraz rezygnuje z pobierania po­
datku widowiskowego (takie i 
od zespołów obcych) na  neoc 
Teatru.

Dyrekcja Teatru przeznacza 
100—150 bileiów na każde przed­
stawienie dla członków Związ­
ków Za w. z 50 proc. zniżką, 

Poważną bolączką Teatru w 
Jeleniej Górze' (poza sprawami 
finansowymi i , personalnymi), 
jest problem mieszkaniowy, - r  
Przydzielony Teatrowi budynek 
przy uL Krasickiego (nazwany 
„Domem aktora") posiada ogó­
łem 22 pokoje, co w żaden spo­
sób nie wystarczy dla wszyst­
kich zatrudnionych w teatrze. 
Sprawę tę omawiano na zebra­
niu informacyjnym, na którym 
przedstawiciela władz miejskich 
przyrzekli swą pomoc.

Jz.

Spółdzielczość rozwija się
Półroczny obrót na Dolnym Śląsku
w y n ió s ł ponad 5 m iliardów  zł.

Spółdzielczość dolnośląska ma zor 
garażowanych ponad tysiąc sklepów 
spożywczych, 59 .sklepów, piekar, 
mich, 65 sklepów z artykułami włó­
kienniczymi, 25 sklepów , z nabiałem, 
32 sklepy masarskie, 26 z artykuła­
mi żelaznymi, 15 z nawozami sztu­
cznymi, i4 sklepów księgarskich.

W spółdzielniach wytwórczych 
zatrudnionych jest ogółem ponad 12 
tys. osób Spółdzielnie te obejmują 
130 piekarń, 32 masarnie, 25 serow­
ni, 22 wytwórnie szewskie, 34 pra­
cownie krawieckie, 20 zakładów sto 
Jarskich,'20 kuźni, 15 młynów hsp.

Obroty w sklepach spółdzielczych 
wynosiły w pierwszym półroczu br.
5.124.232.000 zł. W  iym samym cza­
sie wytwórnie spółdzielcze wyprodu­
kowały towary ogólnej wartości
456.871.000 zł t

N» terenie województwa wrocław 
skiego dotychczas zorganizowano 
973 spółdzielnie, * tej liczby We

'Wrocławiu jest 120, z czego 50 sta­
nowią  ̂ spółdzielnie pracy.

Spółdzielczość aa Dolnym Śląsku 
zrzesza około 109 tysięcy członków. 
Ponad to na terenie województwa 
istnieją 3 gimnazja i licea spółdziel­
cze, do jttórych uczęszcza blisko ty-' 
siąc uczniów.

lileizczęliuy wypadek
przy prac”

W czasie ‘f anta zespołu
pociągu, d i s t  Oleśnicy pa­
rowóz uderzył i : „ciszka Sułkow­
skiego pracownika PKP. Lekarz 
stwierdził silne potłuczenie prawej 
ręki; rozcięcie górnej wargi, wy­
bicie zębów i trzy rany tłuczone 
głowy. Nieprzytomnego w stanie 
poważnym przewieziono do szpita­
la powiatowego w Oleśnicy.

Akcfa osadnicza skończona
75.000 rodzin osiedlono na roli
/ Akcja osadnicza' na wsi dołnoślą-. 

'sklej dobiega końca.' Wszystkie nie­
mal gospodarstwa’ indywidualne zo­
stały już obsadzone. Chłopi przejęli' 
również 61.340 ha ziemi z rozparce­
lowanych majątków po junkierskich.

0 każdej miejscocooscl radio
W wyniku akcji radSofonśzocyjnej 

Dolnego Śląska, w r. 1946 oradiofo- 
nizowano 37 miescowości, zbudowa­
no; 140 kim Kufi. i zainstalowano 
przeszło 1500 głośników mieszkanio­
wych. Dzięki radiowęzłem, słucha­
czami radia zostali mieszkańcy Na­
mysłowa, środy, Kożuchowa, Sero­
wa, Nowej'Soli, Lubania, Ryehwał- 
da, Kowarowa, świożwy, Kamien­
nej Góry, Płocka ceęśęi Wrocławia, 
oraz kilkudoaeRewu wiosek, położo­
nych w pobliżu tych miast.

W najbliższym czasie uruchomio­
ne zostaną radiowęzły w Dzierżonio­
wie ł jaworze, *  następnych tygod-

^ ) N  O W I N  Y
ISyLIIEKACKSE

mach Polskie Radio przystąpi do 
budowy radiowęzłów w Świdnicy. 
Wałbrzychu i Lsgnicy.

Napad
a a  kasę kolejow ą
w  \Vitoszvcach

Onegdaj nieznani .sprawcy do­
konali zuchwałego napadu na nie­
zabezpieczoną kasę kolejową na 
przystanku Wltoszyco. Złodzieje 
dostali się do wnętrz kas bileto­
wych przez wybicie okien i wyję­
cie - krat zabezpieczających.

Po rozbiciu kasety, złodzieje za­
brali 3.000 z), w gotówce i  2 bile­
ty blankietowe do Jeleniej Góry i 
do Kudtwej Zdrojń. '

O wypadki) powiadomiono nie­
zwłocznie posterunek MO w Stra­
wie Śląskiej i ekspozyturę iJBP

Dalsze 182.142 ha użytków rolnych 
w majątkach zostało zasiedlonych — 
lecz dotychczas nie są one leszcze, 
z* względu • na trudności techniczne 
rozpa.rcr.Wane. % tej liczby 18.189 
ha zagospodarowały . rozwijające się 
pomyślnie spółdzielnie poroslacyjno- 
ósaa-Koza w liczbie 88 oraz . 158 
grup, parcelacy jnych. Ponad 75.000 
rodzin osiedlało się na roK w woj. 
dolnośląskim,

W dniu 10 ,bm. do objęcia pozoeta 
wało na Dolbym Śląsku tylko 109 
gospodarstw indywidualnych z za­
budowaniami. zniszczonymi w 25 
proc. oraz ponad 709 gospodarstw z 
budynkami, których zniszczenia prze 
krac**ją 25 proc. Gospodarstwa te 
wymagają od osadników wkładów 
pieniężnych. Nieustanny napływ no­
wych osadników Wyczerpuje szybko 
i te pozostałości

Obecnie możliwości osadnicze na 
Dolnym Śląsku posiada jedynie osad 
nictwo parce' - • : liowiem z po­
zostających jv ' upm państwo­
wym dużych • przeznaczo­
no na osad::1.- • u  uzupełnie­
nie istniejąc’',; ; ■ idarstw tn- 
dywiduakycłi . l a ziemi.

Planowa gewr • państwowa,
przewiduje łhsze- • użytków rol­
nych w ińpęą.,. <i-s<goVi w posta­
ci majątków produkcyjnych PNZ o 
obszarze 200 tys. ba oraz 13.621 ha 
grantów , będących pod zarządem in­
nych instytucji.

Możliwość* osadnicze w. majątkach 
wytypowanych na osadnictwo rolne 
i upełnorolnienie badają specjalne ko 
misje. złożone * przedstawicieli' władz 
osiedleńczych oraz woj. wydziału 
rolnictwa i reform rolnych, które u- 

r stela ją chłonność tych terenów.

ZA CIĘŻKO!
i:; ' ^Powszechny Dom Towarow^ 

cieszy się zasłużoną popularnością 
wśród mieszkańców miasta, to też

ruch w nim bije wszelkie^ rekordy. 
v  Jednoczenie’ jednak kierownictwo 
PDT pragnie widocznie ustanawiać 
rekordy i w irmych dziedzinach, nie 

' ; wyłączając języka polskiego.
Na odwrocie rachunku z „Pow- 

5f szycknc$ó Domu,  Towarowego" (Swi 
■ dnicka 8) tłustym drukiem tżupone 
% jest hasło; ,ZDJĄĆ CIĘŻARY KŁO 
I f p r o i r  DROGIEGO KUPNA?.

Drodzy parsowie l , ęięźary- zdęj-> 
snujcie, tylko, na litość•• boską, ze- 

i , chciejcie zostawić język polski w jego 
'dotychczasowej widzę,'

PRZEGRODA NA MOŚCIE 
Za mostem Grunwaldzkim reperu­

ją intensywnie jezdnię. Bardzo to 
pięknie i bardzo się tym cieszymy. 
Ale czy naprawa kostki brukowej 
musi odbywać się kosztem .ofiar w 
ludziachi
, Dróżnicy ustawili na tym odcinku 
przegrodę z wyblakłymi biało-czer­
wonymi makamiledwie widoczny­
mi w słońcu — tak, gdy prowadzisz 
auto czy motocykl od strony mostu 
— w ogóle przegrody nie widać i 
łatwo o nią zawadzie.

Skutki tego są jamę, Zapytajcie o 
nie robotników, albo Spróbujcie po­
stać chwilę na mołcie.

WINDA ŚMIERCI 
Na ul. Ruskiej stoi samochód, a z 

okien magazynu przemysłu konfek­
cyjnego płócienną windą spływają 
do niego paczki materiałów.
, "Zr daleka zbliża się „tfójka" oble­
piona robotnikami ,ćPafawafuu. — 
frtęd samochodem wiszący pasażero­
wie przytuła/ą się do ścian wagonu, 
albo niemal w ostatniej chwili zeska 
kują żeby uniknąć zderzenia s samo­
chodem. |

A co będzie jełU nie zeskoczą na 
czas M a  j*(U samochód Stanie tro­
chę głębiej na jezdni,

TROCHĘ POMYS1.UNKU 
Kierownictwo ruchu w naszych 

tramwajach opanowane zostało ostat 
nio jaką! manią przesuwania przy­
stanków i ustawiania ich w nafniedo 
godniejszych dla publicznolci punk­
tach. Wielokrotnie pisano już na te­
mat przystanku na PI. Grunwaldz­
kim. Obecnie kdrlowiczanic skarżą 
się ńa dość, dziwny rozdział przy­
stanków autobusu „B“.
', Skasowano smakowicie przystanek 
u zbiegu Asnyka i  Boya- żeleńskiego 
I przysunięto go kilkaset metrów — 
zmuszając pasażerów do ztsacznegó 
nadrabiania drógi,

i
; Dawny przystanek S był zupełnie 
celowy i należałoby go jaknajszyb­
ciej przywrócićH

l i i i  su m m a o t a ż B
• s f a f t H c  ł t o i f f o t c f '  « w z t i o w t e t n t a

Aragon — Dzwony- Bazylei, przeł- V  Rogowicz 500
Boławśewicy Jean H«m Ftów. 2 cyklu „B&l. pop.-muk." l5<r 
Boy Żeleńfki T. •— Marysieńka Sobieska, nie opr. 520

W ^  Op̂ AWlc f WIJKney w, — Flet zaczarowany J ; 600v
Gkyńwna D. — Dobroczyńca ludzkp&a. Ludwik Pasteur. Z 
W M .  J. -  N o ..1. '* “ * "■ » ' • w - ™ * . -  jg»
Jabłoński H. — U.źródeł teraźniejszości 220
Kula V . Historia gosp. Polski w dobie popowst. 1864—1918

Kisielewski W. —  Dywizjon Lancasterów. Nakładem EżprćssU 

Kurek Jalu -  Grypa małej, w Naprawi. ' Wiec20rneS0 j g  
Pauszer-Klonowska — Wolna i Sprawiedliwa, wypisy dla kl. 
Piórkow ski.J,jj Niepodlegli VI { * ?  podst- „§§°
Remaręue Łuk triumfalny, prźekł. W. Melcer 650
Saliński St. — Opowieści morskie, przedm. opatrzył K. Wyka 360 
SurzyoKłSt. — Spółdzielczość w nowym ustroju gospod. Polski 50 
Szuster E. — Płonący krzak „gn
Trąbailski F. Motyka R. — Pół wieku socjalizmu polskiego na 

Wolter — Kamdyd, praeł. Boy • • ■ '-345 '
Zawadka M. — Stefan Okrzeja, 1886—1905 « „
Żuławski J. — Stara ziemia’ . A 400

SPÓŁDZIELNIA W YDAW NICZA

V WARSZAWADaszyńskiego 18 Wydział Księgarski Komo PKO i-sms Lwowską 5

4052

W E CH Ł0P6W 80CJA LIST6W  
Dnia S października br. od- 

będzie się we W rocławiu po- 
siedenie Wojewódzkiej Rady 
Chlopńw-Socjaliałów Wojewódz­
twa Dolnośląskiego.

Uaktywnienie p r a c . W oje­
wódzkiej Rady Chlopów-Socja- 
listów przyczyni się na pewno 
do rozrostu naszych szeregów 
na terenie wsi i  nada właściwy 
ton pracy W ydziału W iejskie­
go.

Porządek obrad m iędy innym i 
przewiduje referat polityczno- 
gospodarczy tow. wicemin. Ko­
walewskiego i  sprawozdanie 

! W ojewódzkiego W ydz. 'Wiej* 
skiego.

ZEBRANIE
PARTII ROBOTNICZYCH 

W  tUKOWIE-ŻEGAŃSKIM 
Dnia 18 bm. odbyło się współ* 

ne zebranie PPS i PPR w  Łuko*, 
wie Żegańskim, na którym refe­
raty ńa temat współpracy obu 
Partii wygłosili 1-szy sekretarz 
PK PPS fow. Filas i 1-szy sekre­
tarz PPR tow. Błaszczyk. Na te­
renie żegańskiego współpraca 
PPS i  PPR układa się bardzo 
dobrze.

DOBRZE PRACUJE 
POWIATOWA s z k o ł a  

PARTYJNA PPS W  LEGNICY 
W  związku z rozpoczynającym 

się masowym szkoleniem I-go 
stopnia na całym Dolnym Ślą­
sku zostaje czasowo przerwane 
szkolenie na Powiatowej Szkole 
PPS w Legnicy, która od trzech 
miesięcy prowadzi szkolenie ak­
tywistów powiatowych i  miej­
skich Komitetów ' PPS ,. jako 
Szkoła Partyjna K-go Stopnia.

Należy stwierdzić, że Szkoła 
Partyjna w Legnicy ma chlubny 
dorobek i  dobrze się zasłużyła 
dla Partii i klasy robotniczej na 
Śląsku. Przez szkolę przeszło O- 
koło 100 słuchaczy, stwarzając 
z naszego ośrodka legnickiego 
mocną i klasowo uświadomioną 
placówkę partyjno- polityczną.

Dn. 24 września rb. odbyła 
się pod przewodnictwem kiero­
wnika szkoły w  Legnicy tow. 
Sarny, łączna odprawa wszyst­
kich dotychczasowych słucha­
czy Szkoły Powiatowej, którzy 
przy tej okazji gorąco maniie- 
słowali Swoje głębokie przy­
wiązanie do Partii..,i, wdzięcz­
ność za otrzymaną wiedzę so­
cjalistyczną.

M N  A
w Kamienne/ Górze

KINO „SZAROTKA" — „Młodość To- 
(nasza Edisona", dzieciństwo genialnego 
wynalazcy — film produkcji amerykań­
skiej. Początek seansów w niedzielę, po­
niedziałek, Wtorek t środę o godz. 1?, 19 
I 21? we czwartek, W piętek i sobotę o 
vodz, 17 1 19.

i £■ et Zoniowie
KINO „PIAST" -  „Niewidzialny de- 

'tkty w". prod. atneryk., film sensacyiny, 
pocz. filmu 18 i 20.

„LUDOWE": „Marł, Lolia" -  prod. 
sśwafcarskle). 'Poci. o coda. 17 I 19. 
„SŁOWIANIN": „Niewidzialny defek.
•yw“ . Film sensacyjny — prod. angiel­
skiej. Poci. o godz. U 120.

PIOTROLESIE
„SŁONCE": „Nieuchwytny SmldP* — 

film szpiegowski, w walce t  okupantem 
— prod. angielskiej. Pócz. o godz. 18 
I 20.

w Bielawie
, KINO „SŁOWIANIN" -  „Nauczycielka 
bawi się". ..fihn prod.. szwedzkiej, kome­
dia muzyczna.

Początek filmu o 18 i 20. w* niedzielę 
16, 18 I 20.

KINO „LODOWE" Skłamałam* M 
film r prod. polskiej. Pocz. filmu 18 I 20.

Co grają 
w J e  en 'e  Górze
TEATR MIEJSKI pod dyrekcją 

Zuzanny Łozińskiej 
Sobota, 27 września sztuka w 3-ę' -■ 

aktach Tadeusza Rlttnera pt. „Olnpl 1 
kub".

Udział Wora: Melina. Święcicka, * , 
•Ińsk!, i Mlsiurewica. Orzecka, Rj 
kdwna. Odrowa,, Postadluwskl, pi,*. 
Machowski I Tąmski. Rełysezlp, ^ ’ r  
chata Meliny.

Niedziela, 20 wrześnie 
kub".

_ 19.30—
. Początek przedstąwieś o 

punktualnie.

KINA
„LOT" -  fi.« CWel "My
K ronsztad tu fę„»
„M A R Y SIEietfi prod. amer. 

„Wesoły sublokator^6181611 Ssans6w 
o godz. 16, 10 | V 

„TATRY" i  f> W 4  frkfępsRifł;

godz. U  | w, 1 fĘ j$  0
godz. 15, 18 |  - --------*
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D zisiejsze
Imprezy spMe

Kino Odra, — ul. Kołłątaja 32, 
godz. 10.00 mecz bokserski o dru- 
fynowe mistrzostwo okręgń IKS 
—. Odra., |

Boisko Odry •— godzina liSSOtr-. 
mecz o mistrżóstwo klasy B. Tram 
wajarz — ŻKS. f " , '  
i Stadion AZS — godz. 11.00 mb 
strzostwo klasy' B WUZ — KKS 
Oleśnica.

Stadion IKS godz. 15.00 — . dra­
gi dzień zawodów „Społem" w 
programie gry sportowe, zawody 
lekkoatletyczne, zawody kolar­
skie na bieżni, mecz piłki nośne] 
Cracovia — Społem.

Boisko Odry r~  godz. 16.06 — 
mecz o mistrzostwo klasy A. KS 
TUR —  Len ’ (Kamieniogóra)' ■— 
Odra. o godz. 14.00 przedmecz.

Stadion AZS — godz. 17.00. — 
mecz o mistrzostwo klasy A ŻKS 
Wolność (Bielawa) Burzą. O 
godzinie 15-tej mecz o mistrzo­
stwo- klasy B. KKS (Oława) — 
Gwiazda.
|  Stadion Pafawagu «« godz. 17.00 
mecz o mistrzostwo "klasy A. CPN 
Gaz — Pafawag £§ przedmecz o 
godzinie 15.00. *  •

Jelenia Góra — mecz ó mistrzo­
stwo klasy A. KS OM TUR (Wał­
brzych) — KS OM TUR (Jelenia 
Góra).

Świdnica — godz. 17,00, Mecz 
o wejście do -krasy Państwowej. 
Wisła (Kraków) — Polonia.

- Jawor godz. 17,00. Zryw — 
Garbarnia (Brzeg). Meęz o mi­
strzostwo klasy A.

Milicz — godz. .17.06. Mecz -o mi­
strzostwo klasy A. KMSS (Wro* 

. cław) ■— Barycz.
Wałbrzych Stadion w* Sobłę- 

cinie godz. 17.00. Lustrzanka — 
*Vietdria. Mecz o mistrzostwo kla­

sy A.
Strzelin. —- Mecz o mistrzostwo 

klasy A. Len (Wałbtżycbl ~,'QM  
TUR (Strzelin). .; ,

Ząbkowice, — Mecz o mistrzo­
stwo klasy Odra (N. Sól) — KS 
GM TUR.

Żary — godz., 17.00 mistrzostwo 
klasy A IKS, (Wrocław) — Pro-

Żarów —i Mecz o mistrzostwo 
klasy. Dziewiarz (LśgntOa) —- RKS 
Żarów. i  1

Najsiln eisi p eśoiarze Dolnego Ś lą s k a
Kapitan sportowy zrezygnował

Ogłoszona - przed, . - niedawnym 
czasem przez Kapitana; sportowe? 
go Wr. OZĘ lista najlepszych 
pięściarzy okręgu,, spotkała się ze 
sprzeciwem Zarządu.

Na Jednym z ostatnich poster 
dzeń Zarządu’1 postawiony,.: byt 
wniosek, by leprejtentację,Okręgu 
i listy najlepszych,-pięściarzyi,ustar

N o w a k 7nby
Dolnego Śląska

Zarząd DO ZPN przyjął w po- 
cZet członków nowopowstałe kluby 
na Dolnym Śląsku z, zaliczeniem do 
klasy „C‘*V J

KS OMTUR Szprotawa, RKS 
„Archimędes" Wrocław, KS OM 
TUR Chojnów, ZKS „Grochów* 
CKS -„Cuk-rOjsąfe," Głogów,' KS „w 
lektryk"' (Skałeczoo), KS Sjtr „Sz-pro 
tawą" Zw. ES^Cerajpjk," Wajbrzyćh 
Zw. KS „Pocztowiec" . Wałbrzych, 
KS ZWM „Zryw" Kuźnice Św. ,« 
KS „Płomień" Bystrzyca.

Również Zarząd zatwierdzi nastę­
pujące zmiany i fuzje klubów: KS 
OMTUR. f  „TSfCza": ' YZiębiće), :: KS 
OMTUR (Lubań), KMSS—Zgorźef- 
ce, SKS „Tęcza" • (Kłodzko) OM 
TUR-—„Koźuchowianka", OM TUR 
Gatbai# Wałbrzych,

Lubań
nu odbudow ą W n i w y

W Lubaniu odbylysię zawody pi) 
ki nożnej między drużynami K. S.- „IiUBAN*-iRKS' „Odńtordią" itu-

'zakończone zwycięstwem dru- 
źyny gospodarzy w stosunku 9:0(4:0) 
Sądzłowaf Frąaefeowśki z* Lubania-s 

;■ Zawody poprzedził przedmecz 
między drużynami WKS „Łużycę"— 
Lubań—Urzędnicy -Państwowi Lu-' 
bań, zakończony zwycięstwem WKŚ 
„Łużyce" 2:1 (1:1), Sf-izjpwał Kur­
dzie! z  Lubania. Widzów- około 1500
B^hódyw- wysokości 5160. zt spor? 

> towcy^KS „Lubdń^pfzekaiztali Ma o | 
budowę m. Warszawy.

lała specjalna Komisja a nie Ka- 
pitąn. sportowy, : ,
. Kapitan sportowy pi Maliński 
Uważał, iż dopuszczenie podobne­
go i wniosku do porządku dzienne­
go jest pogwałceniem Statutu PZB. 
i złożył rezygnacją z zajmowane­
go stanowiska..

Na polecenie Zarządu pp. Mie­
dziano wski i. Ziębą opracowali no­
w e lis tą ,. która ipraedlrtajWia, się 

następująco:
waga musza: . Paska (Pafawag), 

Kurowski (IKS), obaj ex equo 
Sroczyński (Burza), ,V) 
c  waga ■ kogucia: Symonowićz
(IKS), Łoziński (Burza), Kaflowski 
(IKS), -

waga piórkową: Dominiak (Gót- 
>ńik), Szczepan (Pafawag),. Miś 
(Zapton),.,,...

waga łekkat Ssstolc' (Fa;i«wiig), 
(Waluga (IKS), Mares (Odra), 
i waga półśrędnia: Michalak II
S(.Górnik), Gawlik (Burza), Dziubiń­
ski (Pąfawag),

waga |  średnia: Kwiatkowski
^(Górnik)! Fiszer (Zapłon), Bana- 
sik (Burzą),

30 t t s i e c f  
cptim tDw  r a d o w y r li
ukale się w sprzedaży

W ciągu najbliższych dwóch mie- 
isięćy- .jedyna w Polsce fabryką od- 
JtóorńłkoW' fadfetych w Uziierżbno- 
wie na Dolnym Śląsku zakończy 
pierwszą seryjną produkcję 15 rys, ą- 
pąfatów ^Aga Baltic" 'typu Suner- 
neterodyna. Aparaty te posiadać będą 
f  femp- odbiorczych Philipsa oraz 
zakupione przez Polskę szwedzkie 
podzespoły.
! PąńrtitSMw Żśkłady TeląteCMfe:- 

ne w Warszawie przystąpmy, już 'do, 
seryjnej produkcji tych samych apa­
ratów. W |fe. ukaże rię łącznię na 
rynku 30 tys. • aparatów radiowych, 
ce.pozwoli ńk cżęfęiów^ zaspoiro-ją- 
nje potrzeb. s'v*
* Jak, się dbw^adfijemk cena ‘apara­

tów w hśśndlii ‘detalicznym wykosić 
hajdzie około 40 tys. zł.

waga półciężka: Wolski. (Palą- 
wajj),. CieńwieiZ --(IKS), dbąj ex 
equo, Maciak (Górnik),
/, waga ciężka: Lepćzyńskl (Odrą), 
ObuchowskJ' (IKS), Mazur (Pąfaj 

- '

W  tym  roku  
zelektryfikujemy 
6 0 0  w si

W roku bieżącym na terenie całej 
go kraju, zel^try^owanyćh będzie 
600 wsi.-Plan na rok. 1948. przewi­
duje elektryfikację 12Ó0 Wsi, z czego 
600 Wsi na Ziemiiąeh; Żathbdnfch'hę- 
dzie 'zelektryfikowańyćm

Kredyty w roku bieżącym na elek 
tryfiikację wyniosły 200 mil. zl a w 
r. 1948 osiągną l.iOO mil. zł. Przede 
wszystkim zelektryfikowane będą 
wsie, w których znajdują ^ .z a k ła ­
dy-przetwórcze, jak: mleczarnie, su­
szarnie itp. oraz wsie uspołecznione, 
tzn. posiadające domy spółdzielcze 
domy ludowe.: inne. - J.

Z e  ś w i a t a
S avia gra
w Palestynie I Egipcie
’ Czechosłowacka ligowa drużyna 

piłkarska „Slaria" z  Pragi została 
zaproszona na początek , przyszłego 
roku. do Palestyny, gdzie m. in, prze 
oiiwnikiem jej będzie jedna ż czoło­
wych drużyn palestyńskich „Maka­
ki" i  ] Tel Awiwu.. Po występach w 
Palestynie piłkarze czescy odbędą na­
stępnie' tournće po Egipcie.

E tminncle przed tralKo
z Cerdanem  '

Do spotkania o mistrzostwo Euro­
py w boksie zawodowym z obrońcą 
tytułu w wadze średniej Francuzem 
Marcelem Cerdanem, , przygotowuje 
się obecnie czterech kandydatów, ,ą. 
to: Delama-tr (Belgia), Manca (Wło­
chy), Dautcile (Francja) i Hawkins 
(Anglia).,

Przed spotkaniem z  ̂Cerdanem 
pięściarze ci rozegrają między sobą 
walki eliminacyjne. W pierwszy run 
dzie przeciwnikiem Defamatr (Bel­
gia) będzie Włoch Manca, podczas 
gdy Francuz Dauthille walczyć bę­
dzie z Hawkinsem (Anglia).

R e o d lk  n o k a u t u j e
w Ameryce

Znany pięściarz zawodowy wagi 
średniej Anton Raadik, Estończyk z 
pochodzenia, odniósł nowe zwycię­
stwo, wygrywając przez nokaut w 
piątej rundzie spotkanie swe, roze­
grane wczoraj w Chicago z pięścia­
rzem amerykańskim Mickey Doylen* 
Dzięki temu sukcesowi pozycja Raaw 
dika w amerykańskich kołach pię­
ściarskich znacznie poprawiła się, — 
Wyliczenie DoyIe’a nastąpiło pod. 
koniec piątej rundy po serii oiosówj 
Zadanymi przez Raawika w . głowę l 
tułów przeciwnika. Należy podkre­
ślić, żż Raawtk dysponuje bardzo 
silnym ciosem z lewej, który na ogół 
jest dla przeciwników „kończącym".

Czy to dom Twój, czy fabryka 

czyt aj
Cyniczna k o n M U  Gestapo
p® powrocie do Polski 
u ję ta  p r z e z  w ł a d z e

W najbliższym czasie stanie przed 
Sądem Okręgowym - w Warszawie 
znana w czasie okupacji konfident- 

’ ka Gestapo, Irena T-żs-. ' * 
i  Denuncjatorka rozpoczęła współ­
pracę z Gestapo w 1941 r. Oskarży­
ła swego przyjaciela
Romaszewskiego, M*t|s ^Ialdcką? ó 
to. śe-jiako Urzędniczka kancelarii, pa 
rlfialnej J wydaje Żydom i uczestni­
kom pracy konspiracyjnej metryki

PO RAZ PIERWSZY W POLSCE!
Wielki festiwal 
FILMÓW RADZIECKICH
1 . K - 4 7

ZJEDNOCZENIE
Piisfo Kotlarskii

7 . X - 4 7

1,X i 2,X

ś ro d a
c z w a rte k

R odzina Irlam oHow ych
Admirał Nachimow „Warszawa ‘

3,X I 4,X

pianek
s o b o ta

W 1 0 S N A „ Ś lą s k "
W IM IĘ ŻYCiA „Warszawa"

5,X 1 B.X

n ie d zie la
p o n ie d z.

OSTATNIA NOC „ Ś lą s k "
DWAJ PANOWIE F. „Warszawa"

Stoczn ia  w e  W rocław iu
Zatrudni:
1. Szkutników, 

v 2. Kowali,
3. Kotlarzy,
4. Niciarzy.
Warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia — Stocznia ŹPK, W rocław, ul. Długa, W ydz. 

Personalny. '
Dojazd tramwajami: 6 I ID do Pi. 1 Maja.

PAŃSTWOWE

Przedslęblorstwii Bndowldne
ZJEDNOCZENIE DOLNOŚLĄSKIE 
W r o c ła w , ul. Ś w id n icka  Nr 8 a 

POSIADA SWOJE-' ODDZIAŁY:
ve WROCŁAWIU i Oddział -- I —' Inżynieryjny, , ul. Świdnicka 8a, 

rnL-34-I#
fe to  » II — Budowlany, -ul. świdnicka 8 a,

; v r . '  tel. 34-14
detm : «  „ III —- Rozbiórkowy, ul. , Mikołaja 71

tel. 24-13
delto „ XV Ińśtafecyjny, ul. Stalina 10,

w ŻARACH: XjV u l  Przeładunkowa, teL 44
w NOWEJ SOLIt * „ V — ul. Wojska Polskiego 1, teł. 507
w JELENIEJ GÓRZE: .. -VI — ul. Osiedle Robotnicze 47. tel. 27-59

dettp i ) XIII — Budownictwa drewnianego, ul, Da-
' szynskiego 3

w S0ŁICACH ZDRdj-U- „ i  VII — ul. Mickiewicz^ 20, tel: i0-99 
,W- WAŁBRZYCHU: J „ -VIII — ul. 1-gS -Maja 47, tel. 18̂ -22 1

„ KU — Materiałowo - zaopaterzeniowy, 
detto *  A ul. Słowackiego Nr )6, tel. 1400

W ŚWEDłffefc* • ‘ „ , IX ~  nH Kolejowa 9, tei. 31-55 j
w DZIi RŻOlfOWlET „ X — tfl*. Szkolna 16, tel 28-34
w NOWEJ -RUDZIE: „ X ly -  ul. świdnicka 84, ml. 637 i 400 '?
rw LEGNICY*: ' „ XIV- r— tfl: Masarska 13/17.' , -J

C E N I 9 A I N E  B I U R O  
O G f c O f f E t i l  I R E K I A M Y

S p ó łd z ie ln i W ydawniczej „W iedza” 
O d d z i a ł  D o l n o ś l ą s k i  

Wrocław - Wierzbową 30, tel. 117

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
w Polsce oraz przeprowadza wszelkiego 
rodzaju kampanię ogłoszeniowe.

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklamy

POGOTO W IE GRAFICZNE

Opracowuje graficznie wszelkie reklamy 
t Ogłoszenia.

wykonujet
ilustracje

afisze
ulotki

etykiety
nalepki i t, p.

Udziela bezpłatnie porad technicznych w zakresie akcji 
propagandowo-reklamowe).

osób zmarłych. Wskutek' denuncjacji: 
Gesta-po aresztowało Malicką i jej 
męża oraz zlikwidowało tajną dru­
karnię, zatrzymując przy tym 9 o- 
sób. Od tego czasu Lisowa, pod pseu 
donimem -„Wada", zostaje zarejest­
rowaną konfidentką policji niemiec­
kiej i  za swe i,usługi" pobiera stałą 
-pensję,

Naj polecenie Gestapo, usiłuje do­
wiedzieć się nowęjW adresu zlikwi­
dowanej drukarni. Nawiązuje w. tyrp 
celu 'blisrae śmśunki z . jednym z 
ćzłońków órgsutfemiji,’ -Ghtyacirim."- 
Sledząc go, uzyskuje adres drukarni, 
która mieści się przy .ul. Długiej. 36.

Historia, zlikwidowania owej dru­
karni nabrała wielkiego rozgłosu w 
Warszawie,. Między gestapowcami ą 
zabarykadowaną w mieszkaniu zało­
gą doszło do walki, w której zginęło 
pięciu drukarzy konspiracyjnych, w 
ach liczbie i; Głowacki, oraz dwóch 
gestapowców. Niemcy, w odwet za

aresztow alizabitych gestap. 
wtedy około- 100 osób.

Do roku 1943 przestępcza działał* 
ność konfidentkd okryta była tajem* 
nką. Dopiero przysłany z Majdanka 
list od pierwszej je j  ofiary, Marii 
Malickiej, otworzył oczy przyjaciel o 
wi Lisowej, Romaszewskiemu.

Pragnąć pozbyć się osoby, którą 
wie O jej podwójnym życiu, a jedno 
cześnie obawiając się ze strony Ro­
maszewskiego zemsty za wjdanię 
Gestapo jego siostry i szwagra, Liso* 
wa ułożyła zekznanym gestapowcem 
Milkem, plan aresztowania i zabicia 
swego przyjaciela. Romaszewski jed­
nak zdążył uciec,, zawiadamiając ot* 
gani-zację o działalności swej przyja* 
cdólki. .wadze konspiracyjne, po roz 
patrzeniu sprawy, wydały na zdraj- j 
czjnie wyrok ś«ńejri..Ńie został oa 
jednak wykonany, gdyż Łbowa wy- ,, 
jechała z. Warsżajsy do Lwowa.

Po wojnie wróciła kraju, gdzię 
została rozpoznana i aresztowana.—- 
Oskarżona przyznaje się cynkzmo 
do- wszystkich zarzucanych jej czy­
nów. •

N O W I N Y

L I T E R A C K I E
OGŁOSZENIA

SPOŁEM Fslrylil województwa wrocławskiego
p o l e c a j ą  artykuły spożywcze własnej produkcji:
1) Browar w Brzegu, Nowe Domy 13, tel. Brzeg 47
2) Browar w Nowej Rudąje, tel. Nowa Ruda 308 
8) Browar w Miedziance, tel. Janowice 210

Piwa najlepszej jakości,

4) - Zakłady Wytwórcze, Wałbrzych, ul. Moniuski 29, telef. 143 >
' ocet musztardę, surówki, soki owocowe, (

5) Fabryka Cukierhów we Wrocławiu tił "Gie^a I7a,- telef. Rł-70 
' cukierki twarde i nadziewane w wielkim wyborze,

6) Fabryka Przetworów Warzywach w Brochowie k. Wrocławia, 
ul. Graniczna 6, tel. Brochów 9

kapustę kiszoną,- ogórki (w Beczkach, puszkach), korniszony, pikie.

O głoszen ie
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu 

przyjmie do służby; 100 ślusarzy, 30 tokarzy, 30 kotlarzy/ 
20 spawaczy, 10 iormierzy ł 10 kowali.

Wymagane Jest świadectwo wyzwolenia na rzemieślnika 
i nie przekroczony wiek 35 lat życia.

Podanie z życiorysem należy składać osobiście w Dyrek- 
eji Okręgowej Kolei Państwowych we Wrocławiu, Biuro Per­
sonalne, pokój Nr 105. - - 4135

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

SptłtfMh Stolarska
„PR O G R E SS44
Bielawa, ul. Stalina 5 4

Wykonujemy
R O BO TY  ST O L A R SK IE : 

meble, okna, trumny il.p .

Pieczątki, tablice emaliowane, me­
talowe,- Kapela, Wrocław, Szew­
ska 66/67. (3952)

„Wrocławski Kurier ilustrowany" 
Wydawca: Spóldz. Wyd. „Wie­
dza". Adres Redakcji i Admini­
stracji: Wrocław, Wierzbowa 80, 
telefon 623 i 117. Konto PKO 
VIII 183.
Redaktor- Bronisław Winnicki 7

Drukarnia „Wiedza11 Wrocław F29538
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RESTAURACJA - DANCING
„HOTEL MIEJSKI4* *

W B IEL A W IE
' CODZIENNIE DANCING '

DOBOROWA ORKIESTRA
KUCHNIA WARSZAWSKA

wyda)*
ŚNIADANIA •  OBIADY #  KOLACJE 4004

POWSZECHNY
DOM

TOWAROWY
W DZEEIlfONIOWIE
Plac W olności

P o 1 e c at

wyborowe artykuły spożyw­
cze i cukiernicze, chemicz- 
no-kosmetyczne oraz gospo­
darstwa domowego.

Pierwszorzędny wybór w 
działach::tekstylnym, konfe­
kcyjnym. i galanteryjnym 

oraz wyroby Państwowe-? 
go Monopolu Spirytusowe­
go i Tytoniowego.

Sprzedąż w godz. od 9 
. 13 i od 15 — 18.

Spółdzielnia M alarska
p r z y  1*o iD . S t a d z ie  Z w .  Z a n .

W DZIERŻONIOWIE, ul. Limanowskiego 30, tel. 23-85
Konto bankowe Nr. 221/98 w Pow. KKO w Dzierżoniowie

wykonuje roboty wchodzące w zakres malarstwa pokojowego. 
Lakierowanie systemem natryskowym 1 piecowym ant, moto­
cykli, rowerów itp.

Szyldy, napisy, reklamy, dekoracje 1 portrety.
------ - ------|-------- ---------------- :------------------ -—  ' 599?

Spółdzielnia Ślusarsko - Mechaniczna 
„M E T A L O W IE C ”
BIELAWA, ul. Kopernika 26

wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres ślusarstwa 
mechanicznego jak obróbka łnetall, odlew metali kóloro-. 

"wych. Sztancowanie z matryc powierzonych 1 własnych 
Kapitalne remonty samochodów, szlifowanie cylindrów, wa­
tów korbowych, dorabianie doków aluminiowych, apawanie 
wszelkich metali,

f e Ł  w  _ • - i ' ' 8, 4009

D
lO W S Z E C H N A
S P Ó Ł D Z IE L N IA

z odp. udział, we Wrocławiu 

PROWADZI:

D O M  T O W A R O W Y
ul. Rynek 31/32 teL 35-76

Piekarnię mechaniczną 26 sklepów spożywczych 
Rozlewnię piwa 4 sklepy z wyrobami PMS
Wytwórnię wód gazo- Sklepy rybne 1

wych

liczy 8.000 członków. - ^

S .  K . T .
S p ś M iie  nia Komunikacyjno -  Transportowa

Plac Solny » tel. 3581
wykonuję: transporty Indywidualne i masowe oraz komunikację 
międzymiastową na liniach: Wrocław — Dzierżoniów, Wrocław — 
Wołów. ' ,

Prowadzi warsztaty reperacyjne " silników Diesla z uwzględnie­
niem napraw pomp wytryskowych przy ul. Powstańców śląskich 22

SPÓŁDZIELNIA ZAROBKOWA INWALIDÓW WOJENNYCH RP
z odp. udz. w Warszawie,

Oddział Dolnośląski we Wrocławiu, uh Kościuszki 32 
podaje do wiadomości, że z okazji dnia Spółdzielczego otwiera dnia 
27.1X4947, nową placówkę przy UL Gen. Świerczewskiego 27/29 
obok Hali Targowej, pod nazwą „BAZAR TECHNICZNY*1.

Poleca wszelkie artykuły techniczne, motory, maszyny domowe,: 
grzejniki, urządzenia hydrauliczne, utylizacyjne, różne rury, blachy,; 
nity, śruby Itp. ■ f ąfegjj

S P Ó Ł D Z IE L N IA
SZCZECINIARSKO
SZCZOTKARSKA

■  »SZCZECINA«B
DZIERŻONIÓW, KLASZTORNA 7, TEL. 26-72 
KKO Pow. Dzierżoniowskiego, konto nr. 112

Wyrób wszelkiego rodzaju szczotek domowych, 
technicznych i malarskich.

Wykonanie fachowe — ceny przystępne. ,* 

Państwowe firmy korzystają z 8*f* rabato.

Kupujemy w dowolnych ilościąch włosie końskie, 
bydlęce oraz szczecinę. 4000

Krawiecka Spcrłilzielitlii Prutu

,/Gpólnotof'
Bielawa, Wolności 140 — Oddział: Wolnplci 65
Wykonuje prace krawieckie 1 kuśnierskie w zakresie kon­
fekcji damskiej, mąskiej i dziecinnej.
Obstalunki przyjmuje' sią z materiałów własnych i powfer*o-i 
nych. :

Ubrania i palta na składzie w wielkim wyborze.

CENY PRZYSTĘPNE 
ROBOTA SOLIDNA

Członkowie Związków ■ Zawodowych korzystają z 1ÓV» zniżki''
A ' 3996

m m  M o - K a i s i c z i i
„ N A P R Z Ó D "

BIELAWA, W jL W olności 140
Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres szewstwa z własnych i  po­

wierzonych materiałów
Dla członków Zw. Zawodowych ulgi *00*

, S P Ó L N O T A “ 
s iN i . Pracy z BdpeułEdzialnirSel! u lz la t e i  w W a r n i c
O d d z i a ł  w e  W r o c ł R w l u  R y n e k  3 6

Uruchomione 'działy detaliczne] sprzedaży:
R Artykułów włókienniczych 4064
I! Towarów galanterii drzewne] (zabawki) 
j| Naczyń stołowych
| Kilimów 1 samodziałów własne] produkcji. W organizacji 
II dział konfekcji nbrań gotowych i na miarę

Centrala Sospudnesza
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZEJ

ODDZIAŁ WROCŁAW, UL. WlDOK 10, TEŁ. 559 

dostarcza hurtowo warzywa, owoce i Ich przetwory.

|  Sprzedaż półhurtowa ul. Słodowa 38. |
4MB

W R O C Ł A W S K A

S P Ó Ł D Z I E L N I A  M IE S Z K A N IO W A
realizuje prawo do należytego mieszkania dla 

, każdego człowieka pracy w Polsce, jako jeden 
z zasadniczych warunków zdrowia fizycznego 

'1 moralnego Narodu.

=»UNSTAS«EE
Spółdzielnia zarej. z odp. udz. 

W R O C Ł A W , P L A C  S T A S Z I C A  2 2

zaopatruje duchowieństwo i parafie 
na terenie Dolnego Śląska we wszy 
stkie potrzebne artykuły liturgiczne,i

Krawiecka
Spółdzielnia Trący

Imieniem „9 M a j a "  
xir D z ie r ż o n io w ie

Działalność rozpoczęła w 1946 roku z kapitałem zakłado­
wym 10,000 zŁ Zatrudnionych było 24 osób. Spółdzielnia- nie 
posiadała żadnego obrotu. Obecnie zatrudnionych Jest 117 ro­
botników żydowskich. Wydajność pracy w okresie miesięcz­
nym 3.000 ubrań 1 pa lt Spółdzielnia zmotoryzowana opiera­
jąca sią na racjonalnych metodach prący i dlatego będąca 
w możności zaopatrzenia świata pracy w tanie wyroby. Ce­
ny kształtują się następująco: garnitur wtuz z materiałem od 
5.800 do . 9.500 zł., Jesionki od 7.500 *ł.

Przy' okazji zatwierdzenia półrocznego bilansu Zarząd 
Spółdzielni premiował swoich członków sumą pół miliona zło­
tych nie pomijając tak wzniosłych celów społecznych jak od­
budowa Warszawy. 50.000, Dom Dziecka 25.000 itp.

4006

S PÓ ŁD ZIELN IA
SKÓRZANO
GALANTERYJNO
RYMARSKA
w  D zierżoniow ie  
ni. R adkiew icza 21

wykonują z własnych i  poWierzo 
nych materiałów

obuwie dziecinne 
pantofle domowe 
torby damskie 
teczki, portfele

oraz wszelkie obstalunki w zakres 
rymarski wchodzące.

4001

PO W | A T O W A  /%i a f a n
S P Ó Ł D Z IE L N IA  ( U l f U K '

O G R O D N I C Z A
w  D z ie rż o n io w ie  

poleca: owoce, warzywa I przetwory.
Przyjmuje zamówienia na dostawę kartofli i warzyw dla 
stołówek orąz Instytucji.
Dział sprzedaży 1 magazyny:

Dzierżoniów, Miodowa 5/7, tel. 20-67 
Sprzedaż detallcznai

Dzierżoniów, Plac Wolności 53, teL 22-23 
Piotrolesie, Noworódzka 48, teL 24-79 5998
Bielawa, Bohaterów Gbetta 3, te l  41-19

»S.połem»
O k r ę g o w y  O d d z i a ł  R o l n i c z y
w e  Wrocfcawiu.yul. H. D ąbrow sk iego  4 6
TELEFONY:
Kierownictwa: 34-IT . .  ,  ,
D*. Ziemiopłodów: 34-16, 34-64 Adrel tele«r-! »OSPOŁROL“
Dz. Zaopatrzenia: 32-41, 32-43

dokonuje za pośrednictwem Spółdzielń) terenowych 
ZAKUPU: ziemniaków, wszelkich nasion, strączkowych, 

oleistych, pasz, słomy, siana, ziół 
(teł; Nr 34-18, 34-64).

SPRZEDAŻY: wszelkich maszyn i narzędzi rolniczych, 
żelaza i galanterii żelaznej, nawozów 
sztucznych, produktów naftowych, mate­
riałów budowlanych, środków ochrony ro­
ślin i środków opakowań, (tęL 32-43, 32-41)

OKRĘGOWY ODDZIAŁ
ZBOŻOWO-MtYNMSKI

»$po£em«-
WROCŁAW

ul. Bossak -  Haukego 25

zakupuje za pośrednictwem: własnych młynów, "Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowych, Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, Oddziałów Społem, zboża twarde dla O. F, A. 
we Wrocławiu oraz proso, kukurydzę i hreczkę na własny ' 

rachunek, sprzedaje: mąkę, otręby i  kaszę, 
telefony: 25-56

Nr 75 (529)
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Społem
VsaztR Gospodarny Spółdzielni R. p.

Oddział WłóUUMńiccty
W  w e  VV R O C Ł A W  i U, ul. K ośc iu szk i 1 3 1 /1 3 3

za9patruje Spółdzielnie woj, wrocławskiego we wszelkie 
towary włókiennicze z akcji „Przemysł dla wsi", „Skupu 
zboża" i komercyjne oraz rozprowadza wg. rozdzielników 
.Ministerstwa Aprowizacji obuwie i towary reglamento­

wane oraz z dostaw UNRR-y.

PAŃSTWOWE
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSKI ZIEMNIMZjf? EGO

powierzyło zakup ziemniaków jadalnych i fabrycznych 
ż terenu woj. dolnośląskiego po najwyższych urzędo­

wo ustalonych cenach
POLSKIEJ SPÓŁDZIELNI NASIENNEJ W POZNANIU 
ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU UL. STALINA 94, TELEFON 29-62

Prosimy P. T. bostawców o oferowanie ziemniaków w partiach 
wagonowych. ' , \ (4019)

SPÓŁDZIELNIA
R Y B A C K A

W R O C & A W
ul. Kuźnicza 59

TEL. 563

ul. Roosevelta 7
Ryby słodko - wodne, 
żywe, ryby morskie, 
r y b y  w ę d z o n e ,  

k o n s e r w y 
4007

0 t | t o i z e n i e

r we W rocławskim 
Kurierze 
Ilustrowanym

przyniesie Ci
dobrobyt

Siec księgarska
SPÓ ŁD ZIELN I W Y D A W N IC Z E J „W IE D Z A " 

CENTRA LNA HURTÓW NIA  
WARSZAWA, ul. Lwowska 5

Księgarnie: . M p fe j

BĘDZIN, ul. Małachowskiego 2 
CHORZÓW, ul. Sienkiewicza 1 
GDYNIA, Skwer Kościuszki 16 
GLIWICE, ul. Zwycięstwa 43 
GRUDZIĄDZ, ul. Malogróblowa 2 
JELENIA GÓRA, 1 Maja 10 
KATOWICE, ul. Jana 5 
KRAKÓW, Rynek Główny 30 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 70 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 45 
PIOTRKpW, ul. Słowackiego 4 
POZNAN, ul. Sw. Marcina 21 
WAŁBRZYCH, PI. 3 Maja 4 
SOPOT, ul. Grunwaldzka 8 
Św id n ic a :, Rynek 18 
SZCZECIN, Al. Wojska Polskiego 29 
WAŁBRZVCH, ul. Gdańska 3 
WARSZAWA, ul. Marszałkowska 89 
WROCŁAW, Rynek 14.

Księgarnie w miastach wojewódzkich prowadzą 
.oprócz sortymentu hurtową sprzedaż wydawnictw za- 

ówno własnych, jak i obcych, znajdujących się na skła­
dzie głównym.
HP n  ■ • , ■■ 405i

«S p o łe m «
Okręgowy Oddział Spożywczy w e Wrocławiu 
podaje do wiadomości wszystkim Spółdzielniom 
oraz P. T. Odbiorcom, że w dniu 1, 2, 3 |  4 
października br. magazyny i biura Oddziału 
będą nieczynne %. powodu kwartalnego spisu 

towarów.
Hurtownie P.M.T. będą czynne bez przerwy.

„SPOŁEM"
Okręgowy O d d zia ł P rze m y s ło w o -R o ln y

we Wrocławiu, ul. Ko Rataja Nr 15
Prowadzi następujące akcje zlecone:
1. Akcją Kontraktowania prosiąt,
H  ' „ „ upraw roślin' oleistych,
3. „ skupu wełny, wjostą/ pakuł i słomy lnianej,
4. „ ’ skupu nasion '
5. „ skupu'skórek fu terkow y^ • \ ■ ;>
Skupuje owoce, warzywa, skórki futerkowe, słomę 

‘v T "  lnianą i pasiona oleiste.
Prowadzi: młyny szkoleniowe.

ru v w w w w w w v n r w w w w w v w w w t » v w v w v w u w

N
L

aj ciekawsze wiadomości 
afświeższe wydarzenia 
ajlepszy dział sportowy

.podaje

P o w i a ł  o w a

Spółdzieln ia  Ro!niczo=Hand!owa
% odpowiedzialnością udziałam i

Wrocław, ul. Tadeusza Kościuszki 76 tef. 34-51
Sklep detaliczny -  ul, Fredry 3

Jako placówka powołana do zaspakajania potrzeb rolnictwu na 
terenie powiatu Wrocław, dostarcza wszelkiego rodzaju Środki pro­
dukcji rolnej 1 artykuły potrzebne w gospodarstwie rolnym 1 domo­
wym.
Prowadsi następujące działy:

Nawozy sztuczne 1 środki ochrony roślin 
Maszyny i  narzędzia rolnicze 
1 Nasiona i zboia siewne

Artykuły opałowe 1 pędne
Artykuły budowlane w Jak najszerszym zakresie 

Przedmioty uśytkn domowego 
. Otręby, kuchy, mączki pokarmowe oraz 

dostarcza artykuły premiowe za zboże. 
Kupuje: zboże, nasiona i słomę : ‘ 404'

KURIER ILU S T R O W A N Y

Ziemniaki, warzywa i owoce
dostarczamy wagonowo i w  mniejszym hurcie 

po cenach najniższych.
Polecamy z własnych przetwórni:

doskonale ogórki konserwowe w puszkach, 
pastę pomidorową sześciokrotnie zgęszczoną, 
marmoladę oraz ogórki i kapustę kiszoną 

. w beczkach.

Spółdzielnia Owocarsko-W arzywnicza
SAMOPOMOC CHŁOPSKA -  W ro c ław , le i. 36-73
Biura i główny punkt sprzedaży — Sienkiewicza 8. 
Sklep Nr 1 -r- Kołłątaja 30.
Sklep Nr 2 — Sienkiewicza 89. 4086

PA N ST W 0 W £
i l l l t w f f f l
O O l U f l i U S

PAŃSTWOWE

UZDROWISKA
DOLNOŚLĄSKIE

ZdHDłeuriskti:
SOLICE-ZDRÓJ

- Nieżyty górnych dróg oddecho­
wych, astma, schorzenia nerek 
1 dróg moczowych, zaburzenia, 
przemiany materii.

KUDOWA-ZDRÓJ
Zaburzenia gruczołów o wewnętrz­
nym wydzielaniu (także choroba 
Basedowa), schorzenia serca i na­
czyń, nerwice, niedokrwistości.

POLANICA-ZDRÓJ
(Puszczyków)

Choroby serca 1 naczyń krwiono­
śnych, zaburzenia, i wyczerpanie 
systemu nerwowego.

DUSZNtKI-ZDRÓJ
Choroby serca i naczyń, niedo­
krwistości, nerwice, reumatyzm, 
choroby kobiece. .

CIEPŁICE-SLĄSKIE
Reumatyzm (gościec), artretyzm, 
stany pourazowe, (inwalidzi), cho­
roby kobiece.

ŚWIERADÓW-ZDRÓJ 
(Wieniec)

Reumatyzm, artretyzm, choroby 
krwi, zaburzenia przemiany ma­
terii, choroby kobiece, wszelkie 
stany wyczerpania, . nerwobóle, 
rekonwalescencje.

LĄDEK-ZDRÓJ
Reumatyzm, choroby stawów, sta­
ny pourazowe (inwalidzi), choro­
by skóry, choroby kobiece.

CZERNI AW A-ZDRÓ J 
(Leśny-Zdrój)

Choroby kobiece, reumatyzm, ner­
wowe bóle, stan wyczerpania.

PRZER 7ECZYN-ZDRÓ J 
. (Zdrojówek)

Reumatyzm, nerwowe bóle.

S ł n j t  k l i m a t u t m e :
KARPACZ-BIERUTOWICE

Wszelki stan wyczerpania fizycz­
nego i nerwowego, lżejsze stany 
chorobowe górnyęh dróg oddecho­
wych, zachartowanie ustroju, re- 
rekonwalescencja. Przeciwzakaże- 
nta, gruźlica płuc oraz niewyrów- 
nane wady serca.

OBORNIKI-ŚLĄSKIE
Wszelkie stany wyczerpania fi­
zycznego i nerwowego, Schorze­
nia dróg oddechowych, rekonwa­

lescencja. Idealne warunki wypo 
czynkowe.

SZKLARSKA PORĘBA 
Dolna, Średnia i Górna

Wszelkie stany wyczerpania fi­
zycznego i nerwowego, seborze 

, nia dróg oddechowych, rekonwa­
lescencja. Idealne warunki wy­
poci'nkowe,-zwłaszcza dla dzieci 
i młodzieży.

INFORMACJE W ORBISIE

SEZON CAŁOROCZNY
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ILUSTRACJI

Jak na całym świecie, tak i w Ho­
landii halicie z zapałem: i odda­

niem bawią swoje wnuczęta.

W miastach włoskłdh-kobiety bez- 
bosko rozwieszają wypraną bie- 

. lizną na ulicy. Zwyczajowi tema 
nikt się nie dziwi, ■

' święto winobrania obchodzone Jest 
na Węgrzech bardzo' uroczyście. 
Miode czarnookie Węgierki' i Wę- 
grzy mają okazję, do wioienja bar­
wnych , strojów.' Ogniste . czarda­
sze nie. ustają do białego rana.

D r o g a  urz
Wojciech Eustachy Pliszka 

zaniemógł poważnie. Nie byio 
w tym nic dziwnego, ponieważ 
Obywatel Pliszka liczył Sobie 
lat siedemdziesiąt sześć i był 
emerytem' jeszcze przedwojen­
nym.

Obywatel Pliszka nie posia­
dał dzieci, ale miał zą to dwóch 
siostrzeńców, byli -oni bogaci i  
mógł tylko liczyć na ich tros- 
kliwość.

Gdyby się to działo w śred­
niowieczu, io widoki obywate­
la Pliszki byłyby marne. Ale, 
że żyjemy w połowie wieku 
dwudziestego, kiedy człowiek 
niezamożny może korzystać z 
udogodnień socjalnych, więc 
zmartwienia nie było.

Postanowiono, że obywatel 
Wojciech Eustachy Pliszka wy­
korzysta przysługujące mu U- 
prawnienia opieki lekarskiej w 
ubezpieczalni.

Niestety łatwiej jest postano­
wić, niż wykonać.

Uczynni siostrzeńcy trzy dni 
biegali od Anasza do Kajfasza, 
znosząc sterty zaświadczeń i 
dokumentów aż wreszcie oświad­
czono im wiążąco:

— Owszem, obywatel będzie 
miał prawo korzystać z naszej 
opiekł lekarskiej, ale potrzeba 
papieru stwierdzającego z wy­
działu emerytalnego.

Skoczyli rączo i  przynieśli.
, — 1 potwierdzenie pobierania 

renty.
Przynieśli.
— I metryki emeryta,
Przynieśli. d ■
— I od kiedy na emeryturze?
Też przynieśli.
t  przynosili tak przez dni 

dziesięć. A jedenastego uczynni 
siostrzeńcy sami pbłożyll się do 
łóżek z ogólnego wyczerpania.

Wówczas z łoża boleści wstał 
Pliszka i poszedł starać się sam.

Urzędniczka pryjęta go u- 
przejmie i powiedziała:

— Właściwie to wszystko już 
jest, chodzi- tylko o zaświad­
czenie, że pan żył w  miesiącu 
sierpniu.

— Co? Przecież jak żyję we 
wrześniu to najlepszy dowód, 
że żyłem i w sierpniu.
: Owszem,  dla laika może to 
i dowód — rzekła z pogardą,— 
ale ja to muszę wiedzieć drogą 
urzędową.

W tym miejscu Wojciech 
Eustachy Pliszka wywinął ko­
ziołka i przeniósł się w  zaświa­
ty, A uczynni siostrzeńcy znów 
od trzech dni biegają po urzę­
dach.
vW sprawie pogrzebu.

Chrzan

Twoje szczęście łobuzie, że lekarz zabronił ml wychodzić z łóżka.

Powieść
„ ROZDZI AW!

, "ŻętyMżzórjjęntewal się ./w-jednej, chwili, że JeśH.»nie- znal-' 
dzie> jąłąęgoś wyjścia , v z - j o  przygoda- t^oże i •

4 Rostanc^it w tóiarą’ittióż-: ; 
no$a Zyskać na czasie.- ' , v ■ 7 x , <
’ ,'--r:>Who >ąre yoii? — Spytał gńiźńię' oficer. -jiaćlerajdc’ko-:;

: ddając, że*.1 i
riie( 'róZujTii&ż ąiji - Stoy/ą. ^iedźiał przeclćż, doskonale; że ze • < 
awymąkecafem w żade'rf sposób 'nie Mógł,uchodzić, za AnglL-; , 
ka. "ÓfiGe.r vS7.cżektiał'%słtó ;jakiś:T0Zkaz i żółnierzerotaczyW-; .
śzy więźnia ąuszyli w głąb ulicy. Czerwona tarcza gorejące- 

. jsfefyta sip-jwłapiip, za murami świątynii t począł?
zapądąćjiad miastem szybki mrok. Zabłysły światła: Ładzić 
kryfąCy^sYę1 dotychcząś przód I palący mi’ - promieniami 1 s}ońcą| I 

r i.dcanów, -mąpełńtając j jądrem,
.i ■■wrzawą-ulibc^Mrejscąini tłok stawał sic taki, że oddział*an-* 
giebkich 'jołmerży tylko z największym trudem mógł posą-< 
nać się naprzód.

T  Po jakiego"-diabła'1 .wdałem się właściwie w tę-całą; 
a^aiituręy — rozpiyśłał .ponuro. Żętyca. Zdawał stibdę jasiio’ 
sprą\vę zj te&o, zę ppfofęme jest "bez" wątpienia ciężkie. JS3u4l 
dzozietnieć w czasie •wojny', beż- papierów, be7, paszportu, po­
bicie angielskiego, oficera, 'to wszyStkoniei-wyglądało-dobrzej 
, ,, 'Po jakiego diabła .węląłern' się w tę awanturę-— mruk­
nął ,z pasją. W gruncie rzeczy wiedział jednak doskonale, że 
gdyby ęafa lastoria powierzyła się raz jeszęzę 'niewątpli­
wie /athpw&łby się tak ,'Samo N.e mógł spokojnie patfzeć na 
znęcam®' kię na'd bezbronnym Człowiekiem. Ho trudno! zaw­
sze w takich ra^acWąnęsil go, temperąmet. Ale codalej! Albo 
t odstrzelają- go~ jako' śzpiegaii-ąibo w ‘flajlepszym twypadku 
Wpakują go do-1 j&ięzieraa. 'Obydwie te ewentualności nie by-' 
fy, zbyt z®c!ięcąjąee,-Wprawdzie Anglia^jest sprzyrriierzeńcerti.

• jRglski, ale- kjtd,- tutaj--będ^-ię -zważał »«a takie rzeez-y. W tfen 
czy Ifiijy' .sposób pozbędą się go'jako niewygodnego i podej­
rzanego ̂ cadzozlemca. Rsiakrewł

Nagle żołnierze Stanęlf i Żętycą, ocknąwszy .ślę-,, z potyi- 
'rej ządurpy, 'podniósł głowę. Wóz" z warzywami zatarasował 
wąską uliczkę, Ofjeer klął głośno; -wymachując-szpierutą,. zaś 
półnagi woźnica krzyczał ochrypłym głosem na flegmatycz­
ne niuły. Żętyca przygląda} się teł seenieS na pozot obojętnie, 

'rozmyślając, 'Czy mli-udałoby sję -skorzystać-z .zamieszania1.,, 
-Żołnierze'jednak pikipwalrgd bardzo gorliwie. Wtem-niespo-- 
dziew ame huknął strzał, jeden a potem zaraz drugi, trzej 
Ci dziesiąty. Żołnierze odpowiedzieli natychmfist bezładni 
sai* ąf choć ipkt nie Wiedział; do kogo- uia strzelać- Tłuiti 
ogarnięty paniką rzucił jsię ,do ucieczki, krzycząc - i wyjąc, 
przeraźliwie. Jak spod ziemi wyrosły• miądzianoskóre zbrojne

postacie, kłórę otóczyły Anglików.'W jedne] chwili wywiąza­
ła, sfę żaeięta Walka *wtęcz. Czyfeś mocne palce schwyeriy 

. 'Żętycę*'żła- rękę,; a zdecydowany "głos przynaglał do pośpie- 

. Chu.' 'M |  : -S.- -
, Prędko,' prędko Sahib! — Żętyca pozwolił się prowa­

dzić, .Hindus wciągnął go pośpiesznie do sąsiedniego domu, ' 
gdzie,zeszli, do piwnicy i podziemnym kprytarzem- przedosta­
li się sźyMo' na' jakąś wąską i cicfrąjłlicźkę'. Tutaj czekała już 
duża szara limuzyna-, tło.której dość bezceremonialnie we- 

' pchnięto-J go, zatrzaskując błyskawicznie "‘drzwiczki. Wóz ru- 
 ̂ szyi natychmiast Dopiero po chwili zorientował się, że’ nie 
; jest sam. W-kącie limuzyny siedziała’ zupeiffie’ nieruchomo ją- 
‘ kaś postać. Obserwując' dyskretnie swego towarzysza, Żę­

tyca przyszedł do przekonanja, że ‘jedzie z bardzo wytwor- 
1 nym młodym Hindusem, ubranym po europejsku. Dokonaw-.
; szy tego spostrzeżenia, rozsiadł się wygodnie, rozmyślając
* nad''swą; dz-iwną- sytuacją. • ' ■

Nie pyta pan o-nic? — głos-brzmiał .dźwięcznie, mefa- 
ftójąSte* . '  y  1

.-— .0  ,cóż .mam pytać?, . , - /
C ■ V"' Najwyraźniej nie je3t -pan człowićkicm ciekawym. .

— W- każdym -razie^rde,lubię,trapić.czasu A .energii, na.py*
' 'tania, które nic mi nie dadzą — odparł Wolno Żętyca.

— Widzę,’ ż'e jesfpan już pod wybitnym1-wpływem filozo- 
fii(\Yschodu “-^śmięphnął się nieznacznie “Hindus — ̂ ale mimo 
ii pan nie1 zcfradza większego zaciekawienia "swym losęmj

.̂-czujję, się,- w  ̂oboynązku, udzielić: panu pewnych-wyjaśnień, . t 
i ? ^ ’s# 4Jeślt,uważa pan ..to za wskazane,' proszę — powiedział > 
' Obojętnie Żętyca. ’

- -^-:W‘'tej..chWjli' oczekuje .pana z niecierpliwością /pański 
..-■przyjaciel Masahąja.

• — Masahaia? V /
ł ’—'Tak. Z jego to polecenia-znalazł się pan w-tym samo- 
chódzie. 1 '■ , *

— Ale skąd.Masahaja,,przecież...,"—.dziwił się,Żętyca! i
- '  r -  O sżeżęgóły, wypyta go pan osobiście. '
7 > Umilkli. Limuzyna wydostawszy^sięm iasta, ‘Rozwinęła 
f  dużą "szybkość, rozprąszając ciemności snopem' mocnego 
j> światła. Przejechałyśmy tak kilkanaście kilometrów, skfęcili 

raptownie 'na' bpćzną, - trochę 'dziką drogę-i'poi)PÓłgódzihnej 
jaździe -zatrzymali się, przed me^elkim; domem,-,ukrytymi zuf 

•« pełnie wśród drzew dużego ogjodp.'Na odgłos zajeżdżającego 
samochodu ząbły-śło światło- w^okąaęh i przed dopij,wyszedł 

% - młody, szczupły Hindusko pięknej, jaicby rzeźbionej w b‘ron-
- zie twąrzy i dystyngowanych,' ary^plu późnych ruchaph.

, Żętyca wyskoczywszy^ wozu^uścitfeiął serdecznie przyjacie-
* lą,.Masahaia_pjrzywita|,gp eerępionialfe, lęczihoć niczym nie 
‘.zdradził swych uczuć, znąć było, żefrad je sf ogtomnie/^ę-

tycą--obejrzał się na swego przygodnego towarzysza podró­
ży,, lecz spostrzegł ze, zdziwieniem, że zarówno limuzyna jak 
i wytworny Hindus zniknęli Sfez śladu. Wszedł wraz z Masa- 
hajem do domu. Była to pięlcna willa, urządzona wewnątrz 

: całkowicie po europejsku. 1 -
i, Pewnie jesteś głodny, zaraz siadamy do stołu — po- 
wiedział gospodarz, spoglądając wesoło na przyjaciela.

— Przyznam się, że chętnie Coś zjem — uśmieclmął się 
, przybyły — miałem dsaś dość urozmaicony dzień i me było
mowy o obiedzie. .

Masahaja skinął na służącego i po paru minutach dwaj. 
prźyiaelete za^tadalł do wykwintnej kolacji. Żętyca by{ głód-’ 
ny jąk wilk, tóteź. nje wdńwał się w żadne pogawędki,, tylko V 

• posilał, się w milczeniu, nie tracąc ani chwili czasu. Po kola- ' 
' ;ęji przeszli dó bibliotekł, .Mąśąhąjh;: żabi®ął starannie drzwi 

za Sobą, Polak zaś zapalił papierosa i spojrzał wyczekująco 
na przyjaciela.,
'. . '•^ ‘Cieszę się, że cię widzę u siebie*w dobrym zdrowiu - -  
powiedział Hindus, siadając w głębokim foteli*. — Przyznam 
się, że ÎhOepotfzebidtś się -para-
żasz, mogłeś to przypłacić życiem.

—- Nie^ntOgę zroźUmieć, skąd- ty .się hjtaj wziąłeś i skąd 
mogłeś wiedzieć, że ja... — zaczął Żętyca. '

— Muszę z tobą pomówić w bardzo ważnych sprawach —*' 
przerwał, Masahaja, Tdńjąc dó źroZUmieńia, że'’ nie! ma ochoty 
tłumaczyć w tej chwili czegokolwiek. ;

— Słucham, o cóż chodzi?
— Chciałhyiń, żebyś przed świtem ruszył‘w drogę — po*i 

wiedział wolno Hindus,- ' ■
— W drogę?
— Tak. Sprawy zaszły'tak daleko, że nie możesz już 'dłwi 

iej pozostać w tej okolicy. Spodziewam, sję '.poważniejszych' 
konsekwencji. Jeżeli>i,- nie rózmyśtteś i  cli. t 'nadal z  na^ 
mi. pracowąc, to chęiąłbym żebyś natychmiast pojechał d® 
Kalkuty. — Żętyca spojr-zał zdziwiony.

£ ' ■ .i , ■. c . d. o .
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6 toowty styl ‘tycio, l/dcot&aw
B' ardzo rtadko — może nawejt 

■ po raz pierwszy w historii—
• /  zdarza się, żem iast& w cią-
'ou jednego "roku zmieniają swoje, 
oblicze i swój charakter -narodo­
wy. Miasta i- prowincje przecho­
dziły w ciągu dziejów z rąk do 
rąk* zmieniały ludności i gospoda­
rzy, 'ale* działo się to w;oino, 'na 
przestrzeni wielu wieków, przy 
czym chórakter ' ,l,udiiośóiowy nie 
zmieniał się. Tyjko warstwa spo­
łecznie najwyższa przyjmowała* 1 ję 
Zyk-i obycżajó nowych panów — 
lud.- zostawał przy stąrym. Tak 
działo' się właśnie ńa Ziemiach 
Odzyskanych, na których obycza­
je i Język ludu mimo brutalnej 
germanizacji pozbstały polskimi 
az do teraźniejszóścŁ , 'ż  
' My. przystępujemy po raz pierw 

szy uo radykalnej- zmiany charak- 
- teru odzyskanych i dzielnic, Łud- 

niemiecką\ fwążamy za , na­
pływową i; usuwamy ją z terenów 
jej wielowiekowó} kolordzaóji.-ąa-)

J eżeli przeprowadzimy analizę 
Wrocławia — stwierdza wo- 

, oblicza Dolnego Śląska 1 
- Jewoda Piaskowski — nie ma 

typu mieszkańca1 tej dzielnicy. 
Żyje tn 'zbiorowisko ludzi że 
wszystkich strop kraju i spoza 
granic Polski, którzy nte wy- 
tworzyli' nawet psychicznie Jo 
tej chwili jakiejś zwartej masy 
ludnościowej. Mówią rozmaitymi 
dialektami, używają na określe­
nie tego samego pojęcia nietaz 
całkiem różnych wyrażeń,pielęg 
nu ją dotąd odmienne zwyczaje 
regionalne. Dotyczy to zarów­
no' mieszkańców miast, jak i w 
znacznie wyższym stopniu lud­

owości wiejskiej;'
Jeszcze inne zjawisko *daje się 

zaobserwować. W wielkich mia­
stach osiedlili się ludzie, któ­
rzy urodzili się i całe swe ży­
cie dotychczasowe spędzili w 

. małych -miasteczkach, Ich zwy­
czaje odbiegają daleko od tego, 
Có: zwykliśmy rozumieć pod po­
jęciem mieszkańca wielkiego 
miasta. Zresztą mieszkaniec wiel 
kiego miasta' nie musi być, ko­
niecznie człowiekiem kultury 

i  wielkomiejskiej. Styh wielkiemu 
miastu nadają także majdania- 
rze, lub taksówkarze czy gońcy, 
•jfe zw. potocznie ekspTesi, a są 
to przecież ludzie, którzy nie 
tworzą kultury* lecz oblicze 
wielkiego miasta.

Jeśli Chodzi o Wrocław brak 
mu na razie łych wszfśfkich e-. 
lementów, które składają się na 
wielkie miasto.- Za czasów nie-1 
mieckich Było to raczej spokoj­
ne miasto uniwersyteckie i U-..; 
rzędniczo - handlowe., Wrocław j 
przemysłowy nie zaciążył zbyt­
nio na charakterze miasta. Nie 
było tu proletariatu przemysło­
wego, lecz drobnomieszczań­
stwo pracujące. Zastaliśmy 
miasto zabudowane (nawet mi­
mo olbrzymich zniszczeń) wed­
ług potrzeb innych. Na razie 
psychika mieszkańców nie mo­
że ulec zmianie", jak'diuno są 
peryferialne osiedla, w których 

■ dp czasu odbudowy śródmieścia 
■ i,. rozbudowy t komunikacji miej­

skiej mieszkańcy Wrocławia 
prowadza dość niepowiązany z 

* sobą żyWot. Karłowice, "-Sępól­
no,' Zaciężę, Biskupin, Krzyki 

''zostaną., . wciągnięte 'W ' 
Wrocławia, gdy zwiąże je r.' Sb- 
bą • śródmieście, zmiesza z sobą 
wszystkie te luźne ejementy. 
'Piawda. że dostosowaliśmy się 
dg noweoo, obcego stylu życia, 
kfórv zastaliśmy w budowlach, 
urodzeniach i w życiu codżien- 
nym. Ale czy' styl ten by! nam 
tak bardzo obcy, jak to usiło­
wali nam wmówić Niemcy —, 
toj jeszcze wielkie pytanie. Mam 
oczywiście na myśli komfort ży- 

■ eta codzienneoc, którym Niemcy 
sieHak pysznili. m

W każdym razie pbdno jest 
pewne: my chcielibyśmy nadać 
Wrocławowi charakter miasta 
robotniczego. Nie zatracając 
charakteru rodzimego musimy 
wykorzystać to, co pożyteczne­
go zastaliśmy we Wrocławiu i 
Włączyć to do naszego nowego 

. śtyiu. Nie jest prawdą, że ro­
botnik musi żyć w suterynie i 
nfe' widzieć nigdy wody. Jedną 
z największych wad naszej ur­
banistyki byia ucieczka -od wo­
dy. We Wrocławiu tego błędu 
nie popelaUny, Sio żyjemy tu 

‘ ' bezpośrednio nad wodą. Tram-

mi chcemy ńą- ruinach miast i wsi 
tworzyć noryą, -Własną kulturę i 
nowy styl życiet. ^Zastaliśmy wiele 
—prawie, wszystko — * dgehą. nie 
nasze. To efe tu polskiego
jeśt! dziś ahachfonsnmem i wyma­
ga * zupełnego odnowienia.. Nad 
tym, jaki to nowe życie ma mieć 
styl, }aki ma być charakter na­
szych miast musimy się zastano­
wić. Nas na Dolnym Śląsku zaj- 
jjfruje że zrozumiałych gyzględów 
przede wszystkim stolica nąszej 
dzielnicy, , Wrocław; Zwróciłem 
'się więc z jednakowym pytaniem, 
zawartym w tytule artykułu > do 
trzech osobistości, które z racji 
zajmowanego' stanowisk-a są naj-- 
bardziej powołane -dp wypowie­
dzenia się na teii temat. Są to.:’ 
wojewoda:, wroclawski ! Stanisław 
Piaskowski, .prezydent Wrocławia" 
Stanisław Kupczyński i rektor U- 
niwersy|e-tó ■ 
nisław -'Kulczyński.

waj wodny, to też Jeden z ele­
mentów życia codziennego, któ­
rego dotąd nie używaliśmy. Żre 

. sztą życie, które same jest najt- 
- lepszym, regulatorem zagadnień 

da nam na to pytanie ttajjlep- 
szą odpowiedź.

B'*1 * ardziej praktycznie; rzec moż 
na z punktu i  widzenia ojca 
miasta- wyraził swoje myśli 

prezydent Kupczyński.
— Historia nowego polskiego 

Wrocławia jest ’ krótką. Dwą 
i pół lat tego, co nazywamy 

. miastem notują kroniki nowego 
polskiego Wrocławia. Wyniki 
prawdziwości osiągnięć obywa- 

; tela miasta legitymują się czyn­
ną siecią ulic, taśmami ożywio­
nych torów tramwajowych, sze­
regiem pracowników dążących

godzinie swej pracy — w go­
dzinie swej nauki — ęzy godzi­
nie wypoczynku. Wrocław jest 
wielkim warsztatem . odbudowy 

— Wrocław jest wielkim warszta­
tem formowania nowej myśli 

, 1 zbięrowej ^ W ro c ła w ' jest wiel 
kim Warsztatem polskiej racji 
stanu. Stwórzmy; dla tych cech 
prawdziwie nowy styl życia no­
wego Wrocławia.

R' ektor Kulczyński jebt Uczg-t 
nym i- podchodzi do każde- 

- go problemu w, sposób śęi- 
ły i -naukowy. '•>

do nowych - zakładów pracy, ! 
młodzieży do nowych sikó* ,i u- 
czelni, żyjącą Odrą, tyjącymi te 
renami gospodarstw rolnej u- 
prąwy; a wszędzie ślady pracy |. 
wytrwałości ponad siły. ,

Wszędzie ślady uporczywej- 
) walki ze , zniszczeniami dla no-’ 

wej formy życia i działania.'
Automatyzm w postępowaniu 

nie wystarczy. Rutyną tycią 
przez, wielkie obszary rutsźczeń 
miasta nie przebijemy się. tfzbro 
jeni tak często w prymitywne 
środki, musimy 'ormować tó-No- 
we o jakiej tkali. Jak gdzie in­
dziej, resłlzuje się* wielkimi śród 
kami. Wrocław jest miastem trud 
nego życia, Wrocław jest mia­
stem ambitnego twórczego dzia­
łania. Zespolenie twórczego 
działania obywateli, zespolenie 
fragmentarycznych ofiarnych 
prac — winno dać podwalinę 
nowego stylu życia miasta- Zu­
pełne pomieszanie składu judfio- 
ściowego w społeczeństwie Wro 
cławia pod względem środowisk 
i terenów dotychczasowego/p|ze 
bywania, różny temperament ca­
łych grup zbiorowych— są trud­
nymi ale i ważnymi odcihkami 
do zespalającego, oddziaływania.

Styl naszego działania winien 
cechować koncentrację akcji o- 
siedleńczej, pracy i nauczania. 
Stała ' i uporczywa samokontrola 
w ramach społecznych, zawodo­
wych, politycznych czy innych 

j grup, musi redagować wnioski 
na dzień jutrzejszy i regulować 
układy dnia dzisiejszego. Po­
czucie więzi i współodpowie­
dzialności za miasto jest łącz­
ne. Chcemy, żeby nasz wkład 
w odbudowę odbywał się wed­
ług naukowego planu przestrzeń 
nego zagospodarowania miasta. 
Chcemy żeby mieszkanie oby­
watela Wrocławia cechowała 
nie .poniemiecka czynszowa ka­
mienica, wtopiona w szeregi 
niemieckich ruder; lecz warto- 

- ściowy, i sensowny w iormy ar­
chitektoniczne, dom dla czło­
wieka pracy •— jego dziecka, 
słowem chcemy prawdziwie 
ludzkich warunków życia. Wszel 
kie środki pieniężne, fizyczne i 
moralne w efekcie . ich • użycia 

'•w odbudowie miasta muszą dać 
formę określoną tak często jako 
miasto nowoczesne.

Dwa i pół lat, w życiu zwyk­
łego miasta zdawałoby się być 
niezauważalną chwilą, ale styl 
życia przeżytych dwóch i pól lat 
świadczy o charakterze i; war- 

-toici społeczeństwa. Wrocław 
żyjący podejmie wysiłek nad 

•; Wydobyciem wartościowego sty­
lu — twórczego swego życia, w

— Pytanie ciekawe, ale zara-1 
zem trudne. Punktem wyjścia w 
mojej odpowiedzi będzie stwier­
dzenie, że Wrocław jest prede­
stynowany na Stolicę całego 
śląska, a więc Dolnego i Górne­
go. Jeżeli trudno jest mówić 0 
nowym stylu życia tutaj w o- 
derwaniu od tego .zagadnienia 
w skali ogólnopolskiej, to jed­
nak trzeba stwierdzić, że jako 
Specyficzne w stylu śląskim ńa 
czoło wysuwają się -elementy 
materialne —  jest to najbar­
dziej uprzemysłowiony teren' 
Polski, teren robotniczy. Musi 
to nadać piętno kulturze ogól­
nej Wj dzielnicy.

Jako drugi niemniej ważny e- 
lement występuje moment psy- 
cbtczr.ego stylu Śląska. Nie mo­
żemy konstruować noweg o sty­
lu życia, nte .bazejąc ha stylu ślą 
skiir, który zawiera duże warto- 

' ści. Tkwią one w ludzie, ślą­
skim, mającym zupełnie Inne 
podejście do życia, zupełnie od­
mienny od: nas ^yafljiyWieS, a 
uzede wszystkim inne pśdej- 
ście Jo . zagadnień • pracy. Kult 

' araćy jąśf na zachodzie bardziej 
wkcrzcnlotiy niż na wschodzie, 
gdzie tycie w odróżnieniu od 
sę chodu jest łatwiejsze, bo pa­
nują tam zupełnie Inne formy.

leżeli od tego odskoczymy 
na platformę kulturalną — 
jest Wrocław powołany do stwO 
rzenta nowego stytn kulturatne- 
go, bazowanego na odmiennych 
elementach psychologicznych. 
Następuje powiązanie kultury 
duchowej z kulturą pracy, która 
tu istnieje.

W jaki sposób może się to 
odbyćt Przez moment .zaintere­
sowania mas ludzkich tą -kultu­
rą, wyższą nauką. Dlatego tdż 
Wrocław potrzebuje infiltrowa­
nia rodzimego elementu górno­
śląskiego, Nowa kultura musi 
zwjąząć i się silniej z kulturą

materialną. Jest to hasło — ezę- 
- Sto przez nas wysuwane —współ 

; pracy ■ uczelni wrocławskiej z  
przemysłem i robotnikiem. .

Niezależnie od wszystkiego 
istnieje w Polsce problem ogól­
ny ńowego stylu. Przęlasonowa- 
liŚmy się społecznie głęboko. 
To musi pociągnąć za sobą prze- 
fasorowanie elementów kujtu- 
ralnych na socjalistyczne. Kon- 

; flikt między kulturą polską a 
reprezentacją społeczno - tpolł- 
fyczną polega na tym, że są 
One niedopasowane i musi pow­
stać coś nowego. Na terenie 
Wrocławia warunki do stworze-. 

f  nia tego' nowego są szczególnie 
korzystne.

Z tym zagadnieniem wiąże się 
V śćiśle jeszcze jedno. Musimy 

doprowadzić; do tego, żeby czło­
wiek w-Polsce przesłał szaco­
wać niiej -pracę fizyczną od u- 
mysłowej. Trzeba więc zmusić 
go do pracy fizycznci. Jest to 
stara ideą Staszica, który chciał,

. aby każdy człowiek posiadał 
dwa wyuczone zawody, z tego 
jeden pracy fizycznej. Trzebą 
przełamać, ucieczkę od pracy fi­
zycznej, liióra kryje się pod po­
zorem studiów uniwersyteckich. 
Nie mogą one być uważane za 
rodzaj awansu społecznego, da­
jącego legitymację salonowca.

rwą e trzy wypowiedzi zbiegają 
1  się w jednym punkcie wyj­

ściowym i końcowym. , Je- 
żelj ^wszyscy trzej - rozmówcy 
stwierdzili zgodnie, że zagadnie­
nie nowego Stylu życia we Wro­
cławiu nie jest zagadnieniem łat­
wym, tym nie , rmdęj stwierdzili 
zgodnie: Nowy st4/l  życia tu ,i W 
całej Polsce to pirąca. Tyiko ona 
jest .źrędiem dgoisłtyto ipatarińl- 
negó-i" ItulfurBlnego Polski teraź i 
W przyszłości. * < ‘

, Roźtowy przeprowadził
Bronisław Winnicki)
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Wietwze
Dla imprez literackich tydzień 

bieżący, byt okresem ,,bojkotu® ze 
;str#ńy ; zapowiadanych w jprastO; 
prelegentów. • W poniedziałek nie 
dopisał Gołubtęw, w czwartek 
Frenkel. Dopisała za to, jeśli i- 
dz.ie o czwartek, publiczność. Pod 
adresem < pńWtóńę^ęiv' pomijając 
Pobłażliwie jej nonszalancję wo­
bec zegarów," warto by W; ogóle 
Si®a ciepłych słówek napisać, ale- 
to n;e rteręz.' Zostańmy na',;tażie 
przy sprawach bieżących. .Otóż 
nieobecność Frertkła wykorzysta­
no  na lekturę' cyklu wierssy Sta- 
U iśła^t 'Balińskiego ,|>ts ,,łVieyżór' 
w Teatrze Wielkim®, Cykl ten 
znajduje ''się w zredagowanej 
przez Antoniego ..Siótrmskiego an­
tologii pod nazwą „literatura na 
emigracji®. Obejmuje, dziewięć 
wierszy, których treść - stamhwią 
wspomnienia związane z Teatrem 
Wiełkim w Warszawie. Są to 
Wspomnienia pęłne szlachetnego 
sentymentu, przesycone jakimś 
bezbolesnym, smutkiem. Powstały

I  pod wpływem świadomości, że 
teatru, w  którego atńlosfórZń s ię 1 
dutor wychował, już nie ma. Nie 
wyrażają jednak' buntu przeciw 
, rzeczywistości, są raczej rezy­
gnacją;' Próbują go -wprawdzie 
wskrzesić,; ale-;tyjko' V. pamlesffeśK 
v Są to, ó. iie sie można zoriento­
wać podczas słuchania, trzyiiżstó- 
zgłoskowce. W- niektórych miej­
scach sprdwiaja wrażenie śwlado- : 
mego naśladowania. „Pg^ta Tadeu­
sza®. Odczytała je bardzo dob­
rze (z wyjątkiem partii,-’które wy- ' 
magały silniejszej tonacji) Anna 
Kowalska. Na końcu wieczoru za­
intrygowano pobieżność o^wiad- B 
czeniemj *^e czwartek flastepńy u- 

- rządza „Polskie Radio®, za dwa 
łygodple zaś, niezwykle' uroczy* 
ście, być może w * sałf Opery 
Wrocławskiej, Związek Zawodo­
wy .Literatów, Polskich., Obiecuje^ ( 

l-my spblę .delicje, bo z okazjV. ziaz- ; 
du ZŻLP przybędą tu pewnie nai-. 
lepsze pióra w-j kraju. Gaw.

w i(PtemiehGL
Z a pięć dni premiera. Gotącz* f 

, kowo wre praca w całym I 
teótrze. -Próby idą na scenie dwa 
cazy dziennie. ProW-je się sztukę ] 
inauguracyjną «d' miesiąca — te­
raz już. aktorzy, g ra jł  Właśnie 
skończono' próbę pierwszego aktu 
„Gyręńka Sewilskiego*1, kiomecfti 
Beaumarcbałs. Od”* tego znakami- 
lego, komediopisarza" „pożyczył" 
kpmpózytóf wioski' Rossini temat 
i libretto cfd: swojej opęry. ‘ '

Występujący w sztuce artyści 
wracają pbwoli- ma scenę. -Deka- 
rącje są tylko markowane. Akto­
rzy grają bez marynarek. Jedyna 
kobieta Anna Jakowsfeą, występu-. 
jąC.a ,w sztuce ją tb  Rosina ma 
długę stylową suknię. Również *- 
mant Jefźjd Pietraszkiewicz jest 
w powłóczystym płaszczu* „Muszą 
się przyzwyczaić" — objaśnia 
dyr Waldeij, reżyser sztuki. Do-

Z SALONU ZPAP WE WROCŁAWIU 
B r ,  ‘//A

Bogna Kramodębiks - Cardowska . Drzeworyt

wiaduję się, żę Ja k o w s k a je s t ' 
młoda do kwadratu. Dlaczego? 
Bardzo proste.' Jest rzeczywiście 
bardzo/ - mi Oda* Wiekiem‘i przed 
dwoma miesiącami' wyszła za -mąż. 
Jest więc rownibż,lńłpdą mężatką.- 
Dyr. Walden 'wierdz;, ze zrobiła 
tą*na ‘złość jemu, bo ’ .plewa prze­
widuje; że w razie ’ urodźeńia 
dziecka młoda aktorka , otrzymuje 
od tfeatru ‘ Ifj.ńÓC; złoty-h. Jajkow- 
ska chce wobfefc tęgą urodzić czwo 
raczki. Na*toja jej radżę, ąby d&-' 
dała jeszcze jedno, bd; ćzwóraczki 
już spowszedniały, tyle się tegp 
•ostatnio w < Polsce namnożyło. , v 
- Sygnał. Drugi ,akt zaczyna się. 
Informuję się u dyj-AYaldena, jak 
często byt grany w Polsce -„Cyra- 
jlk " .1 Okazuje: się,?■ żę” mą Ojj u pa 
naszych scenach swoją tradycję. 
Po pierwszej wojnie wystawił go 
po raz pierwszy Szyfman w Teą- 
trzei Fdlskim ” w  'Warszawie jako 
drugą sztukę reżyserowaną przez 
siebie. (Pierwszą był „Książę Nie­
złomny" z Osterwą). Drugi- raz uj­
rzały . deski scenicznę '„Cyrulika"; 
w’ reżyserii Zelwerowicza w flam- 
kemitej obsadzie ~% Jaraczem,IZdl- i 
werowiczem, Maszyńskim i Le- ' 

'sżcżyWctoi; Rosinę. grata 
wiczówna, piękna młoda, aktorka
i doznała całkowitego flasjią. Nie.
udał się „Cyrulik" SZyłlerowi i 

■ Zelwerowiczowi w . Teatrze Bogu­
sławskiego w .rbkuf igżó. Jedynym 
efektem tego przedstawienia' -był
wspaniały sukces w roli Don Ba? 
zilia Jana Kurriakowiczą. Wysta­
w ił'też  .„Cyrulika" Jaracz w A- 
teneum z Maszyńskim. . '  

Podziwiam ąnakomitą pamięć 
dyr. Waldena, który zna naiyel 
drobne szczegóły każdego- z tyon 
przedstawień i dowiaduję się w 
dalszym ciągu, że dyr. Wałdeh re­
żysera wal tę sztukę w A stracha­
niu w czasie, ostatniej wojpy w 
rosyjskiip teatrze z dużym sukce- 
sęm.- Jestem prawie' plaski p , u* 
znania. Pytam więc; 'co śklgniło 
go do' .wystawienia tego „jĈ rUU-J 
ka“ obecnie .Dyr. Wafden tłuma­
czy, że uwąża tę, sztukę* za warto­
ściową pod względem 'iterackim. 
teetialnym i społecznym. Literac­
ko jest to znakomita koipedia, te­
atralnie - bardzo zywn, , bo daje 
możliwości muzycziie i. baletowe, 
a . społecznie z powoda 'silnych - ak- 
cdntpw rewólucyjnych, jakie się 
w niej przebijają'. „

Musimy przestać rozmawiać, bo] 
artyści zaczynają giąć. Sufler stoi 
sobie za kulisami,‘ale jest bezro­
botny, bo aktorzy umieją- swoje 
role celująco. Zresztą przy tym 
tempie, jakie z miejsca wzięli ża­
den z nich i tak nie mógłby ko­
rzystać z pomocy suflera. Zdzi­
sław Karczewski grający tytuło-' 
wą rolę jest lekko niedysponowa­
ny i tylko markuje. Natomiast Je­
rzy Serwiński jako - Don • Bartolo i

Anna Jazowska jako Rosina gra­
ją ,pia pełny regulator". Widać, ile 
pracy aktorzy włożyli w, opraco­
wanie swych ról. Pot spływa gru­
bymi kroplami /  czoła SerWińskie- - 
go. Jest. 'wspaniały. I Bęz kostiumu 
F szminki jest postacią kflgńediLrr 
Jakowska gra z takim przejęciem,', 
•ze. odnoszę wrażenie;- iż Aktorką v 
przezywa' całą 'Sytuację nńpraw- - 
dę. Od. czasu do. czasu pada uwa- i 
gą reżyserska dyrJ/iWaldena, któ­
ry, pokaźuje też sam sytuacje, po- 
prawia gest i sło-wSi); .JąkówSka 
zupełnie młodziutką*a aktorką,, dOĄ.l •, 
pieró drugi rok na scenie — jest 
baidzo . pojętną, inteligentną i 

.wdzjęczńą uczennicą. Ani jedna u- 
wagą nie trafiła wypróżnię. 'Jeże-, 

na /
nią uwagę,; i& teraz po nabraniu 
rutyny, pod dobrem 'kierownic­
twem ze Znakomitymi partjttera-' 
mi Jakowska będzie szła naprzód • 
olbrzymimi krokami.

Podziwląin dysęymljris pąnutó-,* 
Ćą • ńa' tej 'sdeńię./^jfają; jWŻecież,, 
starzy (nie Wiekiem, łebź latami 

[pracy), aktorzy, któizy rzecz ‘tę 1, 
[żftajątak dobrze jak.reżyser.; Lecz* 
słowo jego jeśt dla nich święte. 

[Aiii , jedną uwaga dyr. Waldena 
["nie trafia w ' próżni^-

Sam reżyser markuje Doh, Bi- 
silia, ktotego gra 'nie Jbecny ̂  dyte/.- ’ 
Gcdlewski. Jerzy PietiaszUewtcC * 

|gra Wttej chwiJi Almavi<v.ę, udąĄ * 
jąccgo pijaka. , Nareszcie amant,

|który • jest naprawdę amantem. 
f„Kobjecy‘‘ —„jak o nim twieidii 
| jego kóledźy — Kazimidrz Hei ba* i  
i nowy aktor ' Bu kołyski gra ią, z . 

[takim'realizmem “kichająć)?eh', s'łu- 
[zącyelf Bartola; j zfe) 'ląd W o' >.vy/i 
| schodzą że  sceny. Akt kończy się 
| —• aktorzy są. naprawdę ztńęczęrri.
[ jakoyską poWoli, idzie da.garderą,' 
by, SerWjński ociera 'ppt ź. czołą. ^  

| I próba za dziesięć minut odby­
wa się dalej, 'przerywana 'ciągle*

| ińyagami jeży sera;' Już 'pic ma 
| zbyt wiele do poprawiania, W’ia- 
ściwie rzecz cała J,est* już .‘.usta-j

ko próbą techniczna z dekoracja­
mi, które przygofow.nją JędrżejsW, 

[śki i Ląiige,, codziennie go dłttę 
|p ióby,. potem w ostatnim dniu 
| przed premierą jeszcze rano praw-' 
dziwa generalna jjtifwśj .'^rięcżójy 

| drugą geńęrałpa tylke; z -
mówionymi'kwestiami bęzi;'"ólłewf 

[ wiązku gry. fżri 
|. A potem' już tylko premiera 

bewi

; . W* Jóle.nięj Górze bawi Lud­
wik ' Solski, j* k tó ry re ż y s e ru je  j  
„Grpbe ryby" Bałuckiego. Pre­
miera komedii i o’dbę,dziei.śj(,' nie- 
baweni w Teatrze Miejskim w 
Jelełiiej' Górze,/ pozostającym 
pod dyrekcją Zuzanny Łodzió- 
skiej. '
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r p  AK przydarzyło zię więc, 
■Ę, te  z dam ą mego serca 

zerwałem. Z początku b y t©  
mi :*• lego powodu troszeczkę 

, przyjcrój ,b>ąv filomefta byle barn 
łagodną, dobrą 8  wyrozu* 

w m m  istotą. jed n ak  t', ona 
miała widocznie już dość tego, 
t e  /stale mówią, tylko o sobie. 
Pozą tym, dokuczyło jej to, te  
b o li)  mnie nieustannie brzuch 
i te  w związku te  się Jak wyp­
raż a z powyższym musiała mi 
ciągła grzać butelki z gorącą 
wodą. W ten sposób pozostałem 
więc sam.

TADEUSZ ZELENAY

OptUMculawe miuantMpa

Bardzo prędko przesłałem się 
martwić. — Natomiast: cieszyła' 
mnie niewymownie perspekty­
wa zupełnego spokoju i samot­
ności. Niczego nie oczekiwałem 
od ludzi i nie tyczyłem  sobie 
dawać im cokolwiekbądt z sie­
bie. Mogłem obecnie ~w Spokoju 
hodować swój głęboki scepty­
cyzm, beż obawy, te  komukol- 

ljad_ekbądt, może się fo  n ie  p o d o - ' 
bać. Po reżstaniu się ostatecz­
nym  z-'F ilom eną natychmiasi 
powróciłem do domu./ Starej 
dozorczym • M ariannie poleci- 

1 tern, aby kupiła w  sklepiku kil- ; 
ka świec oraz sześć funtów ka­
szy mannej, ‘bardzo’:; drobniut’" 
klej. W yjaśniłem  jej przy . tym, 
t e  jestem poważnie chory na
nf& w eso łą 'żo łąd k a ' i' że j ^ ą r ż ‘.
pbjećik  mj/ spożywać wyłącznie 
feleiki. Sam je^ a fc f w .'tajemni-' 
cy,. a b y 'n ie  posądziła mnie cza­
sem o- kpiny z samego siebie 
poszedłem do in n eg c  sklepiku 
j,"kupiłem tam czekoladę, miód, 
dwa słoiki galaretki wiśniowej, 
sześć pudelek marynowanych 
grzyłjków, cąkru, jaj, -'pasztet 'w  
kortsetwie. oraz dwa funty ma­
sła. Z tym wjzyslkirą poszedłem1, 
do  djmjif, swbfo .zaś ■powróciła"" 

' ńćdziękowateih ?jej. i •; 
obdarzywszy rulonikiem bank­
notów przykazałem, żeby sobie , 

■jut. Szła i '.nie./żjawiąła^ią 
jei nie- zftwezwę.

Teraz Zaczęło się, dla mnie 
.bardzo przyjemfte tyęid; i-Obo- . 
wfąjsSóW ztie miałem 5 żadnych 
i mogłem się z nikim nie liczyć.

Budziłem ■ się bardzo późno, a 
dąwet' obudziwszy), się już - p 0*o-;: 
slówąteim w  łóżkć jeszcze przez 
kilka godzin, czytając satyry 
Rodocia. Skoro jednakże głód 
zwuSił mnie wreszcie do wsta­
nie,- Czyniłem Joyaość':buHfećzóij 
eiesiąc fsię z . perspektywy po- 
kiłfku. .Był, •M,.,zawszę,' ten- sam 
kleik z kaszy, którą mi kupiła 
Marianna. Z tym dietetycznym 
jedzeniem czułem »ię bamzo 
dobrze i 'b rzuch .nie bolał mnie 
wcale. Jednak po paru- dniach, 
zgodnie - z moim -przewidywa­
niem kleik hpchę, się ptzejadl. 
Zacząłem czuć nieodpartą po­
trzebę iBwmaięepia mego; że 
się tak  wyrażę-, merfu. Aż się 
sam zdziwiłem mej. przezorno- 
pfea.* ,*Żąeząłem wzbógifcać ;kl«nki 
dodatkam ii, ku linarnym i,! które 
zakupiłem ; ,w tajemnicy ./przed 
starą M arianną. ' Wzbogacałem 
je czekoladą, roztartą przedtem 
na prószek, mióęfitn, walmęfkąw 
z wiśni* marynowanymi grzyb­
kami, siekanymi jatami na 
tWażdo, lub konserwowym pasz­
tetem'. -Każdy ■. Z- Owych. ■ specja­
łów stosowałem " w  charakterze 
domieszki do poprzednio ugo­
towanego . klęiku. Zwolna jed­
nak i to Zaczęło mi nie wystar­
czać. Pakowałem do mojej kasz- 

, k t dwa a nawet i • trzy dodatki 
od razu, przez co pdtrawy moje 
stawały- się ooraz dziwniejsze i ‘ 
wymYliąiejsze w smaku.

y f  tań sposób sen,, gotowanie 
i lektura satyr Rodocia. *• stały 
Wiś-/trzema':- g.łót^yrtd-t'. zkjóćiąiąl: 
moimi. Skoro skończyłem książ- 

; kę, zabrałem .śię do powtórnej®: 
czytania, tym razem jednak-od  
końca. N ie sprzątałem mojógo 
pokóju przez co biurko i półka 
z , książkami pokryły-; *1? W8T- 
słw-t kurzu. P u te^ ły , mijały ty­
godnie, a’e ja nie odczuwałem 
zmian czasu.* Zauważyłem jed-‘ 
ijajf/óffe nocą są coraz dłuższe, 
dni coraz bardziej chmurne a i 
coraz bardziej deszczowe. '

Ale pewnego dnia przeżyłem 
póttfcirty'" wstrząs,: Spwffzegtepi 
że nie mąm już kaszki. Nale­
żało odnowić Źapas. Z nieuk fy-, 
waną. niechęciątubrałem się i ze­
szedłem-do sktępu- Kaszy, man­
nę) 'jedUak n ie/ro ie lity lk o  płót- 

,ki owśiane „ZKwakrem". Pomy­
ślałem -sobie, i h i  trudno i pole­
ciłem sklepikarzowi • zapakować 
..cały' 5ięhr p lk aty  Woreczek, ■ ■

dw a pAH iedcdaiU i u- tUeeaJk&w

V A w iz b i  W i lU d tn a  M a c k a

Młody, doskonałe się zapowiadają*
■ cy krytyk, nie po raz pierwszy daj,
. nam sie poznać jako bardzie! jesż-'

cze wyb-tny prozaik. Drukowalne 
w „Twórczości?, ^Odrodzeniu" i 
usłyszane na osthtnlfn poniedziałku 
fragmenty jego powieści tp; t; 

tytRljza.*^ pojywfajjTiflSmsif-tyi ża 
/-jednego z najdojrzalszych pisarzy 

debiutujących po wojnie., Doirza- 
/Tość te widać w każdym fragmen­

cie powieści, zresztą najciekaw­
szy -z is^ubjtkbwhjyśłt .urywk;ów;:

■ byt właśrrte ten odczytany przez 
.autora we Wrocławiu. Dojrzałość 
-te widać przede wszystkim w je­
żyku. Jest on raczej tradyćjonal

0 ny, jak tó sfę mówi „zupełny", 
^szczegółowy" -zatrącający tro­
chę prousłyzinem.. Mach n e Jest 
'zw ęzły, a immo tó me robi wra­
żenia Zhytócsne] gadatltWofci

1 'Zdątija, toźbujfowane, ;wilćłppztó- 
.Bowm są ogrottmie bogate pod 
względem słownictwa. Mach ar*

* chaijiue trochę, difżo czerpie z 
: :Rwaiy' w określwąćh. uie cofa 
i ś 1e ’ pr&etf.. rCatiąStcuŁ iwrótam

przysłowiowymi, a jednak file .ma' 
tu złów 'rynsztokowych. Cecha 
szczególną Macha je?t to, że nie 
itfąć, za 'glośamii-łtńkąJ»;Vmi’ ttpS^ 
sywśhfti’ 'fenów dudiówyęh ijrżez'; 
relacjo Wilnie myśli bohaterów, w 
„Rdzy" ustaw'cznłe ' mamy opo­
wiadanie w trzecie} osobie, zacho­
wujący całkowicie styl i wyraże- 
n'a danej postaci.Stronę językowa 
Stawiamy na pierwszym •oiefwu 
ze wzzledu na to, że ona p' zedr 
wszystkim zwróciła na sirhic «• 
watfe. ..Rdża“ jes t powieścią psy- 

po^arme drafnab; 
.Mdf-f iiy ’ w plpw’r«ióiiatnyrnVf9l': 
.wśrcrtftf k\  czażów. okupacji. Od­
czytany pr-ez autora na pon/e- 
działku fragment, przedstawiał 
lĄtlekc, g>'tk młynarki, dokfedny 
przebiec ćałesro dnia., przeplecio­
ny av ów charakterystyczny dla 
.Macha sposób, wspomnieniami i 
rozważaniami |  całego życia sta­
ruszki. Był't;e mistrzowsko zbu­
dowany 'rachunek sum enja i dzie­
je przemian starej despoikj. »

a  ta  C U e d u lo H ...

i Przy ulicy, którą wrecajem, 
znajduje^ się wędliniarnia. ^  oto 
feń, wlaśhie fakt s ta f 1 się’"przv- 
czyną mej zguby. Kiedy jąk  
‘wędrowąłero ao aomu, -unosząc

powszechnie wiadomo są niezwy­
k li  '-/.di eteiycinym j ;v^p-5yjai ,̂PŚi;,
zaleciał panie smśkowity zapach 
świeżo uwędzonej kiełbasy. *r\ 
Wkrótce, *że lak się wyrażę, 
ujawniła się .ona mytą oczom w  
postaci wspaniałych -kręgów j 
'grubych, soczystych zwojów 
spoczywających' w - .witrynie 
wysiewowego okna. Zanim się 
zorientowałem co ,‘ czynię,, ach 
'co czynię niebaczny1 jąz oty ty 
jdwialńy wędlmiajz- odważał frii 
część tego zwoju połyskującego

, Ną „poniedziałku u literatów", 
którego siuŁhaciami bybśmy w 
bieżącym tyffodmu. Woićiech Żu- 
krąw-ki poznał’ nas z fhesterto- 
nowska techniką opisywania pew­
nych sprask. Potóga ona na nad,a- 
tl'u tematowi poważnemu, formy 
/groteskowego v opowiadania, w 
którym i aątriż/w '/sposób dowcip­
ny M  l?*k'ki wyszydzą1 iżk eś ̂  nie­
konsekwencje kfb niedociągnięcia1 
Opowiadanie Żuk resk ie g o  nosi­
ło tytuj ...Żółta 'cytryna aibó w 
lochach Watykanu". Już" w sa- 

;mym tyfulę dostrzegamy ząpo- 
w edź kpiarstwa. Kolarstwo to 
dotyka bardzo aktualnego^ dU 
katolików .ustosunkowania się' dó 

■ rzeczywistości. Chociaż początek 
:: i  koniec groteski ma toa pówai-

'Zresidą' lubiłem ten pokój. Stare 
'aprżęty, stare obrazy, ‘.rodzinne 
•fotografie i sztychy ■"zyd^ielaly, 
przedziwni^ woń zągublp.nef ju l  
dąwuo tylko już we wspcmńle- 
niacK Odnajdywanej ■ prżasZlę-.' 
soi. Staroświecki zegar z kukieł­
k ą  w ybił jakąś godzinę a  deszcz 
zaszeleścił na  ^szybie, rbdnior 
stem się z otomany, i utlęwitem 
.wzrok w^dknie. Upća była* pu­
sta zupełnip, chodnik lśniący i 
ptżesycori y wilgocią." Tylko po 
tamfej stronie sfaitiąbą s% d'cken- 
sowska zupełhie' postać starego 
mężczyzny* w  meloniku, czak 
nym 'surducie i z grzybem pa­
rasola nad głową. Ogarnął, 
m nie■■ nastrój ciepłej, 'b łogiej 
senności. Rozebrałem'się i peło-

kuizącó-a nawet, można-powie­
dzieć, uwodzicielsko Z płatka- 
•tni' „Kwakier” fiod jedną, a z 
kiełbasą pod drugą pachą prze­
kroczyłem' próg. m ego dorop.

V/szelkkor mając' na w zględzie 
moje „Gastfitis chroniea", po­
stanowiłem 'okazać wstrzemię­
źliwość wspaniałgmyś!ną*s i n ie  
spożywać Kiełbasy w jaj natu­
ralnej ® ?tagi, Oft..m<igLtQby spo- 
wodośy^ć nąwępk', żotądi
kar- od k tórych ' hik‘ dzielnie t>- 
blpnić ąię .pofta-fi i e m,, i Sfosuj ą S 
kurację kaszkową. Odkrajatem 
cztery cienkie plasterki i  posie- 
kawszy je drobno, wrzuć.lem do 
gotujących r?e pmlk -w. To mi 
nie może zaszkodzić, myślałem1 
rokoszując się "smakowitą wo 
nią pary buebafącej gfi rondelka

Kombinacja p lafk-w  z kiętba 
są smakowała mi rzeczywiście 
oardzo. Pc spożyciu te; pok 
piejącej potrawy wyr-ągnątarr 
śię na 'tapczanie podłożywszy 
ręce pod głowę Tymczasem 
nadciągał zmierzch i oplata' 
mój. ‘pokój.’- cieniami. Bardzo

żyłem do  łóżka gasząc* rzecz 
qczywisia światło. ' Obudziłem 
się w  'środku nocy z meslyteha* 
nip 'jtięeząpym 'uczuci ero'bólu -w 
górnej' części iplądką. Oho, po1 
myślałem, kiełbaska. B'ół n ieb y t 
jeSzbze zbyt silny, więc stara­
łem.1 się/ go zlekceważyć. 'Jednak 
nie by ło  to  takie proste. Ten ból 
zaczął szybko narastać^ co zmu- 
sjłx> .mnuSs Atfikaiiia i wierefe- 
,nia gio na poslśniu.-: Ból potęż- 
liipł, wzra^galfsię I  -narastał. Ani 
spęsłrzegtęm^^ięr pawet,, kiedy. 
Zacząfem jęczeć. Z początku ci­
cho, później zaś coraz głośniej. 
Zagryzałam wargi dó krwi, Sia­
dałem: -i' znów się kładłem. Ki­
wałem się n ib y  .derwisz odpra­
wiający modlitwy. Było to cóś 
strasznego, , przerażającego po 
proStu. Dzikie nieludzkie szar­
panie, pulsowanie i kłucie, opu­
ściło już daw no żołądek i fala­
mi niewypowiedzianych katu­
szy rozlewało -się, wypełniając 
każdą cząsteczkę ciała. Z jęku 
przeszedłem w krzyk’, zrazu stłur 
miony, wstydliw y/ później bez-

deręm puiąlhy J chamski. Usły­
szałem kroki na klatce^ schodo­
wej pod samymi moimi drzwia­
mi. Ktoś słuchał, nasłuchiwał ze 
zgrozą. Za ścianą trzasnęła Za­
pałka. Ktoś widocznie obudził 
się ze snu i  mruczał zaspanym 
głosami Kto to tak drze s ię 'p o  
ąocy?, W krótce, skroś .paroksy- 
zmy bóją uświadomiłem sobie, 
że, cała kamienica obudziła się 
i nasłuchuje. N ie wstydziłem 
się tego, wyłem, wrzeszczałem, 
skomliłem. W podświadomości 
było mi nawet przyjemnie, że 
.•■•a/em się -o to  ośrodkiem sku­
piającym zainteresowanie ogó­
łu. Tymczasem pod oknem m o­
im i usłyszałem,• spieniony / gwar 
głosów. Słyszałem, jak kilkako- 
biet histerycznie płakało. To 
podnieciło ' mnie jeszcze ban* 
dziej, IDawałem widowisko nęj- 
pfzedzi'vimihjszyeh &ku 
•dektów. Zresztą przysięgam, że 
naprawdę ból mój, b y l fanta- 
‘■fyoząy. Wreszcie przs^ pomruk 
szeroki, przelewający _się tam 
na dole^ pod oknem, usłyszałem 
Czyjś energiczny głos: Lekarza 
natychmiast, lekarzaI 

■, f^źnlęi wszyslko się uciszyło, 
dicho ,.cichuteńko/ na palcach, 
na paluszkach, na palszeczkach 
wszedł do pokoju doktól. .

Był to chudy, stary pan  o 
diabolicznym wyglądzie, z siwą, 
śp jhś^ tą  bródką i a. czarnymi, 
rozumnymi Niżami.’ , W  urękawi- 
czonej prawicy trzymał cieniut­
ką laseczkę, zaopatrzoną w  gał­
kę z  kości; słoniowej. Za nim 
'szła zakonnica, cała w- czerni. 
Stara. Podobna do starej wrony. 
Twarz: jej ‘przYppihinąta' mi- ży-1 
wp oblicze durerowskiego „Por­
tretu matki".,

— Niech pan w  tej chwili 
przestanie wrzeszczeć — powie­
dział surowo lekarz. **• Wstyd. 
Taki duży chłopak. '
/  ZięezrtYm ruchem odsłonił 
imój obolały, brzuch, i cienkimi 
SWymf palcam i,'lekko nacisną! 
żołądek. Palce ..miał - dziwnie 
chłodne i delikatne. Ból. ustąpił i 
prawie- natychifciąst. Nie krzy­
czałem, już więcej. Poczułem, że 
się uśmiecham. Co nastąpiło 
później tego już nie pamiętam,

Ocknąłem się w  białej salce 
o szerokich, błękitnych drzwiach, 
Byłem ,Zarm Leżałem na łóżku 
w jakiejś jasnej piżamie', której 
n igdy  n i /^ n ia rs m  przed tym. 
Obok na nocnym  stoliku tykał 
mój złoty zegarek, który dosta­
łem niegdyś od Filomeny i stała 
butelka- z '  lekarstwem. Oprócz

łóżka i szatki nocnoj n ie  byM  
tu tadnyoh sprzętów. Pokój b y ł 
dziwnie jasny, a  k iedy podnio­
słem wzrok w  stroną okna żoijąą 
czyłem, że dzień jest słoneczny. 
-Długą chwilę leżałem w  bez­
ruchu, usiłując zdać sobie' s p ra - , 
wę z tego . gdzie 'się- znajdują. 
Z . ■niebywałym Wysiłkieim my­
ślowym przebrnąłem  przez prze- • 
s z ło ść n ie d a w n ą . Przypomina* 

s łem sjobie ból 'bizttcHął, i '  Jguóf 
nieopanow any krzyk. Zrobiło mi 
sią jakoś głupio i wstyd. Po­
wiodłem ręką po brzuchu i  
stwierdziłem, że jest cały  owi­
nięty elastycznym bandażem . 
N ie bolało mnie jednak nie. Ani 
trochę. Czułem się osłabiony 

'jednak'. Powieki opadały na  oczy,,/ 
, . Usłyszałem , szelest- - tkaniny i 
ciche skrzypnięcie drzwi. Oiwar* 
■łem oczy z.‘,Wysiłkie% Stała na­
de mną mniszka. M iała na sobie 
taki sam czarny habit jak tamta, 
która przyszła z doktorem, ale 
twarz miała młodą i m iłą .. Uśmie­
chała Się do mnie życzliwie, «■ 

:,J^k się. pan czuje? —* spytała , 7 

: — Dobrze — odpowiedziałem, i
Siostro, gdzie ja właściwie 

jestem? 1

— Och, przemieś to wszystko 
jedno — odparła. — W obecnej 
chwili ważne jest tylko jedno. 
Pańskie samopoczucie i zdro­
wie, I pański powrót do ludzi. 
Przyszedł do pana . gdść. Czy 
zechciałby pań go .p rzy jąć? ' ,

— Gość? .— zawołałem z. za* 
d d i c i ą , A l e ż  lak, na tu zą liu a ; 
siostro. Niech, siostra go przy­
prowadzi.

Dobrze w ię c ,: — rzekła 
mniszka. — Zaraz tu  wejdzie do 
pana. Niech pan jednak pamię­
ta, żó musi pan i być życzliwy 
P  dobry. .

Szybko podeszła do drzwi ? 1  
otworzyła je szerzej. Fala słońca 
wtargnęła do •wnętrza.. Ujrzałem;

że w złotej tej smudze stoi biba 
ma, /Sfom óżut/ M  uśmiecha 
się -.0t tt^iei/O dzihna jest w.' mj*> / 
ny.( koŚtiurft a  do piersi przyciś* ; 
ka haręcz jaskrawych kwiatów. 
Zbliża • się do m o j^ o  posłania 
i na szarym, szpitalnym kocu, 
składa kwietną wiązankę. W  
oczach jej -maluje Sie stodycż i 
miłosierdzie, , -

(P&da/tek ęuJUC

ny, szczytowy punkt .utworu, do­
syć ostry' II konturach.- nie wszy­
scy chyba - katołjćy przełkną z 
równa swobodą. Zobaczymy to-, 
zresztą, gdy grćjteska ukaże się w 
druku, i  .

Konstrukcja „Żóffej j cytryny" 
\ e ś\ wynikiem umiejętnego ispłe '̂ 
cetra-ńąbracji z akcją. Jeżyk 'u-] 
tworu tó znana iu-ż, dobra proza 
Żukrowskiego,

poniedziałek" 1 miał zasadnicze, 
przedstawić siujj^&am , .Ąntbni.e- 
go Hot 1 1 1  który jednak nie 
mógł do Wrocławia przyjechać,- 
wskutek osłabienia po chofobre 
Co się od wiecie (foj me u Ciecze,' 
w ieczó r je d n a li  w sk o rz y  sB tiśn iy - 
w sposób aależy  tyj . :Q aw .

Profesor Chemii, świetny spe- 
diąp/ta, i wve&Jązca/ był t  zw. 
„Starym kawalerem". Jego gospo­
darstwem domowym zarządzała p- 
Konstancja. Trzeptłoj spędziła ona 
u mego 'połowę życia, 1 była 'jego 
prawą 'ręką. Niewiasta ta,;pocho­
dziła, jąk to ' mówią; z' -lepszego 
iłoma, byłą osobą jidfeffgentną, I-7  
jak to także ntpwią *—■ 'zamkszysta 
kob e tą1—i do tańca i;da różądcą. ■.
, Profesor rtie-' miał jednak na!/- 
mniejszego zainteresowania dra. 
łepszęj połowy ludzkiego rodu - r  
gazy łzawiące, połączenia i związ­
ki chemiczne pomagały go silniej, 
ąnlżęl: wszystko* inne w święcie. 
Żył zątópiony w siyej ‘nauce i 
Jwłosy jego posiwiały wśród'ksią­
żek i retort. Aż ,oto' nadszedł w iek 
ki dzień, w* którym minęło 25 lat 
jód objęcia przez pattią- Konstancie 
domu profesora w opiekę. 1

;?V,r'i c'epfClS%'u/H panu ■ nujftlO-
'•imiejs, 'czy ma pan zapotrzebo­
wanie na ■dobre świeże mleko 
bez kartek Żywnościowych?

(Marc Aurelio, WloehyJ

Profesor wezwał la rano — u- 
brany uróezyśće w czarny garni­
tur — do swego gabinetu. Kiedy 
pani KdtfstaiicJa weszła ukrywa­
jąc- z trudńośoią swoje- wielkie 
podniecenie, podniósł się od biur­
ka, i WrfStąrannie .-ułGfconej, przy­
gotowanej uprzednio^ mówię, sta­
rał stę pokreślić ' fet zasługi 'diaJ 
niego,'Oraz swoja wdzięczność,,

„Droga pani Konstancjo — za­
czął profesor — mija w dniu dz1- 
siejsżyfr 25 lat od ichwiU, kiedy 
wkroczyła patff w progi rnegp do­
mu, aby roztoczyć nad nim swą 
pieczę. Powinienem mówić o wier­
ność', uczciwości t pracowitości 
pani, — 0 tym. że wdzięczność 
moją jest tak wielka, ale ja nie­
nawidzę mówieąla o tym, co jest 
jasne ł oczywiste, zarówno dla 
pani, jak i dla mnie, nienawidzę 
frązesów...

Płuii wie przecież, że umiem'u- 
bierać w słowa jedynie formuły 
chemiczne. Tyje tylko'  mogę po­
wiedzieć, z głębok!m * wewnętrz­
nym, przekonątriern, że w troskliwo 
•ści, swojej q me dobro zastępowa­
ła mi pani miejsce matki,- więcej 
nawet: miejsce żony. Czyi nie 
tak?"

Było to pytanie raczej retorycz­
ne, ale Kobsfanćja ze wzruszę- 
n:em Wybąkała: .lAlei panie pro­
fesorze, pan jest dla mnie zbyt ła- 

I śkawł°I N - .
„Niechże pani nic. nie mówi" —■ 

rzucił -szybko profesor, ehawia- 
jąc sięr że- może stracić wątek— 
nie umiał bowiem rozmawiać z ko-. 
b’etami, i ciągnął dalej, skubiąc 
przy tym nerwowo swa sjwą bro­
dę. f5Q JS &  v

„Tak, cóż to jeszcze chćią- 
tem powiedzieć —  Prowadzi­
ła pani, mój dom p/zez wszy­
stkie i te lata we wzorowym, 
porządku. Byta pani zapobiegliwa 
i pracowita jak mrówka, jUarów- 
noy w (Ciężkich i trudnych ęhwlafch 
mego .życia, jak i w okresie sła­
wy i dobrobytu trwała pani. zkw- 
sze wiernie przy moim boku, Kon­
stancjo" — ciągnął profesor- dalej, 
coraz bardziej uroczystym Jonem 
— Ta, do której zwrócone były; 
wszystke te pochwały, a której 
twarz żarzyła się ze Wzruszenia, 
jalr .retortą na palniku bunsenow- 
skim w laboratorium profesora — 
próbowała, znów coś powiedzieć,

[’ łl- ćb*
chem reki. mówiać:'

| „pani Kon^taoęjo ' Trzepitió, 
doceniając' całkowicie te prze? 
pracowane uczciwie w ' moim 
domu 25 łat, wymyśliłem W itógro-' 
dęr dla pankćoś tjiez&ykfego ( Czy 
domyślą się pani czegokolwiek?1*4 

Tym razem nie było to już py­
tanie retoryczne, lecz pani Kon­
stancja ne wiedziała tego 1 /re* 
szta me mosrłaf. SjiÓóWladzieC.-G* 
statkiem sił powstrzymując dla-’ 

Łwiąciii ją, szloch.
A profesor wyrzekł uroczyśclęt,

[ „Pam Kopstacjo .Trzep Ho, moja 
nową wynaleziona mieszanina wy­
buchowa będz e nazwana Pani 
imieniem!"

Handlarz jarzyn do kandydata na-zi^cui. ,
— Wybierać u mnie nie wolito, młodzieńcze. Musi pan to 

brać, co ja panu dają, .
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T  Święto kwitnącej jabłoni" — 
©to tytiił nowej krótkometrażówki 
zmontowanej przez Jarosława 
Brzozowskiego.

' ★  Dwie krótkometrażówki „Poje- 
zierzje Mazurskie" 1 „Spław drze­
wa na Dunajcu" przygotowuje od­
dział krakowski - Instytutu Filmo­
wego.
* ' Wkrótce oglądniemy pierwszy 

. ó  nas po wojnie film czeski. 
l dzie bez skrzydeł"...

*  Dwie ' znane 'aktorki filmową 
•Deborah Kerr i Bette zostały przed 
dWoma •,miesiącami matkami. "

' .Anna Bazter, znana. *&; filmu:' 
, „Pięciu zuchów" wystąpi nieba­
wem w nowym filmie „Kurczak 
na niedzielę". Anna Baxter jest 
obecni* pierwszą' i ' pijlepiej za­
rabiającą gwiazdą . filmu amery­
kańskiego;
*  Dwie wytwórnie „Eagle Łion"/ i 
„Uniyerslal‘ .International" stały

' się na podstawie kontaktu' współ­
właścicielami > popularnego aktora 
angielskiegą- Jamesa Masona, któ­
ry ‘Zobowiązał się krędtć dwa fil­
my rocznie na zmianę —■ jeden w 
Ameryce, drugi w Anglii. ' 

Norma Shearer wyszła po raz 
trzeci za mąż. Przebywa obecnie 
z wizytą u swych dzieci w Szwaj- 
.carii i 1 ma Zamiar wystąpić-po sze­
ścioletniej ;'przerwie w filmie. ,
*  Tadeusz Breza znalazł plągitu; 
torkw. "wytwórnia 20- th Century. 
Fos zakupiła książką „Mury Je­
rycha" od autora Paula Wellma- 
na w -CelUJ. sfilmowania jej' z Lidią 
Darnell w głównej roli, ', <

- *  J4ilión ‘ sześćset tysięcy dola­
rów będzie kosztowało nakręcenie 
filmu zę znaną parą angielskich 
komikój^ Ąbfeptt; i Costello.

- ■* Michel Simon artysta francuski- 
którego filmy „Pod gołym nie­
bem" i wU schyłku dnia" podoba-

■ ły, się ogólnie w Polsce wystąpi 
niebawem w filmie „Zakochani s 
mostu św. Jana" reżyserii Henri 
Decoin.

: ★  Bohaterka filmu „Ludzie i ma- 
; nąkiny" Michelilne Presie ukoń­

czyła swój nowy film „Kości są 
rzucone" w reżyserii Jean Dełan- 
noya według scenariusza Jean — 

,.Pąul.;Sa;rtre'a. -
, W czeskim filmie : „N ikt. nic 

nie wie" postać" Hitlera odtwarza 
jeden ż .czeskich aktorów.

rm EMSTA jest rozkoszą feo-
£ j  gów" (i zecerów — prsyp.

I M  Doświadczył tego 
Benedykt Hertz w N-rze 258 
„Robotnika", gdy w dodatku 
literackim przejechał się zbyt 
ostro po zecerach i korektorach. 
Benedykt Hertz w krótkim za­
rysie historycznym •wymieni! 
szereg charakterystycznych błę­
dów korekt orskich, a także ubo­
lewa! nad samowolnymi zmia­
nami, których dokonują zeeerzy 
w rękopisach, przytaczając jako 
przykład słowo „przekonywają­
cy', któro zeeer przekręca mu 
zawsze samowolnie > na „gnzeka- 
nywujący".—  Autor felietonu 
„Ratujmy język" po krótkim 
wywodzie gramatycznym pro­
ponuje zebranie i wydanie naj- 
noioozniejszych błędów, języ­
kowych.
• Widocznie jednak felieton nie 

był ani doóó . przekonywający, 
ani nawet przekonywujący, bo. 
zecer w  porozumieniu z ko/ek- 
lorem wywarli na autorze szka­
radną zemstę. Oto skurtyzowalł 
imię autora, amputując mu ko­
niec (Benedyk zamiast 'Bene­
dykt). A by dopełnić miary zło­
śliwości postanowili zostawić 
również brzydki błąd sensowy. 
Autor przyłącza sławny błąd 
zecerski, >2 artykule Rabskiego 
(osła białego zamiast orła bia­
łego). Artykuł ton by! napisa­
ny w  roku 1935, a z woli zecera 
w felietonie Hertza została data 
1905.

Pod jakim tytułem napisze 
Hertz swój następny felieton? 
A może skapituluje, podobnie 
jak my wszyscy już w  tej spra­
wie?

IHl s p c a w it  

t y c i a  M c a t ę s

Miałem możność w ostatnich 
dniach znaleźć się nocną 
, porą w stolicy powiatu so- 

ehaezewskiego — miasteczku po­
łożonym w odległości pięćdzie­
sięciu kilometrów od Warszawy, 
nazywającym się, jak nietrudno 
odgadnąć — Sochaczew. Ten to 
Sochaczew zapatrzył się z powo­
du bliskiego sąsiedjffwa na inłtą 
stolicę, mianowicie aa Warszawę

i prowadzi nocne życie. Polega 
tó na tym jak to zdołałem 
ustalić n a , podstawie prawie 
trzygodzinnej obserwacji, że o- 
bywatele Sochaczewa różnej płci 
i różnego wieku, razem łub1 oso­
bno kręcą się po lej niewielkiej 
mieścinie ' na > odcinku jedynej

ulicy, oświetlonej jasno lampami 
elektrycznymi w im ha pewno 
wiadomym celu, choć na po­
stronnym obserwatorze sprawia 
te wrażenie bezcelowego klucze­
nia! mrówek dokoła mrowiska. - 
jj l Kontrolę nad tym całym noc­
nym ruchęm ludności Sochacze­
wa sprawują 'dwie miejscowe 
osobistości, mianowicie komen­
dant Milicji Obywatelskiej, nie­
zwykle . sympatyczny porucznik 
oraz ksiądz, gdyż obie-te. postaci 
snuły się długo po północy po 
ulicach miasteczka. Dodaje to 
życiu nocnemu Sochaczewó po­
smaku dostojności i całkowitego 
bezpieczeństwa.

Inna rzecz, że ludzie w  tym 
Sochaczewie maja osobliwe zna­
ki orientacyjne: dyżurny na ko­
misariacie M. O., zapytany o 
drogę informował nas bardzo 
uprzejmie mniej więcej następu­
jąco: „Przejdziecie panowie do 
tej żarówki na rogu, łam skręci­
cie na prawo do następnej ża­
rówki, a potem ha rogu przy ża- 
Tówce, to już będzie ten dom, 
którego panowią szttkąją",

luf s p t a m t

pmniąkek ftd fUetncack
Na jednym z budynków uni­

wersyteckich przy ul. Kuźniczej 
Nr 35 znajduje się iabUoą z na­
pisem w  języku niefhieckimt 
„In diesem Hause rief 1813 Hen- 
rik Steiiens die studierende 
Jugend zum Freiheitskampfe 
auł", do po ludzku mniej więcej 
znaczy: „W tym demu w  roku 
1813 wezwał Henryk StOffens 
studiującą młodzież do walki o 
wolność". W ymieniony budy­
nek znajduje się tuż przy rekto­
racie. Co dzień przechodzą obok 
rozmaici przechodnie, takie 
urzędnicy uniwersytetu, a mimo 
tż tablica wisi jak wisiała dwa 
lata temu. Przechodzą jednak tę­
dy i  pozostali jeszcze Niemcy, 
spoglądają na pamiątkowy na­
pis i robi się im jakoś przy­
jemnie i ciepło koło serca, że 
Polacy tak o nieb dbają 1 że im 
jeszcze ostatniej nadziei odbie­
rać nie chcą. I marzy się jedne* 
mu z drugim o jakimś „Freiheifs- 
kampiie".

Bart żartem, ale kiedy skrupu­
latnie usuwamy h ic  nawet me 
mówiąoe napisy memiedkie, to- 
ierowanię ' tablicy tej treści na 
budynku uniwersyteckim na­
biera posmaku skandalu,'

- j. zmk.

W t f tm w is

o jU hii a  H a s e y in  tn ie śc ie

W jednym z warszawskich 
piżm 'codziennych, w interesu­
jącej rubryce „Porady dobrego 
przyjaciela" zrozpaczony czytel­
nik zapytuje: „Przekonałem się, 
że żona mnie zaradza. Zycie 
straciło dla mnie sens. Go mam 
robić? Zastrzelić się, Czy wyje­
chać do. .Wrocławia*"

W  jednym z miast Górnego 
Śląska żyje mama z córeczką. 
Córeczka zdała teraz maturą i  
wybiera się na studia. Mama ma 
zmartwienie z wyborem miasta. 
Kraków przeludniony, Warsza­
wa także, Łódź i  Poznań nie­
sympatyczne, Toruń, Lublin za 
daleko. Podsuwam: „Wrocław".

m c m r
ZNAWCA MUZYKI

Zwycięskiego generała^ pół­
nocnych prowincyj, -a później­
szego prezydenta USA, -Ulissę- 
sa Grania zaproszono raz na 
przyjęcię do pewnego - Zagra­
nicznego dyplomaty w Wa­
szyngtonie. Włeczóf urozmai- 
ciłaf papi domu odegraniem na 
fortepianie kilku utworów. "W 
czasie wykonywania jednego z 
utworów Chopina, zapytuje

Udeu.a ę^sdwua o- so&ic
p o  piedąwnej wizycie Dym* 
t  szy przybyła do W rocła­

w ia Helena . Grossówna, jed­
n a  *z neijpópularrfiej szych przed 
wdjirią' gwiazd filmowych. O ar­
tystce n ie wie się ^nic, jeżeli 
zjia się ;ją tylko ze sceny. Ar­
tyści to nerwowy i przepraco­
w any naród, który jest niezmier­
n ie wrażliwy na poklask ’ i utaili-- 
nie, nie mniej jednak, — mówi­
m y naturalnie iO artystach z ner­
wem  h*' o.<jdainy szczerze jftuce 

, i żyjący dla niej. Dlatego też 
.poprosiliśm y Helenę Groesóuj- 
ną , aby nam poświęciła kilka 
chwil poza sceną, i opowie­
działa o 'swoich losach wojen­
nych. . •

.Nieszczęsny wrzesień 1939 ro- 
ku zasłał naszą urocąą rozmów­
czynię na Targówku, gd^ie pro* 
.wadziła kuchnię fdla załogi 
obrony Warszawy. ■ ■ Na zawsze 

. utkwiła jej w  pampęci tragiczna 
‘ Ostatnia Odprawą^ oficerów. w. 
noc z 27 na 28 września. Potem 

■przyszła okupacja. Trzeba było 
jako® łVć| W ięc razem z W y- 
sc-jj-.'̂ ; Malkiewiczem, ś.p . Broa- 
niewiczam, Sswanem, . Pichel- 
sknn, Dvmsza j innymi założyli 
wspólria kawiarnię przy ulicy 
Złotej, w której pracowali do 
lipce J94f> r-okn jako kelnerzy. 
Ojj lipce urządzili w  tej ka­
w iarni redzcenkę. na której wy- 
ąfępowąli k  pro^-anem^ reWio- 
wyrfi. :Gdy V" gr^diniu 1940 r. 
dvr. P-Ączkowaki założył teatrzyk 
„•Zloty Ul" w sali Małego Col- 

> lpsseutń cna Nowym święcie, 
■jsówslaiy npwe dodatkowe moż 1 

rfiwiai&i żkrobkówę". ' ,
" Sytuacja zmlehita ■ się •-rady­
kalnie po zamordowaniu Igó 
Sytna.’ Zaczęły ’?ię nieprawdo­
podobne represje* wobec1 akto­
rów, śdlt ofiarą padli między in­
nymi Jaiacz, Szyller, zaę z-ka-, 
w iam i, artysftiw filmowych Mal- 
kiew icz^Sawan i Wysoęka. He­

lle n a  Grossówna,' wykorzystując 
jako rodo.wita torunianka swo­
ją  znajortiość niemieckiego, na­
w iązuje  kontakt z e ,  znanymi 
sptzed w ojny , volksdeutschamr 
i Rozpoczyna akcję, zmierzającą 
do .zwolnienia kolegów - z Szu- 
,cha. -jPo pewnym, czasie zwol- 

Uniońifskgbióty, .lec? mężczyźni 
I zostali odesłani do Oświęcimia 
[■póK^^WSar& gKóttO - posyłali 

arty śc i/p ien iąd ze  za dzierżawę 
S lokaldi właścicielowi ' Linowi 
(Herftalin). ^ n '%. -  ,

Między nadzieją i strachem 
toczy ło ,'s ię 'to  życie znane do­
brze, .każdemu z nas. Pytamy 
Grossówną, pzy znane jej są 
plotlęi', o niej i co o tym sądzi. 
iO plotkach-słyszała i-rozumió' 
doskonale podłożą, m  łftfegpi

mogły one powstać, Do kawiar- 
ini / przychodzili''' Niómćy, maso­
w o — trudno by ło  się przed 
tym uchronić. Dymszy np. bra­
no-za złe, że wyczyniał z Niem­
cami swoje znane kawały. ‘W ie­
lu widziało w  tym „niepotrze­
bne pojufalenie się" z Niemca­
mi, gdy by ły  to tylko zwyczaj­
ne u ' Dymszy .„dowcipy insce­
nizowane". Piętka o zastrzeleniu 
Grossówny powstałą Stąd, że na 
Królewskiej w  marcu 1943 w y­
konano, z p o lecen ia ' Organizacji 
wyrok śmierci na niejakiej Ser- 
wańskiej,, agentce Gestapo, któ­
ra z postaci przypominała zu­
pełnie -Grossówną. Poza- tym 
plotki dokoła, swojej osoby tłu­
maczy Grossówną zainteresowa­

niem, jakie budziła każda po- 
mjlama •osobistość,v- 
. .Ppwąte^iię porwało również 
Grossówną Biecze w  'riim udział 
na swdęddinku Sokolą przjr ul. 
Nowogródzkiej 5, jako. łaczńiśz- 
ka ijjkarkieianka. Również po 
powsUrau m e udaje ' się" .Gjos- 
5V/nj{ "u."J,nąć wspólnego losu* 
warizsiwlaków. RazdJn' se .szpi­
talem , w  którym pracuje,, zostaje 
.wfWi&żitStA .d o ' Niemiec- i, .jjo.

ii-1 r_ p *® ach um-eszczona 
w *tijjl- dboZU/ AltengrabOW ,w

^ p o  kiajp wraca w  połowie 
listopada ubiegłego roku; lecz 
nie sama. Razem z n ią wraca 
jej mąż p. Gieśliński. Jest to 
historia bardzo  romantyczna y i"

filmówą.' P. Cieśliński b y ł ofi­
cerem 2 pułku pancernego płk. 
Maczka, który obóz w  Alton- 
grabów oswobodził. W  .takich 
w ięc , okolicznościach poznały 
Grossówna swego obecnego mę­
ża. Nie mogliśm y być zanadto 
niedyskretni i V  szczegóły nie. 
wnikaliśmy. Patrząc jednak na 
Grossówmą nie trudno domyślić- 
się,' 'że' je s t1 to bardzo szczęśliwe 
małżeństwo.
1 Helena Grossówna epłfwiada, 
że od .1 czerwca puściła się w 

'.objazd po Polsce z Jaksztasem, 
którego poznaliśmy jako nie­
zwykle , inteligentnego aktora. 
W e wrześniu dali już swoje 
setne przedstawienie. Poprze­
dnio występowała Grossówna 
w  Krakowie w  „Sjedmiiu .ko­
tach" w  komedii /M o ja  żona 
Fenelopa". Obecnie ma propo-li 
zycaę od Jurandota do Syreny 
w  W arszawie i pewnie propo­
zycję tę ‘przyjmie'. Ma jednak 
Zamiar niezależnie od tego przy­
gotować jakąś komedię muzycz­
n ą  i z większym zespołem udać 
się w  nów y objazd po Polsce. 
Szczęśliwym trafem zachowały 
■żi^i.wffiej,, w jllijce w Międzylesiu 
kolo Otwocka rozmaite party­
tury, . które jej znakomicie, u ła­
twią zorganizowanie takie}' im­
prezy.

Artystka był? zawsze bardzo 
popularna w  Ameryce. Pytamy 
ją czy w idziała swoje zdjęcia 
w polskich gazetach amerykań­
skich 'W związku t  wystawia­
niem w  dużych ośrodkach Po­
lonii amerykańskiej jej przed­
wojennych: filmów. , Nie w ie­
działa wprawdzie o tym, ale za 
to czyta nam list od jednego 
Z naszych najlepszych ? przed- 
Woj ennych komików filmowych, 

Stanisława Sielańskiego, który 
przebywa stale w  Nowym  Jor­
ku, bardzo tęskni do Polski i 
p ragnąłby powrócić, ale „nie 
chciałby być jedną gębą wię­
cej do skromnej' michy".
>. W ypytujem y o wrażenia " i  
Dolnego Śląska i W rocławia. 
W  W ałbrzychu wyw ołała Gros­
sówna ń jelad a . sensację, Zjawia­
jąc  się w  kinie na swoim włas­
nym' filmie „Robert i ! Bertrand". 

.Publiczność .wrocławską ujęła 
ejtyslkę swym taktem i kulturą

M oglibyśm y w  ten  sposób 
mówić z miłą gospodynią jesz­
cze kilka godzin, ale trzeba ju t 
iść. Na pożegnanie oglądam y 
jeszcze fotografię wspaniałego 
bokserka, który p ilnuje .domu 
w  M iędzylesiu i żegnamy się, 
odbierając serdeczne pozdro­
wienia od Grossówny d la  na- 
szjrch SzyteJfflik4a&____  fc j

szeptem generała'jedną, z sa-1 
siadek: 1

— Ptawda, jakie f,o cudow-

— odpowiada na to 
Grant — nie potrafię tego- o- 
cenić 1 jeżeli mam powiedzieć, 
prawdę, to/ znam tylko dwie 
ipelodie.- Jedna to „Yąnke Do® 
bdle'“ a druga ... nią me: jest. ,

POPRAWIŁ SIĘ 
Krytyk • sztuki/Skudo-odwle-. 

dził portrecistę Gir arieta w je­
go pracowni. Świeżo ukończO-. 
ny portret zwrocif jego uwagę, 
pochwalił go więci lecz zapy­
tał:
’ —• Dlaczegb wybrał ;pktF ta­
ki brzydki model?

-7  To jęst moja matka — od­
rzekł Gtrardet./

Skudo zmieszany, chcąc na­
prawić swój błąd, bąknął: ‘ 

— Właściwie powinienem 
był sam poznać I Przecież jest 
zupełnie podohna dd partał

KRÓL TO JA!
 ̂ -Pewnego razu spotkał król 

August na polowaniu mfodzień 
ca, który‘-przysiadał się prze- 
jeżdżającyrn mylliwy'm;,

— Na kogd pan pzeka? — 
pyta zaciekawiony k r ó l . v

— Cbcę zobaczy‘t ,  króla' — 
odpalł młodzieniec,— ale me 
wiem. jak wygląda.

— Aph, to łatwo się przeko­
nać. Niech pan uważa, ten któ‘ 
ry się nie oglądnie, to właśni^ 
on! $H

To mówiąc król złożył dło­
nie i zawoła? głośno: ,

Jego Królewska Mościł Je­
go Królewska Mości* 

'Zdziwieni dworzan |  zaczęli 
się oglądać, ciekawi kogo wo­
ła król.

Młodzieniec pdkręcił głowa 
i rzekł:

» Nic nie rozumiem'. TylKV 
my dwaj nie oglądaliśmy sie.-; 
Który więe z nas jest królem?

Na to marna: „Nie, proszę panaj, 
ona na Wrocław, jest aa młoda".

Oba fakty autentyczne. Na 
pierwszy replikować nie mo­
głem, na drugi nie chciałem. Bo 
cóż takim tłumaczyć? Re 250 ty­
sięcy ludzi Żyje normalnie we 
Wrocławiu, że chodzi spokojnie 
po ulicach, nie trzymając w  
każdej ręce rewolweru, a noża' 
w zębach? Że, jeśli zdarzają się 
nieprzyjemne wypadki spowo­
dowane wypadami rozmaitych 
mętów społecznych, to równie 
dobrze mogą się one zdarzyć w  
Warszawie czy Krakowie? Sło­
wem, że mamy rok 1947 a nie 
1945 i  ' ie  czas przesłać z bzdura­
mi o Dzikim Zachodzie? Szkoda 
było słów.

Nie. mam kreszię pretensji ani 
do owego pana, ani do - owej 
mamy. Pretensję mam do na­
szych „ojców miasta". Dlaczego 
się nic nie robi dla propagandy!- 
Wrocławia? Dlaczego nikł nie 
porozumie się Up. z kuratoriami 
rozmaitych okręgów szkolnych 
celem zorganizowania wycie­
czek? Wrocław by na stałym  
ruchu turystycznym zarobił, jaft 
dziś zarabia Kraków, a na wro­
cławianina przestanoby patrzeć 
w Polsce centralnej jak .na stra­
ceńca, któremu życie niemile.

j.zmk.

11} związku 2 tym 
domaduiemą sie*>•

- " '• ^ P r z e g l ą d  $ p ó n ę p y “>'1 w  - i t r z e .  76 
doniósł, że „Frdnchk Yigl startujący a 
na TS00 m. md }e.dtoą do^ę. Obok 
słynnego płyycaka ryggtersktegó JZsi- 
k i  Jpt; 'fo plfrkny. przykład wyrobie-' 
ma sportowego11 W j&nązkdJz tym 
dottuadufeiny/-się' ’że obaj ' jednkńe*' 
dzy pływam postąnpwifi ufundowaS 
korespah$etttov)i ?s,Przeglądu Sporto- 
wega ł  z Monte Carło p. H". Oppen- 
beimowi nagrodę za wspaniały styl 
rę̂ orterski. S  f

Tatusiu, co ło jlsst Wól
ngiaffiowy? ' > |

•d Jest- to człmnięk,* który 
V.'i<?ęp‘ o p f t t ] Q ' / > h t b  robak, 
który' jc''mż czyta. •

4 i (iiustreret Familie Journal, jj Dania) -

Ojciec zauważa pustą 'skarbonkę 
synka

— Czy więsz, eó się dzieje z 
dziećmi, które nie wrzucają swych 
pieniędzy do skarbonki? f

— Wiem, idą w niedzielę na 
mecz piłki nożne].

~  Bądś spokojny, drogi’. Mówiłyśmy z adwokatem, który, 
powiedział, że zrobi wszystko, aby cię wydostać, ' ,  '
‘ , . . " : ~ legUfifcl̂ -MatZSiaatf i -:



EKRAN T Y G O D N I A Nr 11

STUDIUM Nr •

Białe: Ke3, Gg7, plony ł>2, 12, 
g2, h2(6) i

Czarne: Kd5, Sd3, plony C4, e4, 
g6, h5(7)

Białe zaczynają i remisują. 
Rozwiązanie studium Nr 7:

! £  Sc5! Kg6i 2. Kf2, Kf5i 3. Kf3 
1 4. Kb7! 1 wygrywa.

Partia Nr 8, Hiszpańska 
i Białe: Bolesławski 
j Czarne: Smysłow * ,
[ Turniej w Grońingen 1946

1. e2 — e4 e7 — e5
2. Sgl — 13 -. Sb8 — c6
3. Gfl — t>5 ' a7 — a6
4. GbS — a4 Sg8 — 16
5. 0 — 0 Gf8 — e7
6. Wll — el b7 — %5 .
7. Ga4<— b3 d7 — d6
8. c2 — c3 0 ^  0 ,
9. h2 — h3 i  8c6 — aS

10. GbS — c2 ' ■ e? — c5
H. d2 — d4 Hd8 — c?
12. Sbl — d2 Gc8 — d7

Grywa slą tu również 12... Sc6
1 12... exd 13. cxd, Sc6.
13. d4xe5 ' d6xe5
14. Sd2 —> fl SaS — c4
15. b2 — b3 Sq4— b6
16. a2 — a4
: Przedwczesne. Solidniejsze było 
16. He2

... . e5 — c4i

TRZECIA CiĘŚĆ .p KONKURSU 
. ROZRYWKOWEGO t  AUTOR­

SKIEGO'# /
■ Przypominamy warunki II Kon- 
«'■ kursu: Za każde zadanie rbziosd- 
. wana będzie jedna nagroda książ-
• kową, , ®ożna ..wiąd przysyfeó toz- 
' wiązania • nie' f  wszystkich, 'zadań.
Dla uczestników rozwiązujących

• nąjwięcej zadań przeznaczone są 
prócz teRo dwie nagrpdy, Ąuto 
rzy zadań otrzymują' również dwie

'  nagrody drogą ItfSewńniar'
1 Łogogryi — nadesłał Ei Heller 

<— Wrocław)
' "W 13 rzędów-wpisać po dwa 

: : Wyrazy 5-cio literowe, przy czym 
ti, '] ostatnia litera pierwszegś> Wyra- 
; zu jest pierWsżą 'drugiego. Litery 
. wspólne dadzą rozwiązanie, 
i  Znaczenie wyrazów.: 1. miasto

na Ziemiach Odzyskanych -*• płó­
cienna v płaszczyzna do wyświetla­
nia filmów, 2. miasto. nad- Sanem 

?*.; — część karabinu, 3. środdk loko­
mocji — wyspa na; Bałtyku, 4. 
miasto . w woj. warszawskim • — 
gatunek' kaktusa, 5. władca abso-

• lutny,. eiemięrzyciel -4  rzeka w 
. , ppłsCę,: 6, kraj w półudn- Ążji —

nafzędzi%kata, 7. sport zimowy,—f 
miasto we Flandrii, .znane' z pierw 
szego użycia . gazów, 8, opad at- 

^^Ogęteryezłry- —■j miesżfcćhieę>gpńj 
9. taniec jdd^taćzenie, y t̂ife _|e-

. żprwat royjńny.-^Fąństsybtw EU- 
ropie, '41. poczynię ,do wody-sodo­
wej — człowiek pracujący pod 

' Wcdą,?;12/'iŚ^spy ;n« południi Pa- 
tesBija

17. U  - i .  a i o4xb3
18. a5xb6 • Hc7zc3tł

Wxc7 22. G14, Wb7 zapewniało 
czarnym dobrą końcówką.
19. Gc2xb3i

, Ofiarowując jakość białe liczą 
na wykorzystanie . niewygodnego 
stanowiska czarnego' hetmana na 
el.'

—• h  • > Hc3xal '
20. Hdl — d2 Ge7 — a3!
21. b6 4- b7?
’ lirawidłoWą odpowiedzią . było 

. 21'. Ga2. G06 22. Gxa3, Hxa2 23.; 
Hx*2, GxaŻ 24.- Śxf8, Kxf8: 25. 
Sxe5, ,We8 z równą grą.

- Wa8 — be
22. Gb3 *— a2 . Gd7 — e6
23 GaSbiM. ' ' v  f7xe6 .
24. Hd2 — d5 Ga3 — b2
25? Ha5 — c7 ' ■ Gb2xcl
26. Welxcl jł Włł8xb7! 1

Uzyskanie ' przewagi^ iśateUalńej; 
zapewnia teraz czarnym zwycięs­
two.
"27. Hc7 c6 Wb7 S5-  b6
28. Hc6 — c7 >'" Hal — a3
29. ‘Hc7xb6 '  Ha3xcl
30. Hb6xa6 ; Sf6xe4
31. Ha6xb5 - > Sę4xf2l
32. Sf3xe5 . Hel — g5
33; Kgl — h2 Hg5 — f4+.• 

.34. Kh2 — gl Sf2xh3 +?■'
'.1 białe ■ poddały słą.

WIADOMOŚCI SZACHOWE 
■ k .Spotkanie -towarzyskie Wroc­
ław — ■Świdnica odbyło się w diiiu 

,21 bm. w ŚWldnicy. Drużyna Wroc 
ławla osłabiona 'brakiem czoło­
wych graczy Błaszczaka, , Dresze­
ra i Chądzyńskiego pokonała am­

bitnie grających gospodarzy w 
stosunku 2V«/.: I1/*, Spotkanie od­
było się W miłej, 'sportówej ■ kfmos,’ 
fęrze. Ha zakończenie wicemistrz 

'^Wrocławia, m g r S.taehuiu k dał só-, 
an s; gry", jednoczesnej z Wynikiem

Aktuatiaw u w w PrwwW wW

kuźtuialne
#  We czwartek, dnia 25 bm. o 
godz. 21.00 Polskie Radio nadało 
pierwszy wymienny koncert Sym­
foniczny pomiędzy radiofonią pol­
ską a czechosłowacką, w wyk. Or­
kiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. 
Witolda Rowlckiego z udziałem 
artystów Opery Śląskiej, Wiktorii 
Calmy — sopran, Andrzeja .Hiol- 
skiego — biryłon oraz chóru mie­
szanego. W programie .utwory Sta­
nisława Moniuszki.
d  W nowym sezóhie teatralnym 
ńa scenach moskiewskich pizewh- 
żają, ■ prSniery. .sztuk Wśpółczes-. 
nych. Tehtr- • iCamerafńy ‘^tworzył

• sezon sztuką białóW^ięgoj drama­
turga Mowzóna pt. ,,Kpnstą^ty 'Za-. 
słoitow*, RpśWiąćoną tehaferskię-
mu dowódcy oddziału tuałoruskicłi 

' partyzantów.. Centralny Teatr Ar­
mii Czerwonej, wyśtawij sztukę ht- 
Aligefa pt. „Pierwszy - gróm“. 3est 
to sztuka , o bohaterskiej 'pralce 

: młodzieży radzieckiej Dońbassu z-' 
niemieckim najeżdźćą. Podobny te­
mat porusza sztuka „Młoda gwar­
dia" przerobiona z 'popularnej po- 
wieśći Ą. Fadifejewa pod tymże .'ty­
tułem, którą wystawia teatr im. 
Wachtangowa. Teatr Wielki wysta- 
wia operę W. .Muradelięgo pt. 
„Wielka przyjaźń", zaś na małej 
-scenie Teatru ‘Wielkiego wysta­
wiana ■ jest;, op.erą M. Kowala pt. 
,,$eWastopoltey“. Teatr Artystyczny 
rozpoczął sezon sztuką 'K. Simono­
wa pt. „Dnię i  noce".
A  Na posiędzeniu kómisji Kulłu- 
ry  1 'Sztuki JMiejskiej Rady Naro- 

I ddwe j rozważane - .były t .przyszłe1 
losy „Ja*y Michalikowej" —  sie­
dziby pierwszego w Polsce kaba­
retu 'iterackiego „Zielonego Balo- 
ńlką".'.Ko1nifrja postanowiła przy- 
Zpac i lokal „jamy /MtićhaiikowjB j“ 
dotychczasowemu dzierżawcy^ z 
warunk-erh, że uczyni on zapis, z 

rzecZ-
gminy m. Krakowa.

- 2, Pociągi. Pociąg jedzie z No-' 
wego jorku .do San Francizko Ifc 
kładnię‘5 dni, O tej samej -godzi­
nie wyruszają co dsaelL- pociągi z 

prźh-:
ciwńych ..i o tej samej godzinie
przybywają d ó : stacjijjkgńw^.fiii-
fle  .poC|ągów^,',§ąm; S ła ­nie w czasie swej. podróży, po­
ciąg nowojorski?

Rozwiązania należy przysyłać 
dó dnia 12 października br., i  za­
znaczeniem na kopercie „Roz-* 
iywki' umysłowe". '  ' ,
ROZWIĄZANIA ZADAŃ Z N-RU 
8-GO (IV CZĘŚCI II KONKURSU) 

i^^ośka, 2.,'Lewar,. 
3. Eliza, 4. Miętą, ,5. Litwą, 6. Sto­

piła, 7. Malwa, 8, Okopy, 9- Kitel, 
ilO., Lanca, 11. Ekipa, 12. ‘Mokka, 
l i  .Oława — ŚWIĘTO LOTNIKA. 

2. Podział gruntu.

*- pospolita — książka do wklejania.

3, Cena papierosów: Papieros 
■RoSziowaf 4 Ł<żł.;' ■;

Lista nagrodzonych w I Kon­
kursie Rozrywkowym ,1 Autorskim 
Liczby w -nawiasach oznaczają 
i Jeść zdobytych punktów:
• -1. p. Pietrasz Jan — Wrocław 

(40) -— Iwaszkiewicz1 Vf* Nowele 
włoskie::
.. 2. p. Szczepankiewięz Janina — 
Gliwice (40) -—, Morstin — “Kłos 
Panny? ' V , 

3';'P; Białowąs Ludwik —•'.Wro­
cław (4Ó)- — Maurois Klimaty:

. 4 p. Bunda Józef — Wrocław 
U5) V- .Dygat i Jezioro Bodeń­
skiej.;

5- p. Koj:uIews}ra/ Melania 
Wrocław (23} — Nałkowska — 
N-iińCrerpliwij %
„ 6 p. Grabowski Zygmunt — 
.Wrocław (20) — Nałkowska —- 
Aga 'otjra rmłośg
",t,‘ jpi ■ Tarnawski ̂ jerzy — ;Wrg- 

etnw ,20). — Pruszyński — Dro- 
gt-. wiodła przez 'Narwikj' §
'- ■ ®>" 4);. MeszederóWna. Wąrfda' — 
Miłkowo pow Kożuchów (20) -i -  
Żywulska — Przeżyłam.' Oswię-. 
dm i”. o

.Nagrody autorskie:
' J, Etnę — Jsńt'a'L Połczyński"—. 

Kłamałem" aby -żyćj Ajl 
( 2.‘ Z. H. — Uniłowski r -  20 lat 
zydla. ;

Z  P R 4 J D Ł H  M€M)Y
A ieduak coowm, tazeia!

1. MODEL: „NI W PIĘĆ N l 
W. DZIEWIĘĆ".
. Kostłum ten o bardzo mod­
nej, zwężającej się ku dołowi 
linii, ma spódnicę, jak sama 
nazwa wskazuje, nie w  S i nie 
W 9, tylko w  3 głębokie, za- 
prasowane fałdy Ha przodzie.

M y kobiety, jak się rzękło, nie 
lubimy - matematyki, a Se- 

- r szcze ' bardziej nie lubimy 
rachunków. JVydawąć pieniądze— 
jest przyjemnie. ' al.ó , zapjsyW?ó 
wydafki i układać bii-dżet, o ja­
kież to. nudne! Nudne, lecz przy­
znać , trzeba, ‘ póżyłeczne. .. Ojó 
przykład: Nadchodzi jesień, a z 
iłi4 dia każdejgospodyń’ wiele 
trosk: śpiżarpie i' piwnice* napel-
fijć trzeba^ zapasami, tf’e mówiąc 
już p, odświeżeniu garderoby swo- 
lej i dztlf’,- nie, mówiąc ó wydat­
kach ńa książki i zeszyty) przy 
z a czy itąią cym MęYróku szkolnym. 
Skąd wziąć -ną.-to, wszystko na-*’ 
jaz  piótriódzyT:Pahi .{chodzi ’ chniiir 
na i tiadąsanaj 'Suszy głowę mę­
żowi i w-er.cjjrijiu .djtmrę w brzu­
chu, lecz. m&no tych zabiegów 
pieniędzy mJooś tiifc przybywa.

Ą 'nj.ami,*9 îijQińk; która przy 
.skromnych -tloęlKidadl śnjieic się 
z takich je^ęnnych frńgedyj. Robi 
maręfetady i koiifitpry, śp żur ma 
<jej łśńi qd V®|ków “kompotów i 
marynat, a w piwnicy, piętrzy s’ę 
góra węgla, zapewniając -  tniesz- 
sańęom miłe- ciepłe, zimowe w’e- 

'czory?,v. '

MOTTO!
Stuprocentowa kobieta jest 

na pewno zawsze w  niezgo­
dzie z trzema rzeczami: cza­
sem, (ach! ta niewieści^ punk- 
tualność!) stronami świata, 

{(nigdy nie w ie na pewno, gdzie 
jest lewa, a gdzie prawa stro­
na) 1 matematyka,: (choć nie­
kiedy może kbęhaó się w  ma­
tematyku).

Poniższe 3 modele manife­
stują pewne skłonności, jeżeli 

’ nie do matematyki, to ihoże do 
jej przedstawicieli.

2. MODEL: „PIĄTE PRZEZ 
DZIESIĄTE!"

Ogromnie modne sa dziś w  
Ameryce materiały o druko­
wanych deseniach, przedsta­
wiających drobne przedmioty7, 
litery, Czy cyfrjY Z takiego 
właśnie jedwabiu w  cyferki 
wykonana jest powyższa po­
południowa sukienka.

Sąsiadki pd.trzą z  zazdrością, na 
lei nowy jeśtemiy ^łaszgzyk, i u- 
śmięęłtniętą twąrz. A wszystko to 
oslaga moja! znajoma .przez skru­
pulatne { ć a ł g r R f  oWądżęnie.„ 
rachunków.. ■
7 'Oto nie pozwala nigdy, aby p'e- 
n ądze rozrodziły  s ę , n e wih- 
domo na co", Wic, Te wolno-’je? 
wvdać w rantach' jej dochodów 
na: żyęie, ubranie, rozrywki; (za­
wsze ma także rubrykę '„pamię­
tał o zijtfe): Przy końcu • każdego

3. MbDEL: „TRZY PO 
TRZY".

Jesienny luźny płaszcz i  
miękkiej Wełny, którego ozdo­
bą.sa duże uziki, na przodzie 
i mankietach.

miesiąca robi-staranny bilans, i za 
ewentualną nadwyżkę, oraz ple- 
niądze na' ten cel' ćómiesięcznją 
pjEzeZnżeżonych; kupuje choćby-tg 
była dopiero -wiosną, już coś do 
Spiżarń:: culper- ha konfitury, czy. 
węgiel, kilka zeszytów dła có­
reczki, czy wełnę na sweterek, 
Takie zakupy, • dokonywane, stop* 
niowo, partiami, przez cały rok, 
nie obciążają nadmiernie domo­
wego budżetu. A gdy. nadchodzi 
jesień, kupuje już „tylko sezonowe 
owoce • jarzyny,' ćo przecież nie 
lestctak znowu rujnujące!/', .
' . Drzytąsżęzywszy vdo domu. .tór- 
bę. jabłek, wyciąga- ze Spiżarni, o 
'leż* kosztowniejszy cukier-, żdaw- 
na /na ten, cel przygotowany — i.- 
powstaje przepyszny dżem- jabłko? 
w yj gdy córeczka przybiega, pró­
sząc o? pieniądze na zeszyty do 

ęwsjs^śtkfch f  naraz przedtmótów, 1 
otwiera: szafę i ofó leży tam ster­
ta po tsroehu o d : dawna kupowa- 

,n:ych' pomocy szkolnych. I tak ze 
\vszystk!m... i .-

Czary?.„ .’Nie, tylko- zamiłowa­
n ie  i do 'systematyczności i,,  ra- 
c-hunkówl mak.

m U T IL IS T Y K il
nowa seria dwójłh, znaczków z po? 
dobizuą preźydenta Masaryka, 
Znaczki wartości l,ŹO'fe.oroay i 4,20 
Icóranfif wykopane "są sztychem i 
utrzymane, W''k0fórach.
W  uzupełnieniu -podanych przez 
vv naę danych'z Wystawy fila- 

t^elistycZbej w Nowym Jorku ■po­
dajem y kalka dalszych ciekawych

\ \ 7  Austrii ukazały^, -się dąwno 
* . zapowiedziane 3 gowę serię 

znaczków. Reprodukujemy:- dziś 
serię „d o b r o ęz /^ n n  ą‘ 'z, do­
płatą na rzecz jóitów J aUstriac- 
kićb- przebywających' - w 'obozach 
jeńców 'wojennych Seria ta skła-

(Piecz 
z  tomem..

p. Józef Palka — Jelenia Góra. 
;Ądręs' .Żś^zlca' ,i4tę#tóWswe ;Wro* 
cławiu: plac- B. Nankiera 7. ,

1 P. Z, Kob. — Wrocław. Z no­
welki „Sjostrą'Mśyylą* i^g sko- 
rzystą»y, ..... ....

W  EgijlćioJ zwalcza Si% "ofMto* 
nie tariięc równio zawzięcie jak 
grę w karły i picie wódki. Ga­
zeta „Akhbar el Yom" wzywa 
dó pójścia w ślady  Chin i potę­
pienia tej niemoralnej rozrywki: 
j,Zó; ;Vrsłrętórit patrzymy na ko­
biety  tańczące w  nocnych loka­
lach. Egipcjanie obojga płci cis­
n ą  się tam, żeby wziąć udział 
w  podniecaj ą-cej zabawie. Mężo-. 
wie obserwują s.woje wydekol­
towane żony jak przechodzą z 
jednych rańuoń do drugich. Dla­
czego nie m am y. ich zawstydzić 
— pylą na zakończenie autor 
artykułu - -  skooo g b o ew jf * 
Słrogi satołyi# . I s J S m I K - ,

da się z-, sześciu znaczków o ‘róż-, 
nych kolorach, Wykonanych szty­
chem. Pozatem ukazała się seria 
nowyęh znaczków dopła), wzoro­
wana na znaczkach dopłat z roku 
1894., Seria. -obejmuje Ż2: znaczki 
od 2. groszy dc 10 ętylingaw. War 
tości groszoWę sątkóióru.brąZÓWe- 
ggóa swlJUgowę- jąsńóńAi^Rie,. 
go-
. Wzorem innych krajów również 

■ i'Dania wydała * oka^i lOódecia 
istnienia kolei żelaznych specjal­
ną serią znaczków pocztowych, 
którą praedątawiaiBLy -w óópro- 
dukcji.

yr. ^ęch o iłowacji ukwają ^

szczegółów. O.twarcie wystawy 
Odbyło się na sposób typowo, ame 
rykańskl .przez.* „najpiękniejszą" 
filatelistkę Nowego Jorku, która 
przeskoczyła !. przez zamykający 

xwejście -ękran, z powiększonym 
„odbiciem- znaczka wystawowego.]

Ńjśjwięlęsżń zainteresowanie btr- 
*Jr dził i. najcenniejszy znaczek 

Świata Gujany Brytyjskiej z roku 
• -1856, wartości (kilkadziesiąt tysię­
cy dolarów. Znaczek ten znany 
jest tylko w, jednym- egzempląrzu 
— słynnych MąuritiusóW jest 6 
egzemplarzy , ,-— i  yako największy 
Qi« wśród uczniów klasowych kół

unikat fitąielistyki' umieszczony 
był w specjalnej gąblocie i "stałe' 
strzeżony.'

NOWE KATOLOGI 
V U  $zwąjęa’riL ńkazał; się. nowy
• * ! {katól^ 'znąęzków 'poehtó- 

wych Eujgirf na rók 1948 w 'wy­
daniu, żnąnlj w całym świecie fir­
my,; Zunśtein Sc Gó. w Bernie. Ce­
na* katalogu wynosr w Szwajcarii 
i !* flanków,- Są#.a'ję«rsktófe, ■

Francuski, katalog firmy Yvert 
& Telier obejmujący znaczki całe­
go świata ma się ukązhć pod ko­
piec roku. ’

KATEDRA FILATELISTYKI 
W ROSJI

\ T  a wydziale Sztuk Pięknych w
* ’ Leningradzie ustanowione, ka­
tedrę filatelistyki, którą powie- 
rzono znanemu filateliście Igoro­
wi Grabarowi. : i

SZEŚCIOBLOK POLSKI Nr 1 
7  nany jedyny sześcioblok .znacz 
“ '  ka polskiego z rolęu 1860 po­

chodzący ze zbjorów znanfego' fi- 
latehsty ^lwowskiego Tislowitza 
wystawiony został obecnie‘'w Sta­
nach * Zjednoczonychna, aukcji z 
ceną ‘ wywoławczą 1500 dolarów. 
Stahctwllly'^pn niewątpliwą ozdo­
bą naszego Muzeum Pocztowego’ 

KOŁA FILATELISTYCZNE 
W* SZKOŁACH^;

P  ełnompcnjk Rządu dla spraw 
1 szkolnictwa na Słowację, spe- 

halńym Okolmkiefń zaleca nauczy 
delom i brolfesd?om' czkdł twerzB- 
hie wśród ' uczni ''klasowych- Kół

filatelistycznych. jako niezawod­
nej pomocy przy nauczaniu geo­
grafii i, historii.

ZNACZKI NA ODBUDOWĘ 
.  WARSZAWY

Y I7 ‘iadomośc jakoby ..projektowa*
* • no wydanie serii znaczków 

ze specjalną acplatą na rzęcz_ed.- 
biidowy Warszawy, okazała się 
■nieprawdziwą. A szkoda) gdyż wy 
sfledc całego Naiodu ’ i * ńieugięt* ; 
wpla ludu całej Polski odbudowa- 

*n#: nasząj sijSUSy- własnym ;.Vrfśił*'',: 
kiejn—  Sęz Oglądania sję/na pó- 
życżki dplarowe —. zasługiwała na 
takie ' upamiętnienie. ;
OBNIŻKA PORTA POCZTOWEGO 

W BELGlfl
Taryfą^^ ^ot^tówar. w- ^ ig i i . : Jb-
1 .niżona żostąla o> 10*/#. Aby zu­

żyć istniejące ezaśbby ZnączkÓw 
przedrukowutejlsię je nadrukiem, 
„minus 104/#". « Dó przedruków 
upoważnione, -zóśtały wszystkie 
urzędy pocztowe na terenie Bel- 

! ich': około
kflOój, jątrpeje tyleż odmian 1 ruz- 
norodn,cfsri nadruków. Ula, zbietą- 
czy ''Belgii ńic-byWale - pole do -po- 

{plęul
KRÓLOWA FILATELISTYKI! 

Nria- Kongresie filatelistycznym 
‘ “ w Niósł -vle Fiałioji1 obrana 

'została  ̂ „królowa" filatelistyki.. 
- francuskiej zona znanego lotnika 
panj, Gctndon Niewtajemoiczeni 
nie) mogą -śię' jednak '-dowiedzieć 
na czym, polega owo „kTól^stwói'. 
Ot taką sobie zabawa w kroją, 
ąby byłe się. c?vrr) bawić.

Śzadti Ttlati


